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I . K O N K U R S  Z I M O W Y Szczegóły w Kutnerze 
jutrzejszym

31 projektów ustaw wniósł rzad do Sejmu
Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Sejmu

Warszawa, 29. 11. PAT. Pierwszy punkt 
porządku dziennego wyznaczonego na śro­
dę plenarnego posiedzenia Sejmu przewidu­
je wybór komósyj sejmowych.

Następnie znajduje się pierwsze czytanie 
projektu ustawy skarbowej z prelimina­
rzem budżetowym na rok 1938 39.

Trzeci punkt zawiera pierwsze czytanie 
31 rządowych projektów ustaw.

Wśród tych projektów znajdują się m. in.

następujące-- o ustanowieniu medalu „za dłu 
goleinią służbę", kilka projektów ustaw o 
dodatkowych kredytach, nowela do ustawy 
o opodatkowaniu piwa, o zmianie warun­
ków dzierżawy monopolu zapałczanego, o 
budowie kolei W ieliszew—Nasielsk i Szcza­
kowa— Buzowno, o zwalczaniu chorób we­
nerycznych, o zwalczaniu gruźlicy, oraz sze­
reg projektów ustaw o ratyfikacji konwen- 
cy] i umów międzynarodowych.

Posłanka Pry storo w a ~ 
pr ze wodnic zą cą klubu 
parlamentarnego O. Z. N,

Warszawa, 29. 11. (Sin) W  dzisiejszym 
zebraniu posłów' i senatorów O. Z. N. wzię­
ło udział 186 parlamentarzystów, a 17 nade­
słało telegramy usprawiedliwiające swą nie­
obecność. Obrady zagaił płk. Koc, po czym 
zabrał głos poseł Szczepański, który w imie 
niu komisji zreferował zasady projektu re­
gulaminu nowego klubu, opierające się na 
czterech zasadach: na wspólnych wystąpie­
niach klubu w stosunku do rządu, do Sej­
mu, do budżetu i do obciążeń podatkowych. 
Płk. Koc udzielał wyjaśnień, po czyni za­
proponował przejście do dyskusji szczegó­
łowej. Sprzeciwił się temu płk. Scliatzel, o-

świadczając, że powinna być najpierw prze­
prowadzona debata generalna. Takie same 
stanowisko zajęli wicemarszałek Podoski 
oraz posłowie Brzęk-Osiński i Raszewski. 
Dyskusja generalna wykazała, że 4 5 obec­
nych jest za utworzeniem klubu parlamen­
tarnego O. Z. N. z posłanką Prystorową na 
czele. W  ten sposób powstanie klubu parla­
mentarnego O. Z. N. należy uważać za fakt 
dokonany. Przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej, którą kontynuowano w godzinach 
popołudniowych. Uderzała nieobecność na 
zebraniu płk. Sławka.

Pułk* W edgwood  
o Państwie Żydowskim

H
Na str. 5 zamieszczamy dzii wywiad 
specjalny, udzielony naszemu kore­
spondentowi londyńskiemu przez wy ­
próbowanego przyjaciela syjonizmu i 
rzecznika spraw żydowskich w parla­
mencie brytyjskim

pułk. J. Wedgwooda.

[ ny. V t każdym razie rozwiązania podporządko­
wane jest względom natury strategicznej. Pi- 

| smo donosi następnie, iż now y W ysok i Komi- 
’ sarz Palestyny nie przybędzie tak rychło do 
j Palestyny. Nowa kom isja brytyjska opracowu- 
j je  dopiero szczegóły przyszłej polityki.

Rozwiązanie kwestii palestyńskiej
podporządkowane będzie względom strategicznym

Jerozolima, 29. 1. ŻA T . Londyński korespon­
dent pisma arabskiego „A  D ifae" donosi, iż nie 
Odpowiadają prawdzie pogłoski o zamierzonym 
utworzeniu rady Iegislatywnej w  Palestynie. 
Rząd angielski stanowczo wypowiada się za li­
kwidacją mandatu i podziałem Palestyny. No-

 —  ■'łKWSfSP

wa polityka angielska w  Palestynie ma być za 
początkowana już w kwietniu 1938. Co się ty­
czy granic —  pisze dalej „A  D ifae" —  w  planie 
kom isji Peela m ają być poczynione pewne zmia |

Reorganizacja poticji 
palestyńskiej

.Jerozolima, 29.11. ŻA T . W  związku z projek­
towaną reorganizacją polic ji palestyńskiej od­
były się narady komendantów policji. Zgło­
szone wnioski zm ierzają do zwiększenia liczeb­
ności policji konnej oraz po lic ji granicznej. 
Centrala polic ji opracowuje sprawozdanie o 
wzroście przestępczości terrorystycznej i ak­
tach sabotażu. Sprawozdania te przedstawione 
będą sir Thegardowi, który wkrótce już przy­
będzie do Palestyny. W ie le  uwagi poświęca się; 
reorganizacji policji, tajnej, w  której dokonan? 
będą daleko idące zmiany. Komisarze policji 
palestyńskiej i libańskiej odbyli narady 
w  Ras En Nakura w  sprawie zaostrzenia 
akcji przeciwko terrorystom. Jak przypuszcza­
ją, ochronę granic po stronie syryjskiej obej­
mie oddział policji francuskiej. W edle in for­
macji ze źródeł arabskich rząd palestyński za­
m ierza wkrótce zwoln ić 130 policjantów pomo­
cniczych.

Demonstracje antytureckie w Syrii
Damaszek, 29. 11. PAT. W  związku z wej­

ściem w życie nowego statutu Sandżaku Ale 
ksandretty, we wszystkich miastach Syrii 
odbyły się antytureckie zgromadzenia. — 
Przez Damaszek przeciągają tłumy studen­
tów i uczniów, wznosząc okrzyki'na cześć

arabskiego Sandżaku Alekaandretty. Silny 
kordon policji ochrania konsulat turecki. 
W e wsi Armen doszło do strzelaniny pomię 
dzy zwolennikami rządu syryjskiego a »e- 
paratystami. Jedna osoba została przy tym 
zabita, 30 ciężko rannych.
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SESJ A  S E J M O W A
KRAKÓW 30 listopada.

JofPo zbiera się Sejm na doroczną sesję, 
która ma zająć się rozpatrywaniem i uchwa 
lentem preliminarza budżetu państwowego na 
rok 1938/39. Sesja budżetowa parlamentu 
jest w każdym kraju wydarzeniem politycz­
nym o dużym znaczeniu. Nie tylko dlatego, 
że uchwalenie budżetu jest samo dla siebie 
iaktem wielkiej wagi dla całości gospodar­
stwa społecznego, ale i dlatego, że debata 
budżetowa dostarcza z reguły wielce emocjo­
nujących momentów politycznych. Dyskusja 
budżetowa rozwiązuje języki wszystkich 
przedstawicieli rządu, ujawnia nastroje par 
lamentu, które, jeżeli parlament jest istot­
nym odzwierciedleniem układu sił politycz­
nych w społeczeństwie —  są przekrojem prą 
dów, nurtujących kraj i wreszcie wytycza li 
nie przyszłej polityki wewnętrznej, zagranicz 
nej, gospodarczej, finansowej, społecznej, 
kulturalno - oświatowej etc.

W  Polsce sesje budżetowe pasjonowały spo 
leczeńjtwo tylko w tych czasach, kiedy oby­
watele wiedzieli, że w dyskusji budżetowej 
będą przemawiał' ich pełnomocnicy, upraw­
nieni przez demokratyczny akt wyborczy do 
reprezentowania w Sejmie poszczególnych 
odłamów społeczeństwa. Siłą rzeczy zaintere­
sowanie to osłabło z chwilą, gdy parlament 
ikłada się z posłów, na których wybór oby­
watele mieli wpływ bardzo ograniczony.

Obecna sesja budżetowa jest chyba wyjąt 
kiem. Zainteresowanie nią ze strony społe­
czeństwa jest ponad miarę duże. Nasilenie 
tego zainteresowania wynika z trzech zasad 
niczych elementów debaty budżetowej: 1) 
Manewrów politycznych Ozonu i szeregu 
większych lub mniejszych grup zbliżonych 
do Ozonu lub go zwalczających 2) Spodzie­
wanych wyskoków antyżydowskich ze stro 
ny szeregu posłów szczególnie wielkopołśko- 
pomorskieh. 3) Zagadnienia budżetu pań­
stwowego jako takiego tj. realności strony 
dochodowej i rozchodowej preliminarza bu­
dżetowego na rok 1938/39.

Sądzimy, że postawienie zagadnienia bu­
dżetowego na trzecim planie zainteresowań 
odpowiada istotnym nastrojom, panującym 
w kraju. Jeszcze w ubiegłym roku sprawy 
gospodarcze miały największy posłuch. Dziś 
ekonomia została wyraźnie zepchnięta na 
plan dalszy przez politykę. Nie ma w tym 
zresztą nic dziwnego. Rozstrzygnięcie proble­
mu ustrojowego w Polsce ma dla naszego 
gospodarstwa społecznego znaczenie tak 
decydujące, że wszelkie problemy gospodar­
cze sensu stricto same usuwają się w cień. 
Kwestia, czy w Tolsce zapanuje demokracja 
decyduje np. w prostym związku o tym, czy 
gospodarstwo nasze będzie rządzone liberal­
nie. Odpowiednikiem demokracji w polityce 
jest liberalizm w ekonomii, odpowiednikiem 
totalizmu w polityce jest etatyzm i protek­
cjonizm w gospodarce. Zalążki totalizmu pol­
skiego tkwią i rozwijają się od szeregu lat 
w monopolach, przedsiębiorstwach państwo­
wych, w systemie nadmiernej, reglamentacji, 
protekcji i krępowaniu życia prywatno - gos 
podarc_fcgo, słowem —  w etatyzmie. Każde 
nowe przedsiębiorstwo państwowe, każde no­
we koncesjonowanie jakiejś gałęzi zarobko­
wania, każdy nowy twór monopolowy lub 
monopoloidalny —  to pogłębienie i rozszerze­
nie podstaw rozwoju totalizmu w Polsce. I 
OÓWi.otnie. Każdy krok polityczny w kierun­
ku totalizmu, czy nim będzie orientacja poli 
tyki zagra^jznej ku blokowi państw total­
nych (nie jest rzeczą przypadku, że polityka

[ u f o n  z n i ż k o w y  d o  k i n

A D R IA  -  A T L A N T IC  
łffjr 80 TL Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
l Kolekturze Zw. inwalidów. Grodzka 69, 
ib w Adm. »N . Dziennika*, Orzeszkowej 7. 
, Perfumerji N. Meersanda, »w. Marka 20.

zagraniczna min. Becka znajduje aprobatę 
przede wszystkim u naszych zwolenników 
totalizmu) czy nim będzie urzedowe popiera 
nie lub tolerowanie antysemityzmu wzgl. w  
ogóle aktów dyskryminacji narodowościowej 
czy- redukowanie demokratycznego ducha 
parlamentu przez oddemokratyzowanie ordy 
nacji wyborczej i metod wyborczych etc. —  
rozszerza i umacnia bazę rozwoju etatyzmu 
gospodarczego. Nie można być totalistą i li­
berałem gospodarczym jednocześnie, nie maż 
na łączyć ze sobą ideału demokratycznego 
w polityce i systemu gospodarki związanej, 
zntyliberainej w ekonomii.

Dyskusja budżetowa nie sprowadzi ze so­
bą, oczywiście, natychmiastowej realizacji 
tej lub innej koncepcji ustrojowej. Ale —  
jak każda dyskusja —  samo zagadnienie 
ustrojowe posunie naprzód.

W  związku / tym chcielibyśmy zwrócić u- 
wagę na zamierzone demonstracje antyży­
dowskie w Sejmie. Posłowie wielkopolsko - 
pomorscy są przeważnie zwolennikami dok­
tryny literalnej i przeciwnikami etatyzmu 
w ekonomii a równocześnie zaciętymi antyse­
mitami. Tiuano dociec, jak posłowie ci po­
trafią pogodzić ze sobą te dwie antytezy. 
„Synteza” liberalizmu z antysemityzmem 
jest równa mieszaninie głębokiej mądrości 
i dobroć1' z tępę nienawiścią. Na gruncie ta­
kiej „syntezy” nie może wyróść żaden ży­
ciowy wniosek. Może to być wniosek tylko 
albo liberainy czyli wolny od antysemityzmu 
albo antysumicki czvli wolny od libei e liy.mir 
Tertium non datur.

Niedojrzałość polityczna ludności Polski 
polega właśnie na niedocenianiu olbrzymiego 
wpływu antys anityzmu na rozwój totalizmu 
w polityce a zatem i etatyzmu w ekonomii. 
Nasz zawzięty przeciwnik totaSizfciu i elatyz 
mu pot-afi być równocześnie zawziętym anty 
semitą; nasz zwolennik praworządności i po 
szanowania ustaw potrafi równocześnie za­
chwycać się pikietami bojkotowymi przy 
sklepach żydowskich, potrafi (w  najlepszym
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wypadku) ograniczyć się do uronienia łezki 
nad Brześciem, Przytykiem czy Częstochową, 
nasze kupiectwo chrześcijańskie potrafi jed­
ną ręką walić w etatyzm i interwencjonizm 
a drugą ręką potrząsać antysemityzmem, 
którego realizacja możliwa jest przecież tyl­

ko w warunkach znacznie silniejszego, niż 
obeeme, etatyzmu, nigdy zaś nie jest do po­
myślenia w warunkach liberalizmu gospodar 
czego. Dlatego nie spodziewamy się, nieste­
ty, mężnej i uczciwej, a przede wszystkim 
logicznej reakcji na popisy antyżydowskie 
posłów wielkopolsko - pomorskich.

Być może, że kiedyś te związki i wpływy 
zostaną wreszcie należycie zrozumiane i oce­
nione. Na razie tkwimy w ciemnościach i 
walczymy na oślep nie widząc wroga i waląc 
w kogo popadnie. Gdy nastanie świt —  bę­
dzie można dokładnie rozpoznać w  kogo ce- 
lowaliśmy a kto został trafiony.

#  *  *
Mimo wszystko uważamy zagadnienie bu­

dżetowe za bardzo ważne choćby dlatego, że 
preliminarz budżetowy na rok 1938-39 a 
szczególnie szacunek dochodów skarbowych 
pobudzają do poważnej dyskusji. Niestety, 
momenty polityczne, tak jak prawdopodob­
nie i w parlamencie, wypchnęły zagadnienia 
budżetowe z ram artykułu. Będziemy musie 
li powrócić do tego zagadnienia w  najbliż­
szych dniach.

J. D.

Podziękowanie dla rządu bułgarskiego 
za ofiarna akcje ratownicza

Warszawa, 29. 11. PAT. Prezes Rady Mi­
nistrów p. gen. Sławoj-Składkowski przesłał 
na ręce premiera rządu bułgarskiego p. Je­
rzego Kajosseiwaiiiowa depeszę następującej 
treści:

„Żywo wzruszony braterską pomocą, któ­
rą władze i  naród bułgarski okazał samolo-

I towi „Douglas SP. ASJ.“, którego tragiczny 
1 los jest opłakiwany w Polsce, proszę, aby 
W . Ekscelencja zechciał być wyrazicielem 
wobec rząd/u królewskiego uczuć najgłęb­
szej i najserdeczniejszej wdzięczności rządu 
polskiego. (—) Sławoj-Składko\vski“.

Wypadek samochodowy ks. Bernarda
Amsterdam, 29. 11. P A T . W ypadek samocho­

dowy, któremu uległ książę Bernard, nastąpił 
na drodze z Amsterdamu do Hagi skutkiem zde­
rzenia się z naładowanym piaskiem samocho­
dem ciężarowym . Książę, któremu towarzyszył 
jeden z członków jego świty, prowadził sam 
samochód. Przew ieziono go do szpitala w  Am ­
sterdamie, gdzie skonstatowano wstrząśnienie 
mózgu. Królowa W ilhelm ina, zawiadomiona o 
wypadku, udała się natychmiast do szpitala. 
Księżna Julianna z uwagi na stan je j zdrow ia 
zmuszona jest do pozostania w  Hadze.

Haga, 29. 11. P A T . W ypadek, któremu uległ 
dzisiaj rano książę Bernard, małżonek holen­

derskiej następczyni tronu, wydarzył się w  cza­
sie podróży księcia do Amsterdamu. Na samo­
chód księcia wpadł z bocznej drogi samochód 
ciężarowy. Siła zderzenia była tak w ielka, że 
samochód uległ zupełnemu zniszczeniu.

Książę Bernard jest ciężko ranny w  głowę i 
doznał wstrząsu mózgu. Życiu  jego nie grozi 
jednakże niebezpieczeństwo.

Amsterdam, 29. 11. P A T . Książę Bernard 
znajduje się obecnie w jeduym ze szpitali w 
Amsterdamie. Doktorzy przypuszczają, iż moż« 

i na £o  będzie jeszcze w  ciągu dnia dzisiejszego 
( przewieźć do pałacu. Stan jego nie wzbudza par 
• ważniejszych obaw.
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Wielki plan budowlany 
Roosevelta

Waszyngton, 29. 11. P A T . Prezydent Roose- musi być rozwiązane przez przemysł budowla- 
velt wystosował dzisiaj orędzie do kongresu, ny.

Rząd ze swojej strony postara się ułatwić na­
bywanie lub wynajmowanie nowych domów ro­
dzinom średnio zamożnym, dostarczając jedno­
cześnie przedsiębiorstwom środków, pozwala­
jących na rozwinięcie ich działalności na więk­
szą skalę.

Prezydent rozszerzając obowiązujące w  spra­
wach budownictwa ustawy, zaleca: 1) dalsze 
zredukowanie kosztów finansowych, 2 ) rozsze­
rzenie pożyczek hipotecznych na typy zabudo­
wań dotychczas nie objęte ustawą, 3 ) ułatwie­
nie instytucjom i osobom prywatnym  przezna­
czenie funduszów, jakim i rozporządzają, na f i­
nansowanie w  w ielk iej skali operacyj budowla­
nych.

Stowarzyszenia hipoteczne otrzymują od „Re- 
construction Corporation" sumę 50 m ilionów  
dolarów, co pozwoli na otrzymanie miliarda 
dolarów ze sprzedaży listów  zastawnych stowa­
rzyszeń hipotecznych.

Kończąc swe orędzie, prezydent zaznaczył, że 
powodzenie programu budowlanego zależy głó­
wnie od współdziałania przemysłu i pracy w  
celu budowy domów, których koszt zostanie 
obniżony w  ten sposób, iż staną się one dostęp­
ne dla szerokich mas ludności.

poświęcone wielkiemu planowi budowlanemu, 
który będzie wykonany w  ciągu najbliższych 
pięciu lat.

Orędzie prezydenta Roosevella było oczeki­
wane z w ielkim  zainteresowaniem na W all 
Street i w  kołach finansowych oraz przemysło­
wych. Program  prezydenta Rooseyelta oparty 
jest na ścisłej współpracy rządu z prywatnym i 
przedsiębiorstwami.

Prywatne przedsiębiorstwa i prywatny kapi­
tał muszą ponieść głów ny ciężar budowy no­
wych domów, rząd zaś będzie się starał udzie­
lić pomocy i ułatwień nabywcom nowowznie- 
sionych zabudowań.

Prezydent wyraził ubolewanie, iż ruch bu­
dowlany nie rozw ijał się równolegle do potrzeb 
i wzrostu ludności.

Od roku 1930 do roku 1937 —  powiedział 
ftoosevelt —  w  Stanach Zjednoczonych budo­
wano przeciętnie rocznie około 180 tys. nowych 
mieszkań, wówczas gdy przeciętna w  ciągu 7 
lat, poprzedzających rok 1930, wynosiła 800 ty­
sięcy mieszkań. Dodać należy, iż w  tym czasie 
tnaczna ilość domów została albo całkowicie 
sburzona, a nie mniejsza ilość wymaga poważ­
nej naprawy.

W  ciągu najbliższych pięciu lat, b y  zapobiec 
brakowi mieszkań, trzeba będzie rok  rocznie 
budować od 600 do 800 jednostek mieszkanio­
wych. Innym i słow y w  tym okresie trzeba bę­
dzie wybudować od 3 do 4 m ilionów  domów. 
Obliczając koszt budowy jednego domu na 4 
tys. dolarów, otrzymuje się globalną sumę 12 
do 15 m iliardów  dolarów. W ykonanie tego pro­
gramu nie da w  rezultacie nadprodukcji miesz­
kaniowej.

Zagadnienie zredukowania kosztów budowy, 
co pozwoli na ożywienie ruchu budowlanego, 
zwiększenie zatrudnienia i  w iększe dochody,

'O M O /
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łrodki piękności 
wyróżniane przez 
wytworne panie

Jut
nadeszły losy Ul-ej klasy

Celem uniknięcia natłoku, prosimy o jak 
najwcześniejsze odnawianio losów

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Główny 6

„Polskę toczy rak kalumniatorstwa
i oszczerstwa'. t a

Iwierdzi prezydent m. Warszawy na rozprawie swei
contra Studnicki

Warszawa, 29. 11. (S in ). Dziś po 10-dniowej 
przerwie podjęty został proces Starzyński —  
Studnicki. Na wstępie rozpraw y sąd ogłosił de­
cyzję co do wniosków  poprzednio zgłoszonych, 
po czym  obrona Studnickiego wystąpiła z no­
w ym i świadkami, którzy m ieli ustalić okolicz­
ności, dotyczące kartelu drożdżowego. Obrona 
domagała się zbadania jako świadków byłego 
ministra skarbu Jana Piłsudskiego, adwokata 
Kiersznowskiego i  inżyniera Segalińskiego, 
.Wszystkich z W ilna. Inżyn ier Segaliński ma ze­
znać, że ojciec jego starał się o koncesję na 
drożdżownię w  M inisterstwie Skarbu i  w  tej 
sprawie interweniował u m inistra Piłsudskie­
go, od którego m iał otrzymać odpowiedź, że 
jest bezsilny w  tej sprawie. Po  powrocie do W il 
na ojciec Segalińskiego, który dziś nie żyje, 
toiał powiedzieć synowi, że w idział za czasów 
rosyjskich urzędników, którzy brali łapówki, 
ale żeby w icem inistrowie brali, tego nie było.

Sąd postanowił wezwać jako św iadków by­
łego premiera Kucharskiego, byłego ministra 
skarbu Czechowicza, płka Jur-Gorzechowskie- 
go, posła Jedynaka i przemysłowca Ringla, tj. 
tych świadków, którzy w  pierwszym  term inie 
nie z jaw ili się. Poza tym  postanowił sąd prze­
słuchać po raz drugi przemysłowca drożdżowe­
go Szereszewskiego.

Następnie zabrał głos prezydent Starzyński. 
Przemówienie jego trwało kilka godzin. Stwier­
dza on, że nic w  tym  procesie go nie zaskoczy­
ło i niczego się nie wstydzi. Zarzuca prasie, że 
4 Procesu tego zrobiła sensację. Polskę toczy 
f ak kalumniatorstwa i oszczerstwa. Tutaj pre­
z e n t  Starzyński powołu je się na komunikat 
k a p , potępiający nieuczciwe metody w  życiu 
Politycznym. Jeżeli ktoś podaje się za demo- 

to się go wym yśla od masonów, Żydów

i fołksfrontowców . Prez. Starzyński zwraca u- 
wagę, że komunikat K A P . po jaw ił się wtedy, 
gdy zeznawał jako świadek ks. Kaczyński. Na­
stępnie oskarżyciel pryw , przedstawia sądowi 
dzieje swej kariery, okres w alk  o niepodle­
głość, k iedy Studnicki chciał porozumiewać 
się z  Niemcami.

Rozm ow y londyńskie rozpoczęte
Londyn , 29. 11. P A T . P rem ie r  Cham ber­

lain  w yd a ł diziś o  godiz. 11-ej na Dowmimgs- 
Street śniadanie na cześć p rem iera  Chau- 
temps i  min. D elbosa, w  k tó rym  w z ię li 
p rócz  n ich  udział ambasador Corb in, gene­
ra ln y  sekretarz francuskiego M. S. Z. L eger, 
d y rek to r departam entu  Quai de O rsay Mais- 
sigli, m in istrow ie Eden, John Sim on, Hails- 
ham , tnskip, stały podsekretarz stanu Fo- 
reign  O ffice  Yansittart i  lo rd  Halifaoc.

W  roku 1924 p. Starzyński sam przyszedł do 
Ministerstwa Skarbu i  tak się złożyło, że pe­
wnego razu zajął meble pewnemu dygnitarzo­
wi za weksle gwarancyjne. W tedy zgłosił się do 
niego ów  dygnitarz i zakomunikował mu, że 
gabinet Stanisława Grabskiego jest przed upad­
kiem, że oddali się jego ludzi i  ludzie owego 
dygnitarza przyjdą do rządu. Gdy gabinet 
Grabskiego ustąpił, przyszedł rząd W itosa i 
w tedy p. Starzyński został zwoln iony z M ini­
sterstwa Skarbu bez żadnych m otywów.

Pracując w  prezydium Rady M inistrów  za 
czasów premierostwa prof. Bartla, otrzym ywał 
800 zł miesięcznie. Następnie powołany został 
jako dyrektor departamentu do Ministerstwa 
Skarbu, po czym został wiceprezesem B. G. K. 
W  tym  czasie przeprowadził Pożyczkę Narodo­
wą, któr s la ła  świetne rezultaty, ówczesny 
minister skarbu Zawadzki o fiarow ał mu spe­
cjalne wynagrodzenie za prace pożyczkowe, ale 
go nie przyjął. Pieniądze, jakie posiada, uzy­
skał frzez oszczędzanie i  tego się nie wstydzi.

Następnie p. Starzyński przechodzi do omó­
w ienia działalności dawnego zarządu miasta 
W arszawy, którą to działalność krytykuje. Cy­
tuje sądowi wszystkie sprawy, jakie by ły  pro­
wadzone przeciwko dawnym dygnitarzom m iej­
skim i  urzędnikom, i dochodzi do wniosku, że 
gospodarka komisaryczna przyniosła W arsza­
w ie o w iele lepsze w yn ik i, niż rada miejska i 
zarząd z wolnych wyborów .

Włochy uznały rząd Mandżukuo
R zym , 29. 11. (K )  A gen c ja  Stef ani donosi: | selstwo w  tym  państw ie. G eneralny konsul 

R ząd  włosiki uznał o fic ja ln ie  rząd  Mandżu- j w łosk i w  Mukdenie otrzym ał po lecen ie  o fi-
kuo. M in. G iano w ysła ł z tej ok a zji następu­
jącą  depeszę d o  min. H iro ta :

M am  zaszczyt zaw iadom ić pana, że rząd 
faszystow ski uznał fo rm aln ie  rząd  Mandżu- 
kuo i  postanow ił u tw orzyć k ró lew sk ie  po-

c ja ln ego  pow iadom ien ia  o  tyim rządu w  
Mandżukuo.

Rów nocześn ie w ysła ł min. C iano depeszę 
o podobnej treści d o  m inisterstwa spr. zagr. 
w  Mandżukuo.

Znowu statek francuski
został zaatakowany przez samolot

Marsylia, 29. 11. P A T . Agencja Havasa dono­
si: Marsylska radiostacja przejęła następujący 
komunikat, wysłany przez parowiec „Lezar- 
drieux“ : O godzinie 7.36 w  odległości 15 m il 
na północny wschód od przylądka Creus zosta­
liśm y zaatakowani przez samolot. Po  zbombar­
dowaniu nas samolot oddalił się na południe. 
O ósmej dwa inne samoloty ukazały się w  od­
ległości dwudziestu m il na wschód od przyląd­
ka Rear i wkrótce odleciały w  kierunku za­

chodnim".
* •  •

Marsylia, 29. 11. P A T . Parow iec ,JLezar» 
drienx.“ , k tóry został dzisiaj rano zaatakowany 
w  pobliżu przylądka Creus należy do francu­
skiej lin ii okrętowej w  M arsylii. Posiadał on 
pojemność 1450 ton i stale kursuje pomiędzy 
Marsylią a portami A fryk i północnej. Obecni* 
powraca z Oranu i jeszcze w  ciągu dnia dzisiej­
szego przybędzie do Sete.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Widmo konfliktu

Próba stworzenia odrębnego klubu Ozonu w 
sejmie oznacza zasadniczy wyłom w dotychcza­
sowej praktyce obecnego parlamentu. Wszyst­
ko, co było potępiane w dawnych sejmach a 
więc głosowanie „na komendę“  „tworzenie klu- 
bów“ , delegowanie wedle ,klucza“ klubowego 
poslow do komisji, staje się w obecnym, „od­
rodzonym'' sejmie znowu faktem• W ten spo­
sób wszystkie postanowienia ordynacji wybor­
czej a w każdym razie je j zasadnicza myśl po­
woli znika z widowni politycznej. Parlament w 
obecnym stanie nie jest już tym, czego spodzie- 
wuli się twórcy i autorowie ordynacji wybor­
czej z 1935 roku pp. Sławek i Car. C iekawe in­
formacje na temat nowego zwrotu i jego począt­
ków ogłasza katowicka „Polonia

Pewnego pięknego dnia zjawił się w  Sejmie 
pik. Koc. Przyszedł nie sam, ale uzbrojony od 
stóp do głów w  autorytet czynników decydu­
jących. Przyszedł do marszałka Sejmu, choć 
sam nie był posłem ani senatorem. Oznajmił 
marszałkowi Carowi krótko i węzłowato. że 
powołuje do życia klub parlamentarny OZN.
, "Współtwórca obecnej konstytucji i nowej 
lordymacji wyLorczej, marszałek Car, nie był 
zaskoczony ani tą wizytą, ani też tym, co usły­
szał. I  odpowiedź miał tylko jedną: Nie po- 
Rwalam I lokalu w gmachu Sejmu nie dam.
- Nastąpiło chłodne pożegnanie. Odrzuceni 
nie mieli innego lokalu, musieli się więc ze­
brać przy uL Matejki. Tam mówił im p. Mie- 
idziński i o „rudych małpach*1, o swoim ooizy 
idzeniu do obecnego Sejmu i szczerze oświad- 
jczył, że „nijak** nie może zrozumieć, dlaczego 
ta ił lub Inny poseł wstaje i  głosuje tak  ̂ lub 
inaczej.

Dclszy bieg sprawy iest już znany. Wbrew 
ópin i marszałka Carn k l'ii- Ozonu został utwo­
rzony i  będzie liczył prawdopodobnie 220 po- 

• słów i  senatorów. Konsekwencje takiego stanu 
rzeczy będą jasne. W  sejmie powstaje jedna par­
tia, posiadająca zdecydowaną większość. A  dal­
sze konsekwencje są następujące!

I  tenże sam płk. Koc, który nie tak dawno 
prosił o audiencję u marszałka Sejmu, stanie 
się jedynym cz> nnildem. On zamianuje „Fiih- 
rera” parlamentarnego, który jemu będzie pod 

legał. W  rękach klubu parlamentarnego Ozo- 
n -' rychło znajdą się władze sejmowe. Posło- 
rwie-ozoniści obsadzą wszystkie kornye sej- 

knowe swoimi ludźmi. W  ten sposób sprawa 
na terenie Sejmu będzie załatwiona.

W  dalszej konsekwencji takiego stanu rzeczy 
łroże powstać kryzys na stanowisku m szal­
ka sejmu. Fakt bowiem powstania jednolitego 
klubu i  zdecydowanej większości jest wyraźnym 
zaprzeczeniem całej koncepcji marszałka Cara. 
"W* kolach politycznych liczą się i  z taką konse­
kwencją. N ie ulega przy tym wątpliwości, że w 
wyniku powstania klubu Ozonu pozostanie tak­
sę klub demokratyczny. Odrodzi się w ten spo­
sób znowu „sejm partyjny'- Nasuwa się pytanie, 
Ijak wytłumaczyć nowy krok Ozonu i przekre­
ślenie całej dotychczasowej koncepcji parla­
mentu. Nie można tego zwrotu wytłumaczyć 
chęcią osiągnięcia wpływu na sprawy politycz­
ne, bo Ozon ma i poza parlamentem wystarcza­
jące środki do wywierania wpływu. Pozostałe 
więc tylko jedna możliwość: w połowie roku 
l1940 odbędą się wybory Prezydenta Państwa, 
'Konstytucja kwietnio-va wyposażyła Prezyden­
ta w bardzo rozlegle prerogatywy■ Nie jest więc 
rzeczą obojętną, kto będzie rządził w narlamen- 
cie, który wybiera Zgromadzenie Elektorów, 
Wyznaczających kandydatów względni«  wybie­
rających Prezydenta Pm

Rodowód antysemity
P , Mackiewicz zaczyna swój pierwszy arty­

kuł na lemat „Jak stałem się antysemitą“  od 
pięknego wiersza Tuwima o biednym, obłąka­
nym chłopcu żydowskim, a tuż pod wierszem 
UWerdza:

Może będę kiedyś antysemitą sto razy więk­
szym niż jestem, może będę chodził w ślad za 
ONR-em i rozbijał sklepy, ale nie wyrzeknę 

nigdy twierdzenia, że Julian Tuwim jest

& jjfiym £ fi?jwję!iszych £ootóvf Europy,

Po takim hołdzie przedstawia nam p, Mac­
kiewicz niejako rodowód antysemity, rodowód 
indywidualny. Z  pierwszego artykułu trudno 
narazie ustalić, które to czynniki wpłynęły de­
cydująco na zmianę poglądów p. Mackiewicza 
w kwestii żydowskiej. Autor nie daje w tym 
artykule jeszcze odpowiedzi na pytanie dlacze­
go doszedł do antysemityzmu• Niemniej znajdu­
ją się w tym artykule pewne stwierdzenia, wy ma 
gające poprawek.

P. Mackiewicz zaznacza, że mistrzem jego 
przy szukaniu rozwiązań i  budowaniu teorii w 
kwesti żydowskiej jest wielki historyk żydow­
ski Szymon Dubnow. A po tym stawia dwa py­
tania: dlaczego Żydzi są rozproszeni i czy to 
rozprószenie daje Żydom tylko udrękę czy też 
daje im także plusy? W  pośredniej, odpowiedzi 
na to pytanie dochodzi p. Mackiewicz do re­
welacyjnej poniekąd odpowiedzi: Po  zacytowa­
niu kronikarzy żydowskich, piszących o 
rozproszeniu żydowskim, dochodzi autor do na­
stępującej konkluzji:

Otóż tu zrobię skok przez średnie wieki do 
hitlerowskich tablic agitacyjnych po wysta­
wach antysemickich. Zgadzają się one zupeł­
nie z tem co pisze Dubnow o średniowiecza ży 
doiwskim. Wskazują, że Żydzi skupiają się wy 
łącznie na najbardziej lukratywnych zawo- 

j dach omijają pracę zwykłą, siedzą tam, gdzie
! są skrzyżowania i węzły życia gospodarczego,

siedzą w skupieniach nerwów i w pachwi­
nach naszego ustroju gospodarczego. Oto przy 
czyna ich rozprószenia!!! Żydów prześlado­
wano, ale nie rozpraszano, — rozpraszali się 

i oni sami, aby zająć wszystkie miejsca wygod­
niejsze do ssania największych korzyści z 

• układu stosunków gospodarczych. Wśród ludu 
roboczego, wśród fornali rolnych, wśród og io  
'diuków, górników—- Żydów nie tns wcale, — 

$ wrzeszczą tablice hitlerowskie — natomiast
Żydzi okupu ją . czule 1 decyou j ącte miejsca W 

• społeczeństwie, w propagandzie, prawe,;adwo­
katurze, medycynie, a przede wszystkim obsłu­
gę pieniądza. Zbito obiega cały świat i Żj d 
biegnie obok złota. A  przecież w  średniowie­
czu było to samo! Cały handel pieniędzmi, zło­
tem — Żydzi, prawie cała lichwa —  Żydzi.

W obliczu takiej konkluzji, musimy stwier­
dzić, że p• Mackiewicz czytał tylko pewne wy- 
imki z dzieła Dubnowa. Gdyby bowiem znal.

U  OSÓB, K T Ó R E  O Ż Y W A J Ą  M A Ł O  KU CH O , k ilko- 
tygod n iow a  ku rac ja  naturalną w odą  gorzk ą  F E A N O I.  
BZK  i-J Ó Z E F A  odda je nieocenione usługi. K a le ty  p ić  oo 
rano na czczo lub w ieczorem  przed  udaniem  się na epo. 
c ynek jedną  szklanką na tu ra ln ej w ody  g o rzk ie j Fi A N C I- 
bZ K A -J O Z E F A . Z ap y ta jc ie  W aszego  lekarza.

historię Dubnowa, to nie mógłby w żaden spo­
sób dojść do takich dziwacznych wniosków. 
Cóż tc za „lukratywne zawody“  obejmowali Ży­
dzi, iluż wśród nich było wielkich posiadaczy 
ziemskich, skupiających w ręku olbrzymie do­
bra? Na palcach jednej ręki można wyliczyć 
wielkich bankierów żydowska h, którzy zajmo­
wali się „lukratywnymi za w od a m ia le  którzy 
bardzo często dzięki jednej ustawie jakiegoś 
księcia czy króla tracili nietylko lukratywne 
zawody, ale i podstawy bytu. Naiwnie brzmi 
twierdzenie, że wśród ludu roboczego, wśród 
fornali rolnych, wśród ogrodników i górników) 
nie było Żydów- Czyżby p. Mackiewicz nie znal 
tego faktu chociażby z historii polskiej, że 
Żyd nie mógł nabywać roli, że Żydzi, wśród 
których pierwotnie była bardzo . duża liczba 
rzemieślników tracili z roku na rok uprawnie­
nia dzięki organizacji cechowej? Prześladowa­
nia i ograniczenia prau'ne były powodem faktu, 
że Żydzi mogli zająć się tylko jednym odcin­
kiem życia gospodarczego, handlem 3 gdzienie­
gdzie i ten odcinek był dla nich zamknięty i po­
zostawała do dyspozycji icylącznie tylko lichwa. 
Tak było przez wiele wieków, tak b/lo nawet 
w wieku X IX ., kiedy Ala Żydów były dostęp­
ne wyłącznie tylko wolne zawody. Niemniej 
jednakowoż gdzie tylko zaistniały prawne mo­
żliwości, tam tworzyła się silna żydowska war­
stwa robotnicza, jak w Rosji, na ziemiach pol­
skich w drugiej, połowie X IX  w. i tam też two­
rzyła się warstwa Żydów rolników. Są to fakty 
historyczne, o których bardzo obszernie i ba, 
dzo dużo mówi Szymon Dubnow.

1 już na kiepski dowcip zakrawa twierdzenie, 
jakoby Żydzi sami rozpraszali się i  czynili to 
tendencyjnie dla zajęcia lukratywnych stano­
wisk• Jeśli p. Mackiewicz czytał historię żydow­
ską Dubnowa, to pewnie zauważył, że od upad­
ku państwa żydowskiego po dzień dzisiejszy 
nie było pokolenia, w któryn, by nie objawiły 
się tendencje do skupienia Żydów iv ; ch histo­
rycznej ojczyźnie. W iek X IX , dal Żydom' no- 
woczetny nacjonalizm żydowski, ale w pmrrze- 
Ąnich wiekach istniały liczne tendencje zmie­
rzające do skupienia Żydów na własnym teryto­
rium a te tendencje są w dziejach żydowskich 
najbardziej trwałym przejawem.

Są to wszystko truizmy i dostatecznie rju i 
znane i oświetlone sprawy, Jeśli p, Mackiewicz 
uważa za stosowne ogłaszać swój rodowód an­
tysemicki, i  jeśli chce się tym oprzeć no. dzie­
jach żydowskich, to taka robota nie uda się. 
Chyba, że autor liczy na bezkrytycznosć swo­
ich czytelników z na nieznajomość zasadniczych 
spraw, a co prawda w kwestii żydowskiej te 
dwie właściwości są jeszcze ciągle dominujące. 
Dowodzi tego także „historiozofia“  p. Mackie­
wicza.

i . cdol „za długoletnią służbę
dla funkcjonariuszy państwowych i publicznych

u

Warszawa, 29. 11. PAT. Do Sejmu wpłynął 
rządowy projekt ustawy o ustanowieniu medalu 
„za długoletnią służbę”.

Artykuł pierwszy tego projektu głosi:
ustanawia się medal „za długoletnią służbę”.
W  dalszych artykułach czytamy m. in.:
Medal o średnicy 40 mm brązowy, srebrny lub 

zloty nosi na stronie czołowej wyobrażenie orła 
państwowego w  otoku stylizowanego ornamentu 
oraz napis „za długoletnią służbę”, na odwrocie 
zaś cyfrę X> opartą na gałązce laurowej.

Medal nosi się na lewej piersi, bezpośrednio po 
odznaczeniach państwowych polskich, a przed od­
znaczeniami zagranicznymi, na wstążce amaran­
towej z białymi skośnymi paskami o szerokości 
37 mm.

Prawo do medalu uzyskuje się z tytułu pracy 
w  służbie państwa lub związków publ.-prawnych.

Po pierwszym dziesięcioleciu służby, pełnionej 
po dniu U  listopada 1918 r., otrzymuje się medal
brązowy, po drugim dziesięcioleciu   medal
srebrny, po trzecim dziesięcioleciu —  medal złoty.

Przerwy W  okresach służby, zmiany stosunku 
służbowego lub opuszczenie służby nie stanowią 
przeszkód do otrzymania medalu.

Nie otrzymują medalu osoby, skazane prawo­
mocnym wyrokiem sądowym lub dyscyplinarnym, 
jeżeli w  wyniku skazania nastąpiło rozwiązanie 
stosunku służbowego.

Medal przyznają .właściwi miuisliowic, a \y

działach służby, nie podlegających ministrom -H 
właściwa władza naczelna.

Ministrowie mogą uprawnienia swe w  •yin za? 
kresie przekazać władzom bezpośrednio podleg 
łym.

Uzasadnienie do tego projektu głosi:
Przy ocenie pracy w  służbie państwa nie moż­

na uważać wynagrodzenia materialnego za Jedy­
ny jej równoważnik. Służba dla państwa musi 
być z natury rzeczy spełniana z zaparciem się 
siebie, w  trudnych a nawet czasem niebezpiecz­
nych warunkach. Długoletnia, moralna, pełniona 
z reguły z pełnym oddaniem się praca vv sruzble 
państwa zasługuje na uznanie i wyróżnieni*.

Do dania wyrazu tak pojętej ocenie tej pracy 
nie mogą służyć dotychczasowe odznaczenia, któ­
re jako oparte na stwierdzeniu wyjątkowych za­
sług, są niedostępne dla szerokich mas pracow­
ników. 44

Projektowany medal „za dł"goietnią 6łużbe’* ma 
zaspokoić powyższą potrzebę w  urzeczywistnie­
niu celu, jakim jest przede wszystkim siwierdze- 
rie długoletriej pracy w  służbie państwa. Projekt 
nie zawiera przepisów, uzależniających przyzna­
nie medalu od swobodnego uznania władzy i  dą­
ży do oparcia konstrukcji odznaczenia n i prawią 
podmiotowym pracownika, uzależnionym wyłącz­
nie od faktu rzeczywistego pełnienia służby P tż fiZ  
okres czasu, &  ustanie zakreślonym- *̂
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Wywiad specjalny „Now ego Dziennika“ z pułk • J .  W edgw oodem

Nazwisko Dulkownika WetJgwooda znane 
5est każdemu niemal dziecku żydowskiemu, 
We wszystkich częściach świata. Gdziekolwiek 
bowiem dzieje się Żydom jakaś krzywda, 
nieodzownie usłyszy się wkrótce echo tej 
krzywdy w parlamencie brytyjskim, kiedy 
groźny wojskowy bas starego pułkownika 
żąda wyjaśnień od pana Edena: „Czy wiado­
mo rządowi Jego Królewskiej Mości... i co 
pan Eden ta le rza  w tej dziedzinie uczy­
nić?”... Wprawazie na ogół pan Eden odpo­
wiada, że mu wiadomo, ale że niestety nie 
htoze niczego zrooić —  co jednak nie umniej 
Bza wcale roli, jaką w parlamencie odgrywa 
pos. Wedgwood. Każcie jego najdrobniejsze 
nawet wystąpienie notuje prasa angielska 
l  całym szacunkiem.

Zwłaszcza ostatnio nazwisko Wedgwoode. 
fcnalazło się na łamach prasy wyjątkowo bez 
żadnego związku z jakąś sprawą żydowską. 
Mają nastąpić mianowicie ostatnio w Anglii 
Zmiany w szeregach parlamentarnej opozy­
cji, w t. zw. „froncie bencherów” to jest tych 
przywódców, którzy siedzą w pierwszej ław­
ce i mają prawo na równi z ministrami kłaść 
Dogi na śtół tuż pod nosem speakera (stary 
zwyczaj parlamentarny, dla podkreślenia, że 
to jest rzeczywiście —  Izba Gmin...) W  zwią­
zku z tym pomiędzy naczelnymi „okupanta­
mi” tej honorowej ławki wszystkie gazety 
Wymieniły również „Jo8s’a” —  jak tutaj w 
śkrócemu zwykło się nazywać ^edgwooda. 
t>d jego imienia biblijnego Jozua,

Po bliższym zapoznaniu się z historią płk. 
Wcdgwooda miałem dopiero sposobność prze 
konać się, jak dalece nie docenia się u nad 
tego naprawdę niezwykłego szermierza spra 
Wiedliwości.,

.Wystarczy tylko stwierdzić fakty znanv 
Zresztą każdemu Anglikowi, że pułkownik 
Wedgwood potomek arystokratycznej rodzi 
py, jest współwłaścicielem słynnej fabryki

(Od naszego korespondenta londyńskiego)

{ porcelany której milionowe dochody w dużej 
mierze i ozdziela on pomiędzy biednych i nie­
szczęśliwych bez względu na narodowość i 
wyznanie.

Jeżeli zaś chodzi o jego stosunek do Żydów 
to pode: as gdy wszyscy inni pro ■ żydowscy 
posłowie w pauamencie brytyjskim (to jest 
tacy, którzy często interpelują w sprawach 
żydowskich) mają w swoich obwodach wy­
borczych poważny odsetek żydowskich gło­
sów, to pułkownik Wedgwood w swoim obwo 
dzie nie ma cmalz.3 ani jednego Żyda.

Pułkownik Wedgwood, to typowy okaz an­
gielskiego oficera. Wysoka potężna postać, 
ujmująca i szczera twarz, budowa szczęki 
świadczy o silnej woli i energii. Na pierwszy 
rzut oka wygląd! jego i aczej przypomina sro­
giego wojaka niż idealistycznego marzyciela 
—  jakim jest w istocie. Jedynie kiedy uś­
miech przyjazny okrasza tę surową twarz 
znika gdzieś cała marsowość i jasno - nie­
bieskie oczy rzeźkiego starca zdają się pa­
trzyć na świat z naiwnością dziecka, które 
nie zaznało jeszcze rrzywdy.

Gdy po raz pierwszy miałom sposobność 
poznać pułk. Wedgwooda, zaprosił mnie on 
do kawiarni (w Londynie lord, minister czy 
komisarz —  wszyscy spożywają lunch Ly- 
ons’a) oświadczając przy tym, że cale jego 
śniadanie składa się z wyciśniętej pomarań­
czy, i czarnej kawy. Na moją żartobliwą uwa 
gę, że również i Hitler ma peno tatki zam zwy 
czaj, Wedgwood wyprężył nagle swą długą 
postać i warknął groźnie: „Tylko bez takich 
porównań, mój panie” —  dobrotliwie przy 
tym mrugając oczyma.

Na moje pytanie od kiedy datuje się jego 
znajomość z żydami, Wedgwood podał mi 
garść biograficznych szczegółów. Ukończyw 
gzy wcześnie królewską Akademię dla ofice­
rów marynarki (co jest zwyczajem młodszych 
synów lordów) młody Wedgwood poświęcił

LONDYN, w listopadzie

się całkowicie karierze wojskowej. Już 
wkrótce jednak szlachetna jego natura bunto 
wać się zaczęła przeciw okropnościom wojny 
i innym niesprawiedliwościom —  w  czasie po 
koju. Było to w czasie wojny burskiej kiedy 
miał sposobność najpitrw jako oficer, następ 
nie zas jako sędzia w jednej z zajętych miej 
scowości, zetknąć się z ludnością zubożałą 
przez wojnę, jak również z kwestią murzyń­
ską, która wtedy stała się szczególnie pałacą.

Wtedy to również poznał pierwszego Żyda, 
z Polski rodem niejakiego Schwarza,

Tenże Schwarz staną] przed sądem jako 
pozwany w skardze o eksmisję. Wedgwood 
—  sędzia zmuszony był podpisać wyrok egze 
kucyjny, ale równocześnie Wedgwood —  czło 
wiek widzi ił. że Żyd zubożał nie ze swej winy 
i tak długo się starał, aż uzyskał dla niego 
pożyczkę hipoteczną. Schwarz z wdzięcznoś 
ci odwiedzał sędziego podczas długich wieczo 
rów afrykańskich. Opowiadał mu o niedoli 
żydowskiej i o wiecznej tęsknocie za ojczyz­
ną.

Po pewnym czasie Wedgwood wrócił do 
Angni, & Schwarz zaczął z powrotem dora­
biać się majątku. Dzisiaj —  mówi Wedgwood

D O U G L A S  V . D U F F W autoryzowany przektad z angielskiego

J E Ź D Z I E C  G A L I L E J S K I
To wszystko? —  rzekła, a lekka nuta roz­

czarowania zadrżała w jej głosie. —  Aj, myślę, 
pe mówisz prawdę, i że coś uczynił dla mnie, 
Uczyniłbyś dla każdej innej dziewczyny.
| To prawda, i dla każdego mężczyzny, któ- 
tego znalazłbym zranionego.
( —  Jesteś zagadką, i trudno cię pojąć, Abu 
jpeorge — powiedziała.
V Milczał zdziwiony i zakłopotany, 
f  -—Aj — mówiła dalej — uczyniłeś, co byłbyś 
jiczynił dla każdego innego, nawet dla męż­
czyzny; — a po krótkiej pauzie, zapalczywie: 
—s ale ja uczynię dla ciebie coś, czego bym dla 
tlikogo innego nie uczyniła.

— Dalibóg — pomyślał Abu George — ona 
Chyba nie zamierza wciągnąć mnie w romans 
— ale następne je,i słowa wyprowadziły go z 
Wędu.

— Ten Dahr el Fain jest nam ciężarem, pla- 
Eą i przyprawia nas o wiele nieszczęść. Jak wie­
lo innych jemu podobnych, nachodzi nas i żą­
da pożywienia, pieniędzy i schronienia, i zmu­
sza nas, by mu je dać. Robilibyśmy to chętnie, 
l*o czyż nie wymaga tego najstarsze prawo go- 
Bcinności, aby wspomagać Wiernego, rr- któ­
rego życie nastaje Niewierny? Ale w końcu, 
Oramy tego dość, aby za każdym razem cierpieć 
®zykany i ehłostę, za to, że go ukrywamy. —  
Jeśli chcesz, potrafię pokierować sprawą w ten 
BPosób, że Dahr el Fain zjawj się w Akko i sam 
*łoży broń. On jest gotów to zrobić, jeśli tylko

wyrok śmierci, który na nim ciąży, nie zosta­
nie wykonany, albowiem i jemu zbrzydło już 
to życie wiecznie szczutej zwierzyny. Przyrze­
knij mi, że nie zostanie powieszony, a przyj­
dzie tu i podda się.

— To nie leży w mojej mocy, Fatifa — od­
rzekł Abu George, — ponieważ to jest wyrok 
Mekbemc, sądu, i tylko ci, którzy siedzą w Je­
rozolimie, mogliby taką rzecz przyrzec. Dowiem 
się tedy i dam ci znać, czy te jest możliwe. W  
jaki sposób cię zawiadomić?

— Od dziś za cztery dni przybędę do Akko 
na jarmark. Jeśli będziesz miał przy rzeczenie, 
wywiesisz flagę na głównym maszcie wieżyczki 
więzienia. Ja ją dojrzę —  a za tydzień Dahr el 
Fain przybędzie i złoży ci swą czołobitność.

— Dlaczego robisz to dla mnie, Latifa, —  
zapytał — wiesz, jaki kłopot mam z Dahrem 
i jak mi ogromnie zależy na jego unicestwieniu.

—  Dla jednego z wielu powodów Abu Geor­
ge Effendi, —  odrzekła. —  Może dla tego. że 
współczuję mym ziomkom, których prześladu­
jesz, może, bo chcę się pozbyć tego obskurne­
go brutala, Dahr el Fain. który jest zakałą na­
rodu; może dlaiego, że go nienawidzę, a może 
z tego powodu, że miłuję sprawiedliwość. Dla­
tego może wreszcie, Abu George, że choć oczy 
twoje są oczyma diabła, Niegodziwego, to rów­
nocześnie są oczyma małego chłopca — i z ty- 
mi słowy znikła w zaroślach, wołając po chwi­
li: — A nie zapomnij o fladze!

Umówionego dnia. od wczesnego ranka na 
maszcie powiewała flaga, Jerozolima bowem 
przy rzekła Dahra ułaskawić, jeśli dobrowolnie 
złoży broń. Abu George wątpił jednak mocno, 
czy Latifa zdoła go w rzeczy samej do tego na­
kłonić.

Minęło parę dni i Abu George dostał wia­
domość, że we wsi Maalia znajduje się znaczny 
ładunek tytoniu pochodzącego z kontrabandy. 
Celem jego wykrycia postanowił spędzić noc 
we wiosce. Ale właśnie togo samego dnia kie­
dy wyruszył, przybył do Akko Dahr eJ Fain. 
Pozostawiwszy broń ukrytą w krzewie kaktu- 
su za miastem, Dahr podszedł do policyjnych 
baraków i zapukał, pytając o Abu George‘a. 
Gdy mu powiedziano, że ang.elskiego oficera 
me ma, poprosił o wywołanie oficera — tubyl­
ca, pełniącego służbę. Ten ostatni był tego ran 
ka w diabelnie złym humorze, bowiem w nocy 
żona jego powiła dziecko, i po raz czwarty z 
rzędu była to córka. Rozglądał się akuratnie za 
kimś, aby wyładować swą złość, gdy nawinął 
mu się nieszczęsny zbrodzień, jako najodpo­
wiedniejszy obiekt dla wymaganego zabingu.

— Kim jesteś i czego chcesz? — warknął ofi­
cer. — Myślisz, że ja nic lepszego nie mam do 
roboty, jak wysłuchiwać każdego zawszonego 

Beduina, któremu zechce się przyjść do biura?
— Effendi — odparł Dahr el Fain — czy Abu 

George nic wam nie powiedział, że ja przyjdę 
do niego? (C. d. n.l.
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z uśmiechem —  synowie tegoż Schwarza na 
leżą do najbogatszych ludzi w poł. Afryce.

Po powrocie do kraju Wedgwood poświęć!ł 
się polityce, wkrótce też wybrany ec-stał do 
parlamentu, gdzie piastuje mandat już bez 
przerwy od 30 lat. W  czasie pogromów w 
Rosji, dojrzało u niego przeświadczenie że na­
leży coś zrobić dla tego „narodu bez ziemi”. 
Mówiąc o zaletach żydowskich, płk. Wedg­
wood bardzo trafnie ujął główne jego zda­
niem przyczyny notorycznej żydowskiej „mą 
drości”. W  obliczu tyluletnich prześladowań, 
twierdzi on, znalazła zastosowanie zasada 
„the survival of the fittiest” t. zn. tylko naj­
zdolniejsze jednostki są w stanie utrzymać 
się wobec niekorzystnych warunków bytu. Ży 
dzi zaś są właśnie narodem takich jednostek.

Gdy rozmowa zeszła na przywódców żydów 
skich, pułk. Wedgwood narzekał, że mało 
jest wśród nich takich, którzyby nadawali 
się do współpracy z Anglikami.

Jak on to nazywa: trzeba być English - 
rmnded, to jest trzeba umieć się wżyć w an­
gielski sposób myślenia, ażeby móc dogadać 
się z angielskim urzędnikiem. Z młodszej ge­
neracji jego zdaniem, Harry Sacher w Anglii 
i Czertok w Palestynie wykazują zdolności w 
tym kierunku, jeżeli chodzi o Weizmanna^ 
którego poznał jeszcze 20 lat temu na przy­
jęciu u Lloyda Georga, mimo że go niezwykle 
ceni i poważ?, to jednak nie mógłby go naz­
wać prawdziwie „English - minded”. Polity­
ce Weizmanna płk. Wedgwood zarzuca to, że 
bezwzględnym i szkodliwym zaufaniem obda 
rzał on gen. Wauchope’a podczas gdy on, 
Wedgwood, od pierwszej chwili utrzymywał 
że^przyjaźń” Wys. Komisarza nie jest szcze­
ra i że polityka jego jest klęską dla Palesty­
ny.

Jako człowieka ceni Wedgwood niezwykle 
Een - Guriona, który jest „matką kochającą 
dla wszystkich rodaków”. Żabotyńskitgo, z 
którym zi e»ztą wałczył razem przy zdobywa 
niu Palestyny, uważał za niezwykle pożytęcz 
nego dla sprawy żydowskiej, póki nie wyślą 

'•^ ił on z Orgrnizacji Syjonistycznej.
Jeżeli chodzi o zagadnienie Państwa ży­

dowskiego, płk. Wedgwood jest za jaknaj- 
Łzybszym jego utworzeniem —  za każdą bo­
daj cenę. Zdaniem jego podczas gdy teraz Or­
ganizacja Syjonistyczna jako taka ma wpły 
wy dość ograniczone, to Państwo Żydowskie 
bodaj małe, ale siłą rzeczy ściśle związane 
z Imperium brytyjskim, będzie miało moż­
ność wywierania wpływu na politykę impe­
rium co •wielce przyczyni się do polepszenia 
losu Żydów na całym świecie.

—  Wiem z parlamentarnego doświadcze­
nia —  mówi płk. Wedgwood —  że często rząd 
angielski zmuszony jest zrobić coś lub czegoś 
zaniechać, z tej tylko przyczyny, że obawia 
Bię protestów najmniejszej bodaj części Im­
perium. Szersza publiezrość nie wie o tym, 
jak to często takie państewko jak południo 
wa Rhodezja potrafi zaważyć na polityce im­
perialnej. A  państwo żydowskie bez względu 
na jego obszar, zawsze mieć będzie większy 
wpływ, niż takie dominium, zamieszkane za­
ledwie przez kilkadziesiąt tysięcy Europejczy 
ków.

—  Czy Żydzi, którzy niestety tak bardzo 
są zróżniczkowani partyjnie, potrafią się sa 
mi rządzić? Zcaniem Wedgwooda, kraje o wy 
sokim poziomie oświaty potrafiły najlepiej 
utrwalić demokratyczny ustrój. Yide: Dania 
i kraje skandynawskie, Anglia i Fajnej a. 
Wobec tego Żydzi, którzy o ile chodzi o po­
ziom oświaty napewno kroczą na czele ludz 
kości, tymbardziej mają wszelkie dane, by 
ptworzyć trwały i wolny ustrój państwowy.

Pod koniec rozmowy poruszyliśmy jeszcze 
kwestię następcy na stanowisku Wys. Korni 
sarza Palestyny.

—  Dwóch było. mówi płk. Wedgwood naj­
poważniejszych kandydatów: Lord George
Lloyd (nie Lloyd George!) i Sir John Ander 
son. Rząd właściwie zdecydowany był zamia­
nować tego ostatniego na to stanowisko, jak 
wynika jednak z ostatnich wiadomości, Sir 
John zdecydowanie (jak na razie) odmawia 
przyjęcia tego niewdzięcznego stanowiska.

TĆim są ci dwaj kandydaci? Lord Lloyd 
był do niedawna gubernatorem Egiptu, gdzie 
imano go jako męża silnej ręki, przy tym nie-

„M andat jako instrument przyszłej 
polityki palestyńskiej ju ż n e z y .e "

Londyn, 29. 11. ŹAT. W  artykule poświę­
conym kwestii palestyńskiej „Great Britain 
and the Fast" pisze ni. in.: „Jest już aksjo­
matem, że mandat palestyński w obecnej 
postaci nie może być kontynuov'any, jako 
jnstrument przyszłej polityki palestyńskiej 
mandat już nie żyje. Są jeszcze Arabowie, 
Żydzi i Anglicy, którzy usiłują uniknąć pla­
nu podziału przez osiągnięcie porozumienia 
między Arabami a Żydami. Jeśli się im to 
uda, sytuacja naturalnie zasadniczo się zmie 
ni, Ani Komisja Królewska, ani rząd angiel­
ski nie pałają miłością do planu podziału 
Palestyny, który oparty jest na przesłance, 
że Żydzi i Arabowie nie mogą sami ułożyć 
swoich stosunków. Stanowisko lorda Sa­
muela, że Żydzi stanowić mają stałą mniej­
szość w Palcat} nie, nie spotkało się z przy­
jaznym pizyjęciem żydostwa. Plan pcdzkiu 
jest wynikiem trudnej sytuacji, gdyż Anglia 
nie chciałaby utracić ani przyjaźni krajów 
arabskich, ani tel wyrzec się przyjaźni Ży­
dów, szczególnie St. Zjednoczonych.

Arabska odezw a Agencji 
Żydow skiej

Jerozolima, 29. 11. 2AT. Egzekutywa 
Agencji Żydowskiej wydała odezwę w języ­
ku arabskim przeciwko terrorowi pod na­
główkiem „Mirat Alchak" (Zwierciadło pra­
wa).

Rokowania o umowę pracy 
na plantacjach pomarańczowych

Jeu czolima, 29. 11, ŻAT. Rokowania mię­
dzy Hjstaitifl u, m a Żydowskim Związkiem 
Kolonistów w sprawie warunków pracy i 
płacy na pLamita* jach w bieżącym sezonie 
pomarańczowym nic dały do tej pory pozy­
tywnych wynflitów. lłistadrut wysuwa nastę­
pujące żądania: 1) place wynosić mają 20 
piastrów za dniówkę, 2) roboi.mcy mają być 
przyjmowani za pośrednictwem bluia pra­
cy HLstadrutu.

Związek Kolonistów Żydowskich nie za­
akceptował tych żądań, wysuwając następu­
jące kontrpropozycje: zamiast 20 piaatrów 
—  17 i pół plastra za dniówkę, robotnicy eta 
nowić mają 70 procent ogółu zatrudnionych 
robotników. Koloniści są też przeciwni 
przyjmowaniu robotników wyłącznie za po­
średnictwem Histadrutu-

Czynione są starania, aby osiągnąć poro­
zumienie.

Deportowani przyw ódcy arabscy 
na zesłaniu
_ Londyn, 29. 11. ŻAT. Z informacji, które 

się ukazały w  prasie londyńskiej, wynika, 
że 5 przy wódcom arabskim z Palestyny, któ 
rycli zesłano na wyspę Mahe (ArCilpełagu 
Seszeł), wiedzie się wcale nie najgora j. 
Przywódcy arabscy nazwali miejsce swego 
zesłania „rajem”. Mieszkają cni w dwóch 
wullach w dzielnicy reprezentacyjnej stoli­
cy Mahe Wictoria. Mahe liczy blisko 22 ty­
siące mieszkańców. Po przybyciu na miej­
sce zesłana, Arabowie wydali bankiet na

zwykle sprawiedliwego. Wedgwood uważa, że 
jego nominacja byłaby dobrodziejstwem dla 
Palestyny. Pomijając już to, że jest on wiel­
kim przyjacielem Żydów, za jego rządów ist­
niałby w Palestynie nareszcie jakiś konsek­
wentny i decydujący czynnik. Jak dotych­
czas bowiem, twierdzi on, Wysoki Komisarz 
jest tylko manekinem w roku machiny admi­
nistracyjnej. W  Palestynie rządzi wyłącznie 
i jedynie biurokracja. A  biurokracja ma to 
do siebie, że o) acza szacunkiem ludzi pocho­
dzących z innej wyższej kiasy. Lord Lloyd 
potrafiłby zmusić do posłuszeństwa palestyń 
ską administrację. Nie potrafi tego nato­
miast Sir John, nrmo że bea^przecznie jest 
on osobistością nieprzeciętnej miary.

Sir John Anderson, który od dzieciństwa 
pracuje już w służbie rządowej, dostąpił naj
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Energiczne zarządzen ia przeciwko 
propagandz.e naz& tycznej 
w  Holandii

Amsterdam, 29. 11. ŻAT. Holenderski mi­
nister sprawiedliwości dr Goseling ostro 
zaaLakował redaktora holenderskiego pi­
sma nazisłyeznego dr Rost vani 'J onningen 
za jego antysemickie artykuły w związku z 
debatą budżetową w parlamencie holender­
skim. Minister oświadczył, iż rząd wydał już 
zarządzenia przeciwko kolportowaniu wy­
dawnictw nazastycznych importowanych z 
Niemiec, w szczególności zaś publikacj’ 
hamburs kiego „Fichte-Bund".

Von Pappen dementuje
Wiedeń, 29. 11. ŻAT. Jak donoszą, opera 

monachijska jest teraz w kłopocie, gdyż 
przez kalka miesięcy przygotowywała się do 
uroczystego wystawienia opery „Carmen", 
nagle zaś z kół miarodajnych wskazano, że 
Bizet jest Francuzem żydowskiego pocho­
dzenia.

W  związku z tym warto zaznaczyć, te wj 
Niemczech od pewnego czasu nie są wysta­
wiane opery austi ackiego ko mpozytora 
Kinzla, stwierdzono bowiem, że Kinzl jest 
pochc-dzenda żydowskiego.

Prasa narodo wo-socj alistyc zna miała W 
tych dniach przykrość z powodu zgoniu ma­
larza węgierskiego Philipa de LaszLo. Zaró­
wno „Berlincr Tageblait" jak i pisma frank 
furckie i mne zamieściły obszerne nekrolo­
gi, poświęcone wybitnemu portreciście, naa 
wiedząc, że zmarły był Żydem z Urodzenia.

Wiedeń, 29. 11. ŻAT. Oficjalna „Neuig- 
keits-Wekblatt" dementuje wiadomość bel­
gijskiego „Fe Sooir", jakoby poseł niemiecki 
w Wiedniu won Papen miał przyjąć dele­
gację Unii Antysemickiej,

Z  ruchu harandowego
Wiedeń, 29. 11. ŻAT. PrzeciwaKcja ruchu 

harandowego wobec monachijskiej wysta­
wy antyżydowskiej „Wieczny zyd" cieszy 
cię dużym powodzeniem. Wypuszczane 
przez związek harandowy znaczki z podobi­
znami wybitnych osobistości (ogółem mai 
być wydanych 50 serii' takich znaczków) 
rozchodzą się w dużych kościach. Obe< nie 
wydany został znaczek z podobizną Pestalo- 
ziego z napisem: „Nie chcemy upaństwowię 
nia człowieka, lecz uczłowieczenia pań­
stwa". Następny znaczek nosić będzie podo­
biznę Siegfriedia Markusa z następującymi 
napisem: „Siegfried Markus, Żyd austriacki, 
wynalazca sć mochodu popędzanego ben­
zyną, którego zwycięski pochód po świecie 
rozpoczął się z Wiednia".

cześć o fic e ró w  k rążow rtk a  „A o t iv e “ , k tó ry  
p rzyw ióz ł ich z  Palestyny.

wyższych możliwych zaszczytów w Civil Ser- 
vice. Zajmował wysokie stanowiska w róż­
nych ministerstwach, aż wreszcie, w roku 
1922, mianowany został starym podsekreta­
rzem stanu w irinmters-wie spraw wewnętrz­
nych. To stanowisko piastował przez dzie­
sięć lat. Otrzymał je w nagrodę za szczęśliwe 
stłumienie krwawej rewolty w  Irlandii. Od 
1932 jest on gubernatorem Eengalu, gdzie 
również w trudnych warunkach potrafi! u- 
trzymać wzorowy porządek. Ale przy tym 
wszystkim —  mówi płk. Wedgwood —  czło­
wiek, który życie strawił w Civil Service, si­
łą ; zeczy nabyć musiał przynależność i soli­
darność klasową z wszelką biurokracją, a, to 
:zyri go już bezbronnym wobec palestyńs­

kich biurokratów.
JÓZEF KARM EL
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KU W EUROPEJSKIM MROWISKU
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Lordowsha eskapada
Europejskie mrowisko dyplomatyczne jest nadal 

w stanie poruszenia i podniecenia, spowodowanego 
berlińską eskapadą lorda Halifaxa. Nie wiadomo, 
o czym mówił nabożny lord z fiihrerem i  jego 
współpracownikami. Mówiono zapewne o wszyst­
kim dokonano obszernego „tour d‘horizon“ . Teren 
rozmowy był z natury rzeczy ogromnie śliski i 
grząski, to też rozmówcy poruszali się po nim ze 
zrozumiałą ostrożnością i powściągliwością, w y­
strzegając się wszelkich precyzyjnych sformuło­
wań. Tę ostrożność możemy ocenić podług ilości 
zaprzeczeń całkowicie i  półoficjalnych, którymi 
obie strony zbijają wszelkie domysły i przypuszcze­
nia W szczególności prasa niemiecka zaprzecza bar­
dzo kategorycznie jakoby Niemcy wystąpiły z ja­
kimiś konkretnymi warunkami odnośnie do Euro­
py środkowej i naddunajskiej wzamlan za więk- 
kszą ustępliwość w  kwestiach kolonialnych i  bez­
pieczeństwa na zachodzie Europy. Z drugiej strony 
koła brytyjskie są tak powściągliwe, że nawet wia­
domość o zaproszeniu v. Neuratha do Londynu 
spotkała się z zaprzeczeniem. Nic nie wskazuje ró­
wnież, by Halifax poczynił jakiekolwiek awanse 
wobec niemieckich żądań kolonialnych, choćby 
nawet w  kierunku platonicznego uznania prawa 
Niemiec do posiadania kolonii. Można sądzić o tym, 
choćby z tego faktu, że na zebraniu w  Augsburgu 
kanclerz Hitler podtrzymał raz jeszcze rewindy­
kacje kolonialne w  całej rozciągłości. Istnieje je­
dnakże i odmienna interpretacja tej mowy. „Man­
chester Guardian1* widzi w  niej pierwszy efekt pe­
wnych angielsko-niemieckich uzgodnień w  tej ma­
terii, a tym samym początek zmiany kursu w  po­
lityce wielkobrytyjskicj jako całości. Która z tych 
tez jest słuszna, o tym będziemy się mogli wkrót­
ce dowiedzieć —  po londyńskiej konsultacji an- 
gielsko-francuskiej. Innymi słowy, sytuacja przy­
pomina ów znany dowcip o profesorze fizyki, któ­
ry objaśniał swym słuchaczom pewne zjawisko w  
następujących słowach: „Jak widzimy, to obecnie 
nic nie widzimy, a dlaczego nic nie widzimy, to 
zaraz będziemy widzieć**.

Co do dalszych następstw tego ciekawego, bez­
sprzecznie epizodu dyplomatycznego, nie da dę 
w tej chwili nic powiedzieć. Jesteśmy tu skazani 
na dwa oficjalne oświadczenia: samego lorda Ha- 
lifaxa, że „to, co się dalej stanie zależeć musi od 
narad, które odbędą się w  Londynie i  Berlinie na 
temat prowadzonych przez niego rozmów** i  pre­
miera Chamberlaina, że „wizyta wydała cenne re­
zultaty, zwiększając dążność obu krajów ku stwo­
rzeniu bardziej ścisłego wzajemnego porozumie- 
nia“ . C‘est tuotl Całkiem już fantastycznie brzmi 
pogłoska, jakoby Hitler chciał się podjąć roli me­
diatora na Dalekim Wschodzie w  razie uzyskania 
na to zgody mocarstw.

Zmierzch kilku 
legend

Legendy są pokarmem duchowym mas. Fan­
tazja ludowa reaguje na rzeczywistość, tworząc 
barwne legendy. Jednostka usiłuje pokonać tę 
rzeczywistość, destylując swe wrażenia i do­
świadczenia w retorcie dociekań rozumowych, 
ale ta sama jednostka łatwo podlega sugestii i 
rzeczywistości przeciwstawia — legendy. O tej 
bezkrytyczności jednostki pisał swego czasu 
Wyczerpująco i obszernie psycholog francuski 
Gustaw le Bon w swej „Psychologii mas“, ale 
teraz możemy te rozważania francuskiego psy­
chologa rozszerzyć o sporo doświadczeń z co­
dziennego życia politycznego., Trudno też jest 
nam odpowiedzieć na pytanie, w jakiej mierze 
Wpływa na wytwarzanie legend świadoma de­
magogia stronnictw politycznych, które w swej 
Walce o władzę nie cofają się przed żadnym fał­
szem, przed żadnym zaciemnieniem przeszłości, 
byleby za wszelką cenę dojść do mety przed 
przeciwnikiem politycznym. Na szczęście życie 
jest bezlitosne dla tych fałszerzy, demolując 
jedną legendę za drugą, niestety jednak ta kon­
frontacja legend z rzeczywistością nie odnosi 
pożądanego skutku, bo ją stale przemilcza pra­
sa tych stronnictw politycznych, które, posłu­
gując się w głównej mierze kłamstwem, szerzą 
zakłamanie powszechne. Oto kilka takich rewi­
zji, kilka takich konfrontacji legend z rzeczy-

Z A W I A D O M I E N I E !
Mamy zaszczyt zawiadomić, ił z dniem 1-go grudnia b r. objęliśmy

RESTAURACJE H O TELU  FRANCUSKIEGO
w tz ra k o w ie  ul. P ija r s k a  l i t  wejście główne od ul. śwr. Jana) którą po gruntownym remoncie prowa­
dzić będziemy na poziomie europejskim. Foleca] się łaskawym względom

Zarząd:
Miernik Marceli i W ojtas Ludwik  

b. dłngaletni pracownicy Restauracji J. Biaanza

Chłód i rezerwa Berlina
O ile oświadczenia brytyjskie cechuje ostrożny 

optymizm, jeśli idzie o psychologiczne skutki w i­
zyty, wyrażające się w  pewnym odprężeniu nastro­
jów, o tyle w  samym Berlinie nie widać nawet 
tego. Odczuwa się wyraźny chłód i  rezerwę. Nie 
bez wpływu na ten stan rzeczy pozostają dwa, 
niemal równoczesne wydarzenia: rozpoczęcie an- 
gielsko-amerykańskich rokowań handlowych i  za­
proszenie francuskich ministrów. Pierwszy z tych 

Taktów jest oceniany w  Niemczech przede wszyst­
kim jako „politicum", jako wyraz angielskiej dąż­
ności do zapewnienia dostaw amerykańskiego su­
rowca w  czasie wojny i „ogólnej tendencji —  jak 
pisze „DipL Po lłt Korrespondenz** —  do szerszego 
w  ogóle zbliżenia obu krajów anglosaskich".

Replika niemiecka jest bardzo znamienna. Oto 
Berlin zwraca się do Waszyngtona z prośbą o skre­
ślenie go z „czarnej listy" krajów, wobec których 
USA uchylają się od nawiązania rozmów handlo­
wych. A zatem i  Niemcy chcą rozbudować swe o- 
broty z USA. .Wygląda to na szachowanie Anglii. 
Szachowania nie należy jut obecnie identyfiko­
wać z... schachtowaniem, ponieważ dr Schacht 
ustąpił już ostatecznie z kierownictwa gospodarki 
Bzeszy. Gen. Goering ma przed sobą wolną drogę.

Konsultacja
francusko-angielska

Drugi fakt niezbyt mile przez Berlin widziany, 
to zaproszenie Ghautemps‘a i  Delbos do Londynu. 
Nie ulega wątpliwości, że dla Quai d‘Orsay była 
eskapada Halifaxa pewnym zaskoczeniem, mimo 
robienia dobrej miny do złej gry. Nie jakoby Pa­
ryż był przeciwny'samej zasadzie bezpośrednich 
rozmów z Niemcami. Wprost przeciwnie! .Wszak 
jednym z głównych rzeczników tych rozmów jest 
wicepremier Blum, który ściągnął Schachta do 
Paryża, a w  swej mowie Jyońskiej dał niedwuzna­
czny wyraz swemu stanowisku. Ale Francja nie 
chce ekstratury, mając jeszcze ciągle w  pamięci 
angielsko-niemiecki układ flotowy z 18 czerwca

^yistością, które przeprowadziło i przeprowadza 
bezlitosne życie w ostatnich dniach.

Pisaliśmy obszernie o francuskich procesach 
politycznych, których bohaterem jest płk. Ka­
zimierz de la Rogue. Nie będziemy tu teraz roz­
trząsać pytania, czy wódz „Krzyża Ognistego “ 
pobierał rzeczywiście subwencje z funduszów 
gadzinowych rozmaitych rządów, a jeśli pobie­
rał te spbwencje, czy z nich czynił użytek pry­
watny czy też publiczny. Chodzi nam tutaj o 
atmosferę tych procesów, w których występu­
ją „bojownicy o prawdę", rycerze walki z ko­
rupcją parlamentarną. Oskarżycielem jest płk. 
de la Roąue, ale na ławie oskarżonych zna­
lazł się prawicowy obóz polityczny, który ci­
skał gromy na demokrację, przedstawiając ją 
stale jako źródło demoralizacji i korupcji. Lu­
dzie ci występowali w togach nieubłaganych 
Katonów, którzy wszędzie węszyli tylko zdradę 
interesów narodowych Francji, a przeciwników 
politycznych z obozu demokracji przedstawiali 
jako handę zaprzedanych zdrajców. A tymcza­
sem zjawia się jako świadek były premier i cy­
nicznie opowiada, jak pieniędzmi skarbowymi 
zasilał ruch, jawnie dążący do zmiany ustroju, 
którego bronić miał właśnie ów premier. A p. 
Tardieu, o którym tu mowa, nie jest byle kim, 
wszak rzekomo rozczarował się do demokracji i 
ostrzeliwał ją z łamów sensacyjnego tygodnika 
„Gringoire", nie żałując najczarniejszych kolo­
rów, by republikę francuską przedstawić jako 
gniazdo zepsucia. A więc ten faszyzm, który 
chciał uratować Francję, pozostawał na żołdzie 
lego samego systemu, któremu publicznie wy­

1935 roku. Prasa angielska zo zbliżoną do Edena 
„Yorkshire Post** na czele, nie szczędzi Francuzom 
uspakajających zapewnień, że Anglia ani myśli o 
naruszeniu solidarności i że nie zamierza poświę­
cać bezpieczeństwa jakiegokolwiek regionu Euro­
py na rzecz innego regionu. Te zapewnienia są min. 
Delbos bardzo potrzebne w  przede dniu jego środ- 
kowo-europejskiego „tournće". Także sprawa Au­
strii nie może być dla Francji obojętna, o czym 
przypomina w  dyskretnej fonnie organ kanblerza 
Schuschnigga „Neuigkeits Weltbiatt".

Cóż jeszcze będą sobie mieli do powiedzenia an­
gielscy i  francuscy ministrowie? Wcale dużo. 
Sporo miejsca zajmie sprawa hiszpańska, n t któ­
rym to odcinka zapanował ostatnio względny spo­
kój. Okazuje się, że naprężenie jest tym mniejsze, 
im rzadziej zbiera się... Komitet Nieinterwencji. 
Nie potwierdzają się wieści o próbach media­
cyjnych, których inicjatorem miał być rzekomo 
król belgijski. „Zgodnie** zaprzeczyli wszelkim wie­
ściom o zawieszeniu działań wojennych zarówno 
gen. Franco wobec korespondenta agencji Havasi, 
jak i  prezydent Companyr po swym powrocie z 
Brukseli. Możliwości rozejmu ŝ  mniej niż nikłe 
a w  związku z tym pacyfikacja regionu śródziem­
nomorskiego odSuhlęta; w  niśokreślona bliżej przy­
szłość.

Kónfmtf „sióstr mińskich*
Najbardziej znamienną cechą obecnej fazy sy­

tuacji w  basenie śródziemnomorskim są chyba lo­
dowate, jeśli nie WTęcz wrogie nastroje, jakie za­
panowały, między Francją a Wiochami. Datują 6ię 
one od chwili odwołania z Paryża amhas. Cerutti, 
tak, iż zarówno w  Paryżu jak i w  Rzymie wakują 
placówki dyplomatyczne. Cały „dorobek" okresu 
lavalowskiego jest zmarnowany. Niefortunny ko­
respondent paryski .Tribuny" Jttóry napisał ciepły 
artykuł o zbliżeniu „sióstr łacińskich" przypłacił 
swą gaffę —  utratą posady. Nasz PAT opatruj* 
ten incydent komentarzem, iż widocznie „napięcie 
w  stosunkach między Francją & Wiochami posiada 
bardzo głębokie i  poważne podstawy". Podstaw

powiedział jak najostrzejszą iwalkę. Albo po­
dziwiany przez nacjonalistów poseł Ybarnega- 
ray jako świadek koronny pułkownika de la 
Roąue po prostu podejrzewa dawnego swego 
towarzysza broni premiera Tardieu, że dał się 
użyć w swej walce z wodzem „Krzyża Ogniste­
go*- jako narzędzie kliki, która sama chciała 
zagarnąć dla siebie yrładzę i która dlatego za 
wszelką cenę chciała skompromitować groźne­
go rywala. Nie wiemy, czy płk. de la Roąue 
wyjdzie z tych procesów ręką obronną; to jed­
no jest już teraz pewne, że prawica nacjonali­
styczna wychodzi z tego procesu moralnie zdru­
zgotana. Ostatecznie pogrzebana została karie­
ra chytrego lisa Tardieu, któremu inny poseł 
prawicowy (de Kerilis) przypomniał, że chwa­
lił się, że ma w ręku dowody stwierdzające wi­
nę obecnego premiera Chautempsa w zamor­
dowaniu radcy sądowego Prince‘a, prowadzą­
cego śledztwo w sprawie Stawiskiego. Tardieu 
przechwalał się tym, że Chautemps najdalej 
za dwa miesiące znajdzie się w więzieniu. Chau­
temps do więzienia nie powędrował, lecz jest 
teraz premierem Francji,

Porzućmy teraz*Francję i przenieśmy się do 
małej republiki szwajcarskiej, w której teraz 
rozgorzała walka o loże wolnomularskie. „Fron 
towcy", którym udowodniono, że pozostają na 
żołdzie Trzeciej Rzeszy, zażądali mianowicie 
drogą plebiscytu rozwiązania wszystkich szwaj 
carskich lóż wolnomularskich i oficjalnego za­
kazu wolnomularstwa w Szwajcarii. Faszyści 
szwajcarscy niewolniczo małpują praktykę fa-
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tych należy szukać zarówno w  basenie śródziem­
nomorskim jak i w  Europie środkowej, jak wresz­
cie na Bałkanach. Zupełnie tajemniczo wygląda 
rozJmuchana przez prasę włoską sur iwa rzekomej 
antywłoskiej mowy ministra marynarki Cam- 
pinclii, dotyczącej bezpieczeństwa Korsyki. Zaa­
takowany minister określił rewelacje Gaydy jako 
zmyślone. YY każdym razie napięcie poważnie 
wzrosło, co odcina się dosyć wyraźnie od złago­
dzenia nastrojów angielsko-włoskich. Zewnętrznym 
przejawem tego złagodzenia jest wizyta komba­
tantów włoskich w  Londynie i wymiana serdecz­
ności między lordem admiralicji Duff Cooperem 
a ambas. Grandim. Nie należy natomiast do kate­
gorii serdeczności bliska inauguracja (i to przez 
samego Duce) włoskiej bazy flotowej na wyspie 
Rodos. Również i w  trójkącie Paryż—Londyn— 
Rzym mogą po wizycie londyńskiej nastąpić po* 
wne przejaśnienia.

Ministrowie francuscy wyjeżdżają do Londynu 
po kilkakrotnym osiągnięciu w  parlamencie silnej 
i solidnej większości i po szczęśliwym zlikwido­
waniu szerokiego sprzysiężenia faszystowskiego, 
skierowanego przeęiwko instytucjom republikańr 
skini.

Deklaracja brukselska «  
rozczarowany Norman 
Davis•

Zapewne I Życzeniem obu mocarstw demokra­
tycznych była konsultacja trójstronna z udziałem 
delegata USA —  Normana Davisa. Jednakże ten 
estatni nie przyjął zaproszenia i  skierował swe 
„kroki“  z powrotem do Waszyngtonu. Decyzja ta 
dowodzi, że śmiesznie nikłe rezultaty konferencji 
w  Brukseli odstręczają na razie U. S. A. od kon­
tynuowania współpracy. Co więcej: ponieważ An­
glicy i  Francuzi będą niezawodnie omawiać nową 
sytuację, wytworzoną przez zajęcie Szanghaju i 
przez dążenie władz japońskich do podporządko­
wania sobie spraw koncesji międzynarodowych, 
więc Davis powstrzymując się od udziału w  tych 
obradach dał do poznania, że nawet w  kwestiach 
dalekowschodnich USA zamierzają pójść na ra­
zie — własną drogą. W  porównaniu ze stanem rze­
czy, jaki istniał w  przededniu konferencji bruksel­
skiej jest to niewątpliwie... krok wstecz.

Bo też deklaracja orukselska jest I ompromi‘ują- 
cym objawem bezsiły współczesnej dyplomacji 
wobec mocarstwa, które sięgnęło po środki... nie- 
dyplomatyczne. Nawet złagodzony tekst nie uzy­
skał aprobaty Wtoch, które w  czasie całej kon­
ferencji pełniły rolę rzecznika interesów japoń­
skich. Agresja została potępiona ale to uczyniła już 
Liga Narodów i  dla tego efektu konferencja była 
zbyteczna. Nie ustalono żadnego planu działania na 
przyszłość, poza czysto formalną możliwością po­
nownego zwołania przez przewodniczącego.

Tymczasem Japonia „urządza się“ w  Szanghaju, 
jej armia maszeruje na Nankin, skąd rząd przeniósł 
się w  głąb kraju, powstała „główna kwatera cesar­
ska", której celem i  zadaniem jest podporządko­
wanie całokształtu życia państwowegźo wymaga­
niom wojny. Przygotowuje się nowy statut pra-

jD w a  i pół miliona papierosów 
wypaia Palestyna codziennie

Jerozolima, 29. 11. ŻAT. Pomimo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej obroty przemysłu ty­
toniowego nie uległy skurczeniu. W  sier­
pniu fabryki papierosów w Palestynie zuży­
ły 57 tysięcy kilo tytoniu, zaś w ciągu pierw 
szych 8 miesięcy bieżącego roku 523.234 ki­
lo wobec 529.683 kilo w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Również import me uległ 
zumiej szeniu i wyniósł 52.883 kilogramów. 
\V ciągu 8 miesięcy bieżącego roku wypalo­
no w Palestywnie bOO milionów sztuk papie­
rosów, przeciętnie więc codziennie wypala 
się w Palestynie dwa i pół miliona papiero­
sów. '

7  ślubów wśród Samarytan
Jerozolima, 29. 11. ŻAT. „Haarec“ do­

nosi z NaMusu, że śród Samarytan panuje 
wielka radość z tego powodu, że dzięki in­
terwencji głównego kapłana w tym tygo­
dniu odbędzie się / ślubów wśród Samary­
tan. W  ciągu ostatnich 15 lat było wśród 
Samarytan zaledwie 6 ślubów,

PRACOWNIA FUTER
H. M A H L E R A

w Krakow ie Sio*arska O
prowadzona jest nadal pod pierwszorzędnym 
kierownictwem fachowym i  wykonuje wszelkie 
zamówienia według najnowszych modeli paryskich

K O M U N IK A T Y :

—  MŁODE WIZO. DłIś, 8-ma wjecz zebranie 
z referatem p. Katzowej.

_  KOMITET SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 
Zw. Zaw. Żyd. Prac. Umysł. Plac WW. Świętych 
8, zawiadamia, że rejestracja bezrobotnych żyd. 
prac. umysł, odhywa się: codziennie z  wyjątkiem* 
niedziel i  środy, do dnia 10 grudnia br. Zgłoszenia 
należy składać «*d gedz. £ do 9 wiecz. w  sekre­
tariacie Związku.

_  TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH, Rynek 
Główny 25. We środę, godz. 19.45 odczyt kol. I. 
Zahna p. Ł „Inwentaryzacja i bilans”. —, Wstęp 
wolny. Goście mile widziani

wno polityczny Chin Północnych, w  których Y.lo- 
cby i Niemcy mają otrzymać pewne koncesje go­
spodarcze. Blok faszystowski prze niepowstrzy­
manie naprzód a dyplomaci obradują i uchwalają 
deklaracje, które jeszcze przed wyschnięciem a- 
tramentu mają wartość... archiwalną.

Z. R.

d lBOLU GkOWYT

\ 11  1 1  * i " 1 i ' b )

Imoy Pr z e z ię b ie n iu . 
GRYPIE t KATARZE

Z  T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I S Z T U M
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

po cenach zniżonych, świetna komedia angielska 
G. Jannings „Sprawy rodzinne” w  opracowaniu 
scenicznym reż. Stanisławy Wysockiej, odtwarza­
jącej główną rolę kobiecą pani Madehurst. „Spi a-
wy rodzinne” powtórzone będą we. czwartek. __
Jutro, po cenach zniżonych, „Walący się don-” 
M. Morozowicz - Szczepkowskiej, w  premierowej 
obsadzie.

Z CYKLU PRZEDSTAWIEŃ KU CZCI XXX 
ROCZNICY ŚMIERCI ST. WYSPIAŃSKIEGO, 
następna premiera Teatru Miejskiego rbejmic 
„Warszawiankę” 1 „Sędziów”.

—  OPERA KRAKOWSKA wystawia w  ponie- 
dzlałut, 6 X II G. Bizeta „Pioławiacee pereł” % A. 
Sari, J. Popławskim i E. MosSakowskim.

— DZIŚ JEDYNY W YSTĘP BALETU G. BO-
DENWIESER. Znakomity zespół baletowy G. Bo- 
denwieser, jeden z najświetniejszych obecnie w  
Europie, wystąipi z jedynym wieczorem dziś, we 
wtorek, JO bm. w  Starym Teatrze. Słynny ten ba­
let reprezentuje nowy kierunek tańca, każda bo­
wiem artystka jest w  nim odrębną indywidualno­
ścią, poddając w  tańcach zbiorowych wysoki swój 
kunszt w  służbę jednego wyrazu. To też zrozu­
miałym jest entuzjazm, jaki zespół ten wywołuj* 
wszędzie dla swych artystycznych produkcyj.

REPERTUAR K INOTEATRÓW
ADRIA: „ślubowanie" (Tkijas kaf), (Turków. 

Katsch, Dina Halpern).
A PO LLO : „Eskapada" (Marlena Dietrich).
ATLANTIC : „Anonimowy kochanek# (Raj, 

Milland, Jean Artur) i „Detektyw; a Hono­
lulu" (Chanie Char).

BAG ATELA : „X 27“ (Marlena Dietrich) oraz 
rewia „Miłość to dobra rzecz".

DOM ŻO ŁNIER ZA: „Pasteur"' i „Zapomniana 
symfonia".

STELLA : „W ładca podwodnego świata".
SZTUKA: „Siedem policzków, siedem całusów/’ 

(film  niemiecki).
UCIECHA: „Kid Gallahad" (Betty Davles, Ro- 

binsohn).
W J ND A : „Gdy kwitną bzy" JJeanettą Mac

Donald, Nelson Eddy).

szyzmu włoskiego i niemieckiego narodowego 
socjalizmu, dla których krucjata przeciwko 
.wolnomularstwu była odskocznią dla objęcia 
■władzy. Demokratyczna Szwajcaria hypnozie 
czaru faszystowsk iego nie uległa, a inicjatywa 
frontowców spaliła na panewce. Olbrzymią 
większością, bo 508.000 głosów przeciwko 
232.000 odrzucił lud szwajcarski plebiscyt fron­
towców. Warto jednak studiować prasę szwaj­
carską, informującą nas o przebiegu całej tej 
kampanii plebiscytowej, a czytając tę prasę 
szwajcarską przenosimy się myślą do naszych 
stosunków polskich, w których również wyol­
brzymiono rolę masonerii, czyniąc z niej jakie­
goś krwawego wilkołaka w dziejach polskich. 
Nawet prof. Marian Zdziechowski, osobistość 
dla swej niezależności duchowej i bezkompro­
misowego poszukiwania prawdy cieszącą się 
olbrzymim autorytetem moralnym, ulega rów­
nież legendzie o wolnomularstwie. W  swej 
książce najnowszej „W  obliczu końca", która 
jest testamentem tego sędziwego miłośnika 
prawdy, znajdujemy obszerny rozdział poświę­
cony masonerii. Prof, Zdziechowski nie powta­
rza kłamstw, jakoby masoneria była dziełem 
żydowskim, jest jednak zdania, że żydostwo u- 
siłuje wyzyskać masonerię dla swych celów. 
Chciałoby się czcigodnego p. rektora poprosić 
o bliższe jakieś dane, o szczegółowsze jakieś 
sformułowanie, o jakie żydostwu tu chodzi. 
Czy prof. Zdziechowski miał na myśli odłam 
Żvdów ort Ddoksyjnych, który oczekuje zba­
wienia od przyjścia na świat Mesjasza? Czy ży­
dowski obóz narDdowy, który prowadzi swą po­

litykę jawną na kongręsach syjonistycznych, 
czy też żydowski ruch robotniczy?

Czemuż prof. Zdziechowski pominął funda­
mentalne dzieło Lennhoffa o wolnomi larstwie, 
z którego wynika ponad wszelką wątpliwość, 
że podczas wojny masoneria była z sobą pokłó­
cona, że masoni francuscy bronili Francji tak, 
jak niemieccy bronili Niemiec. Jeśli więc u- 
czony tej miary i osobistość tak nieposzlako­
wana, jak prof. Zdziechowski, wierzy w legen­
dę o wolnomularstwie, czyż dziwić się można 
umysłom mniej niezależnym, takim „history­
kom", jaŁ Kazimierz M. Morawski, idącym na 
pasku demagogii endeckiej?

Oświetlimy na zakończenie legendę, która 
bluszczem sławy owinęła się około głowy bo­
haterskiego generała Franco. YV tych dniach 
przybył już do Londynu książę Alba, oficjal­
nie tylko jako przedstawiciel handlowy gene­
rała Franco, a faktycznie jako ambasador rzą­
du w Salamance. Już teraz wiemy, że angielski 
rząd konserwatywny tylko dlatego bronił po­
lityki nieinterwencji, by nie dopuścić do zwy­
cięstwa Hiszpanii republikańskiej, ponieważ Ci­
ty londyńska uważa Hiszpanię generała Fran­
co za lepszego partnera dla swych interesów 
hardlowych. Wkrótce do Polski też przybędzie 
wysłannik generała Franco, a prasa nacjonali­
styczna przyjmie go gorąco i entuzjastycznie. 
Ileż to razy czytamy w tej prasie płomienne ar­
tykuły przeciwko okrucieństwu „czerwonych". 
Czy ta sama prasa omówi książkę p. t. „Doy 
Fe...“, Rok w służbie nacjonalistycznej Hiszpa­
nii", — której autorem jest Antonio Ruiz Vua-

plana? Ten urzędnik ministerstwa sprawiedli- 
wości w Burgos był świadkiem rozmaitych be­
stialstw żołdaków generała Franco — i milczał, 
Dopiero gdy zastrzelono jego przyjaciela An­
tonia Jose, młodego kompozytora i badacza fol­
kloru hiszpańskiego, tylko dlatego, że ogłosił 
rozprawę o związku muzyki sefardyjskiej żel 
starohiszpańskimi pieśniami ludowymi, Ruiz 
Viliplana uciekł z Burgos i w Paryżu napisak 
swą książkę. Właśnie teraz, kiedy się paktuje 
wszędzie z gen. Franco, warto zaznajomić się 
z tą książką rozczarowanego nacjonalisty hisz­
pańskiego. Dowiadujemy się z niej, że Franco 
już jako oficer zdradził po kolei monarchistów, 
rząd republikański, a później faszystowskich 
falangistów, teraz chce też zdradzić swych po­
tężnych protektorów w osobach Mussoliniego 
i Hitlera. W  Hiszpanii nacjonalistycznej pano­
szą się teraz oficerowie niemieccy i włoscy, 
pomiatając oficerami hiszpańskimi. Niemcy i 
Włosi za< howują się w Hiszpanii jak w jakiejś 
kolonii afryKańskiej, podczas gdy szczerzy pa­
trioci hiszpańscy płaczą nieraz ze wstydu i obu­
rzenia.

Bazylejska „Nationalzeitung", która obszer­
nie omówiła tę publikację, przytacza z niej 
mnóstwo faktów, oświetlających ekspedycję 
karną batalionów włoskich i niemieckich ofice­
rów lotniczych, — ale czy nasza polska prasa 
nacjonalistyczna, tak zakochana w tym hisz­
pańskim „bohaterze narodowym" poinformuje 
swych czytelników o książce nacjonalisty hisz­
pańskiego rozbijającej w puch legende o gene­
rale Franco? M. K.
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K raków  5.15 A u d yc ja  poranna; 11.15 A u d yc ja  dla szkól: 
i O galganku ln ian ym " obrazek słuchow iskowy Rosta- 
fiń sk ie j-Choynow sk iej; 11.40 Scherza sym fon iczne (p ły ty ): 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 A u d yc ja  południowa, o 
12.20 dziennik po łudn iow y; 13.45 M uzyka z p ły t ;  14.45 
W iadom ości bieżące; 14.50 M uzyka z p ły t; 15.05 jfC zy  w ie . 
cio. że..." w  opr. dr. Jana R e gu ły ; 15.25 Lokalne w ia ­
domości gospodarcze; 15.30 Z W arsz.: w iadom ości gospo. 
darcze; 15.45 , P rz y  kom inku " audycja dla dziec i star. 
*zych w  opr. Józefa  Srokow icza; 16.05 P rzeg lą d  aktual. 
ności finansowo-gospodarczych; 16.15 K w a rte t Schram m la: 
A . Herman (1 akrz.j, W endelin  Oottw ald (2 skra.), Paw eł 
le rb ic k i (harm onia), J óze f M akow icz (g ita ra ); 16.50 P o . 
gadanka aktualna; 17 ,;Nad polską D żw in ą " fe lie ton  R o ­
mana M ersor..'; 17.15 K oncert solistów . W y k .: M aria  
Geistówna (fo rt .) F ryd eryk  H erm an (skrz.), Tadeusz Se. 
redydskl (akom p.); 17.50 ,.Z im ow e sp iżarn ie zw ie rzą t" , 
Pogadanką w yg ł. Z o fia  S tań czyk iew ic iow a  18 Z W arsz.: 
wiadomości sportowe; 18.10 Lokalne w iadom ości sportowe; 
18.15 O rkiestra jazzow a „T h e  S ing ing B oye" koncertu je...; 
18.55 P rogram  na dzień następny; 10 O ryg. T ea tr  W yob ra .

“ i: , .W ró z ja “  słuch. S tan isław y M iłk ow sk ie j-Iw ań sk ie j; 
13.30 Beoit. ip isw . M au rycego Janow skiego, p ro f. L. 
Urstein ; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 W ieczór krym sk i — 
nu [odia i  tańce tatarskie w  w yk . o ryg in a ln ych  zespo. 
łów tatarskich ; 20.45 Dziennik w ieczorny; 20.55 Pogadan- 
'  .  aktualna; 21 , 3 as te  m a ło " N a jp ięk n ie jsze m elod ie 
Października; 22 Z W arszaw y: m uzyka tanr zna w  w yk . 
M ałej O rk iestry  PB . pod dyr. Zdzisław a G órzyńskiego 
1 ndz. Adam a Astona (r e fre n y ); 22.50 Ostatnie w iado. 
mości dziennika w ieczornego> p rzeg ląd  p rasy  i  komunikat 
m eteorologiczny; 23 M uzyka taneczna z dancingu „C a fe . 
C lub".

W arszawa 6.15 —  18.10 p. K ra k ów ; 18.10 Skrzynka tech 
niczna —  red. F renkel; 18 30 P rog ra m ; 1835 A u d yc ja  d l i  
wsi; U  _  23.30 p. K raków : 22.10 P ły ty .

Lw ów  6.15 —  14.55 p. K raków ; MAS G isłda lw ow ska; 
13 Gawęda regionalna; 15.25 W iadom ości b ieżące; 15.80 — 
18.10 p. K ra k ów ; 18.10 W ędrów k i la lka  po ga leriach  pa . 
1 oskich" —  pogad.; 18.20 Lok a ln y  T ea tr  W yob ra źn i: 
••Powrót do lu d z i"  —  słuchów. J . G rudy; 1855 —  H  p, 
K raków ; 23 Koncert życzeń.

K a tow ice 6.15 —  18 p. K ra k ów ; 18 Konaert żyrseń ; 18.15 
Koncert popu larny w  w yk . Zesp. Sm yczkow ego B ozg ło . 
óol K a tow ick ie j; 14.25 W iadom ości b ieżąee; 16.38 W iadom o, 
ści giełdow a; 14.35 —  li .U  p. K ra k ów : 18.15 B ad io  d la  
Słuchaczy; 18.25 P ły ty ;  18.88 p. W arsz.; 18.55 —  28.80 p. 
Kraków.

Lódź 615 —  15 p. K ra k ów , 15 Poradn ik  sportow y le  a l. 
b y ; 13.05 O w szystk im  po troszku; 15.10 P ły ty ;  15.27 Łódź- 
kie w iadom ości g ie łdow e; 15.80 —  18.15 p. K .a k ó w ; 18.11 
Aktualności; 18.25 P ły ty ;  MAS —  28.10 p. K raków .

PROGRAM ZAGBAKICZNT
W iedeń 12 Koncert r o z n  w k ow y ; 1T.85 R ec ita l ek rzyp . 

cowy R . Soetensa; 13.40 ,,Gdy m uzyka g r a "  —  wesoła 
audycja m uzyczna; 21.05 Aud. wokalna; 22.20 M uzyka 
taneczna.

M ediolan  17.15 M uzyka kam eralna; 21 „M ig n o n " •-* 
opera Thomasa.

D ro itw lch  19.25 K on cert; 21 O peretka Sterne‘ a; 23.25 
M uzyka rozryw kow a.

B ru k ie la  franc. 18 K oncert lau reatów  konserwatorium ; 
U.30 Aud. d la  dzleo l; 20.15 ,,W iecsór u O re ty  O arb o" —  
aud. słowno-m uzyczna; 21 J o li G llle s " —  opera  komiczna 
1‘oise‘ a.

Pa r is  P T T . 18 K oncert o rk iestrow y ; 21.25 „T o sca "  — 
opera Puccin iego.

Luksem burg 18 20 Aud. d la  kob iet; I I  ,.F le t  czaro, 
d z iew k i"  —  opera M ozarta.

M oraw ska Ostrawa 19.25 „ L e  B ou rgeon " —  ope korni, 
czna O strcila .

Do s t a n i e  z ł o t t  z e g a r e k , k t o  Z A R E J E ­
STR U JE  S IE  J A K O  899 . T Y S I Ę C Z N Y  A B & N E N  T
S a d i o w y

Kośnie liczba  abonentów rad io fon ii po lsk ie j. W ed le  obll- 
ó p rzyby  >va codzień od początku roku b ieżącego p rze . 

Eletn !e po paręset nowych zg ło izeń  na teren ie  ca łego k ra ­
in . W  miesiącach zim ow ych przyrost codzienny jes t zna. 
•*n le  w iększy.

Zw ażyw szy, że  i a  1 listopada br. by ło  w  Po lsce 770.890 
sbonentów n a leży  oczekiwać, że  dzioń zarejestrow an ia  
 ̂ '-tysięc.nego jes t ju ż  bardzo b lisk i. P r z y ją ł  sj 3 już 

bii koy zw ycza j, że os iągn ięc i! w ażn iejszych  etap u w ro z ­
bo jow ych  upam iętn ia Po lsk ie  B ad io  obdarzając swych 
Abonentów cennym i upominkami.

Podobnie i  teraz abonent, którom u przypadn ie numer 
•••-tysięczny otrzym a p iękny z ło ty  zegarek  ,,Sąsiad" 
abonenta 800-tysięcznego, a  zatsm  abonent nr. 722.999 
°trzym a  srebrną papierośnicę, sąsiad z  p ra w e j strony — 
Ab nunt nr. 889.001 —  dostanie Im ienną książeczkę oszczęd. 
■ościową •  wkładem  lM -zło tow ym .

. A  w ięo  k to  jeszcze n ie  jes t abonentem Po lsk iego  R a d l i  
■loch sp ieszy do ok ienka re je stra n y jn go  w  na jb liższym  
■rzędzie p o cz to rrm , pam iętając, że  800-tysięczny numnr 
■kłoszenia abonam entowego m oże przypaśó każdemu
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Malarz królów i prezydentów
charakteryzuje najwybitniejsze postacie bież, stulecia

Filip Laszlo, o którego śmierci donieśliśmy 
w tych dniach z Londynu, hył jednym z naj­
większych portrecistów naszych czasów. W  je­
go tece znajdują sie wśród reprodukcji prze­
szło dwóch tysięcy znakomitych osobistości, 
portrety niema) wszystkich książąt i  prezy­
dentów państw bieżącego stulecia obok głów 
pięknych kobiet i wielkich uczonych. Zmarły 
malarz był z pochodzenia Żydem budapeszteń­
skim i nazywał się właściwie Filip Laub. Ce­
sarz Franciszek Józef nadał mu szlachectwo i 
nazwisko von Laszlo de Lombos.

W ostatnich czasach wolno było Laszlo malować 
tylko godzinę dziennie. Lekarze dali mu surowe 
wskazówki, do których się jednak aż nazbyt często 
nie stosował.

Jeśli mi nie wolno malować, życie traci dla 
mnie cały wdzięk —  powiedział mi, gdy niedawno 
odwiedziłem go w  jego pracowni. Zaprosił mnie, 
abym obejrzał jego najnowsze obrazy, a mianowi­
cie portrety arcybiskupa z Canterbury w  ornacie 
koronacyjnym, filantropa lorda Nuffielda w  pła­
szczu doktorskim uniwersytetu w  Oxfordzie, księ­
cia hinduskiego oraz szkic do portretu kobiety.

Te obrazy wykazywały lepiej* niż wszystko, co 
dotychczas znałem z jego dorobku, mistrzowskie 
wirtuozostwo chwytania w  Lilku pociągnięciach 
ołówkiem charakterytsycznycb rysów twarzy.

Długotrwała choroba, po której nastąpi! sześcio­
miesięczny wypoczynek we Włoszech, nie wpły­
nęła na skalę i stopień zdolności.

.lego obrazy wydawały się być raczę; pełniejsze 
temperamentu i błyskotliwsze, niż przed tym.

ROZMOWY Z MODELAMI.

zaszczytna m iejsca. W  środę usłyszą Ją radiosłueba-
lako in terpre atorkę ballad: A a -P u r i f.m o ll, oraz 

®PromptU5-. As.D ur. F ig-D ur, Gss.Dur 1 cm .m oll orsz

Filip Laszlo de Lombos, urodzony Żyd w ęgierjd , 
od ćwierćwiecza naturalizowany w Anglii, prowa­
dził bardzo oryginalny pamiętnik. W  jego praco­
wni etoi wysoka tzafa z tuzinau i szuflad. Kryje 
ona wszystkie listy, jakie malarz kiedykolwiek w  
życiu otrzymał. Są tam odręczne pisma cesarza 
Franciszka Józefa i Wilhelma 11, trzech papieży, 
prezydem a Stanów Zjednoczonych, admirała Hor- 
thy‘ego, królowych, książąt i  ludzi nauki. W  w iel­
kiej, oprawionej w  skórę i zamykanej na zameczek 
księdze autogramów zgromadził Laszlo również 
podpisy wszystkich modeli, wszystkich osobistości, 
które kiedykolwiek malował. Podczas przeglądania 
lej księgi opowiada Laszlo swoje wrażenia i prze­
bieg niektórych rozmów.

—  W  obliczu malarza, jak w  obliczu lekarza, lu­
dzie stają się zazwyczaj lękliwi i zakłopotani.

Przyjmują wyraz fwarzy, o którym sądzą, że 
może on zmylić artystę. Gdybym wszystkich ludzi, 
którzy do mnie przychodzili, malował tak, jak 
sobie życzyli, stwarzałbym obrazy pozbawione 
wszelkiej wartości artystycznej,

Tylko jeden raz w życiu uległem życzeniom por­
tretowanej osoby. Otrzymałem polecenie namalo­
wania portretu Wilhelma II. Cesarz upierał się, że 
chce być malowany na swoim ulubionym koniu. 
Próbowałem odwieść monarchę od tego zamiaru, 
ponieważ nigdy nie malowałem zwierząt. Ale ob­
stawał przy swoim i jego portret jest jedynym, 
który namalowałem tak, jak portretowany sobie 
życzył.

Podczas malowania próbuję zawsze wciągąć 
modele w rozmowę, która stopniowo prowadzi do 
tematu, interesującego daną postać osobiście. Czę­
sto nie jest łatwo znaleźć odpowiedni ton kon­
wersacji, któryby ludzi z natury małomównych 
i pełnych rezerwy, skłonił do rozmowności i w y­
lewności.

klik,a drobniejszych u tworów  Chopina.

PSYCHOLOG Z PALETA 
Laszlo opowiadał fragmenty rozmów z rozmai­

tymi spuśrud jego najsławniejszych gości, rozmów, 
które jednocześnie są charakterystyczne ze wzglę­
du na wybór tematu.

—  Cesarz Franciszek Józef, którego malowałem 
trzy razy, mówił z upodobaniem o polowaniu. O- 
powiadał mi o swoich przygodach na łowach, o 
namiętności, z jaką poluje na kozice i o przyjem­
ności, j ibą odczuwa, gdy samotnie wędruje przez 
lasy i góry w  zielonej kurtce myśliwskiej, nie śle­
dzony i zupełnie swohodny.

Z cesarzem Wilhelmem rozmawiałem przede 
wszystkim o zagadnieniach militarnych, o unifor­
mach, medalach i koniach.

Blisko pięćdziesięcioletnie doświadczenie w roli 
malarza uczyniło z Laszlo wybitnego znawcę lu­
dzi. Nie trudno mu było znaleźć tematy, które in­
teresowały jego modele. Z pędzlem i paletą w ręku 
gawędził o najrozmaitszych sprawach.

—  Moim najbardziej skąpym na słowa modelem 
był admirał Togo, szef floty japońskiej —  opowia­
dał Laszlo. —  Próbował mówić z nim o sytuacji 
politycznej, o marynarce japońskiej, o wrażeniach 
z Londynu. Jego odpowiedzi były s jwsze krótkie 
i nic nie mówiły. Niechętnie w  ogóle pozował, 
a jeszcze niechętniej pozw alał się wciągać nawet 
w monosylabową rozmowę.

Najciekawsze pogawędki prowadził artysta z 
królową Marią rumuńską. Z nią potrafił godzina­
mi rozmawiać o sztuce i  muzyce, a nawet o technice 
malarstwa.

U MUSSOLINIEGO.
Również Mussolmi, którego mLlował w  Rzymie,’ * 

interesował się chemicznym składem jego farb, 
różnicami między farbami, których używali włoscy 
malarze Odrodzenia, a tymi, których używa się 
dzisiaj. Obok Teodora Roosevelta Mussruni pozo­
stawił najmilsze wrażenie. Laszlo opisuje go, jako 
nowoczesnego Cezara, który potrafiłby, podczas po­
zowania do obrazu, czytać listy, dyktować rozpo­
rządzenia, prowadzić rozmowy telefoniczne, a je­
dnocześnie jeszcze gawędzić z malarzem. Charakte­
ryzuje on dyktatora Włoch, Jako obdarzonego bo­
daj największym temperamentem wśród jego mo­
deli. Mussolini w  jego obecności wydał rozkaz, 
którego doniosłość pojął Laszlc dopiero o wiele 
później.

Wielu mężów rozwijało w  rozmowie z nim swoje 
plany. Sir Jon ,imon, którego malował, gdy ten 
był jeszcze adwokatem, rozwinął przed nim skom­
plikowaną sprawę i znaluzl podczas rozmowy z ar­
tystą rozwiązanie problemu, który mu do te] chwili 
wydawał się nierozwiązalny.

Arcybiskup Canterburry, gawędził z nim na te­
maty kościelne i przeszedł nagle do sprawy ab­
dykacji Edwarda V1IL Scharakteryzował przy tym 
swoją osobistą sympatię dla króla i  próbował u- 
sprawiedliwić swoje stanowisko w  tym historycz­
nym konflikcie obowiązkami, jakie ciążą na nim, 
jako na głowie kościoła anglikańskiego, podkreśla­
jąc, że jego osobiste poglądy i  sympatie zeszły w 
tym wypadku na ostatni plan.

Jednym z jego najsłynniejszych portretów jest 
portret króla Edwarda V II , dziadka obeenjgo kró­
la, którego malował na kilka lat przed ślubem 
władcy Wielkiej Brytanii. Portret królowej Ale­
ksandry, pędzla Laszlo, uznany został za najlep' 
szy ze wszystkich, do których królowa pozowała.
Z królową mówił artysta o pięknych kobietach, o- 
raz o swoim osobistym ideale urody kobiecej, któ­
rego ucieleśnienie widział w swojej małżonce, Ir- 
landce z pochodzenia. Pani Laszlo b> la zresztą 
podczas całej działalności artysty w Anglii jego naj­
lepszą i  najkrytyczniejszą doradczynią. Była ona 
jedyną osooą, której wolno było oglądać jego dzie­
ła przed wykończeniem, której krytykę akceptował 
i której rad zawsze słuchał.

Lord Nuffieid, znany król samochodowy, siedział 
zakłopotany i milczący na wysokim fotelu w  pra­
cowni artysty. Przyznał, że udzielenie mu dokto­
ratu hono. owego uniwersytetu w Oxfordzie było 
spełnieniem jego marzenia, że chętnie rozpocząłby 
jeszcz raz życie, aby studiować i  poznać głębiej 
tajemnicę życia, przynajmniej w takim stopniu, 
jak poznał motory samochodów, które konstruo­
wał.

Słynni aktorzy należeli do stałych klientów ar­
tysty. Gdy ich malował, rozmawiał najchętniej o 
maskach i ich wpływie na życie duchowe czło­
wieka, o rolach i ich wpływie na czyny i myśli 
aktorów. Zagadnienie to Laszlo wyjątkowo iu ii re­
fowało.

WSPÓLNE TAJEMNICE.
W jego elegacnkim domu w Hamp&tead spotyka­

ły się najwybitniejsze osobistości stulecia. Pewnego 
popołudnia można było u niego spoJkać Marconie­
go. Austena Chamberlaina z małżonką, lorda Hails- 
hama, księżnę Lentu i króla greckiego.

Było to swoistą sensacją, gdy na przyjęcie za­
praszał kilkuset wybitnych ludzi, których portrety 
malował. Niektórych znał leniej, niż mógłby ich 
poznać najlepszy psychoanalityk, a z każdym nie- 
mrl wiąrrła go jakaś wspólna tajemnica.

E. M. SALZER.
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Poświadczenia cen fakturowyeh 
przy imporcie towarów

Nowa instrukcja dotycząca czynności izb prze­
mysłowo - handlowych, wynikających z  okólnika 
Nr 14 Komisji Dewizowej w  sprawie regulowa­
nia należności za import towarów — odmiennie 
niż dotychczas reguluje sprawę poświadczenia 
cen fakturowych w przypadku przekroczenia o- 
gólnej wartości pozwolenia przywozu z kontyn­
gentu wartościowego. Poświadczenia takie będą 
wydawane z zachowaniem jednego z  następują­
cych warunków: a) posiadanie przez odpowiednią 
Izbę Przem.-Handlową rezerwy na dany kontyn­
gent, b) posiadanie przez Komitet Przywozowy 
Rady Handlu Zagranicznego, rezerwy na dany 
kontyngent, c) udzielenie awansu na najbliższy 
kontyngent przez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu.

Podania o  poświadczenie ceny należy we 
wszystkich przypadkach składać do Izby Przem.- 
Handlowej (w  Warszawie — do Komitetu Przy­

wozowego R. H. Z.), przy ozytm jednak poświad­
czenia w  przypadkach b. i c. będą importerowi 
doręczane wprost przez Komitet Przywozowy 
R. H. Z.

Bez zachowania jednego z wymienionych w y­
żej pod a, b, i c. warunków poświadczenie ceny 
przy przekroczeniu ogólnej wartoścśi pozwolenia 
przywozu z kontyngentu wartościowego może 
być wydane jedynie, o ile importer posiada dru­
gie nie przeterminowane pozwolenie przywozu 
na ten sam towar 1 ten sam kraj, które jest na 
tyle niewykorzystane, że może być z Jego kopii 
dla Banku Dewizowego odpisane przekroczenie 
pierwszego pozwolenia przywozu. Wydanie takie 
go poświadczenia uzależnione Jest od uprzedniej 
zgody komisji dewizowej, do której należy złożyć 
wobec tego wniosek dewizowy na zwykłym for­
mularzu, zaznaczając na odwrocie prośbę o  zez­
wolenie na poświadczenie cen.

Rolnicy domagają się redukcji 
wysokości długów

(Żagos) Przedstawiciele zorganizowanego rol­
nictwa złożyli przed kilkoma dniami p. ministro­
wi skarbu memoriał, w  którym wyrażają nieza­
dowolenie z dotychczasowego uporządkowania 
zagadnienia oddłużenia rolnictwa.

Uważając obecną metodę rozwiązania sprawy 
zadłużenia za niedostateczną, gdyż polegała głó­
wnie na rozterminowanlu spłaty długów, rolnicy 
domagają się dostosowania wysokości długów do 
możliwości płatniczych zadłużonych rolników. 
Postulaty rolników idą więc w  kierunku redukeji 
długo, której wysokość ustalić może urząd roz­
jemczy. Moratorium dla rolnictwa wprowadzone 
w r. 1934 pogorszyło mocno sytuację kupiectwa, 
w szczególności wywołało ciasnotę na rynku pie­
niężnym.

Wysuwana obecnie przez koła rolnicze reduk­
cja długów nie pozostałaby bez ujemnego wpływu 
na położenie nie tylko kupiectwa ale i  całej lud­
ności miejskiej.

Ujem ny w pływ  pracy chałupniczej 
kobiet

(Żagos) Z zaWódacB, do których praenikają o- 
becni* kobiety w  charakterze chałupnic, p o g a r s z a  

ją się znacznie warunki pracy robotników, zat­
rudnionych w  warsztatach.

Kobiety, które zabierają robotę do domu, nie li­
czą się w  ogóle z czasem, pracują do późna w 
nocy i  zadawalają się minimalnymi zarobkami. 
Tak n. p. w  krawiectwie dziecinnym - męskim 
wskutek napływu kobiet - chałupnic, dzień pracy 
w  warsztatach stał się dłuższy, dochodząc w  se­
zonie do 11 godzin. ,W bronzownictwie, które się 
ostatnio rozwinęło w  związku z rozpowszechnie­
niem metalowych wyrobów galanteryjnych, daje 
się również zauważyć duży napływ kobiet, któ­

rych praca chałupnicza doprowadziła do pogor­
szenia położenia robotników w  tym zawodzie.

Rzemieślnicy i czeladnicy ży d o w ­
scy nie maję pieniędzy na opłaty 
egzaminacyjne

(Żagos) Z różnych mlejsooiwośd kraju zwraca­
ją się rzemieślnicy i czeladnicy do Zjednoczonego 
Komitetu dla Spraw Rzemiosła Żydowskiego w 
sprawie pomocy na opłacenie kosztów związa­
nych z legalizacją warsztatu wzgl. złożeniem eg­
zaminu czeladniczego.

Wielu rzemieślników nie może wnieść opłaty 
za egzamin kwalifikacyjny, która wynosi około 
40 zł., a terminatorzy nie mogą przystąpić do eg­
zaminu czeladniczego, który kosztuje 20 zł.

Są rzemieślnicy, którzy posiadają Już dyplomy 
mistrzowskie, a nie mogą wyjąć karty rzemieśl­
niczej, bo to kosztuje 12 zł.

Centralna kasa bezprocentowa 
dla rzem ieślników  żydowskich

(Żagos) Przy wielu cechach rzemieślniczych ts- 
tnjeją kasy bezprocentowe o  niewielkim zasięgu 
działalności. Obecnie powstaje przy organizacji 
warszawskiej Centralnego Związku Rzemieślni­
ków - Żydów Kasa Bezprocentowa, której zada­
niem będzie rozwinąć szeroką działalność wśród 
ogółu rzemieślników żydowskich Warszawy. Sta­
tut Kasy został już zalegalizowany 1 w  najbliż­
szym czasie Kasa ma rozpocząć działalność.

Pomoc sam orządu na kolonie 
dla dzieci żydowskich stale spada

(żagos) Jak wynika ze sprawozdania Centralne­
go Komitetu Opieki nad sierotami we Lwowie, 
przeważająca część Związków Komunalnych od­
nosi się do akcji żydowskich instytucyj opieki 
społecznej w  zupełności obojętnie, a te które oka­
zują pod tym względem pewne zainteresowanie, 
przeznaczają w  swych budżetach nikłe kwoty na 
poparcie poczynań tych instytucyj.

Subwencje komunalne w  okręgu lwowskim na 
kolonie letnie dla dzieci żydowskich spadły z  176 
tys. zł. w  r. 1930 do 30 tys. zł. w  1937 r., czyli
0 83 proc. i  to przy prawie dwukrotnym wzroście 
liczby dzieci korzystających z  kolonii.

Stan zasiewów ozimych w  Polsce
Ciepła Jesień na ogół sprzyjała rozwojowi ozi­

min, jednak w  północno-wschodniej części kraju 
odazuwamo brak wilgoci w  roli, co odbijało się 
ujemnie na oziminach sianych w  późniejszym ok­
resie. W  województwach centralnych, zachodnich
1 południowych, wskutek dostatecznej ilości ciep­
ła i  wilgoci, rozwój ozimin był często przyśpie­
szony. W województwach północno - wschodnich 
brak wilgoci powodował opóźnienie rozwoju ozi­
min, wskutek czego stan zasiewów w  tych woje­
wództwach był na ogół średni, podczas gdy w 
pozostałych dobry. Stan zasiewów w  stopniach 
kwalifikacyjnych przedstawiał się, według da­
nych G. U 15., przeciętnie dla całej Polski w dniu 
15 listopada br. następująco (stopień 5 oznacza 
stan wyborowy, 4 —  dobry, 3 —  średni, 2 — 
mierny, 1 —. zły; w  nawiasach pierwsza cyfra 
z 15 X  1987 r ,  druga z 15 X I 1936 r.): pszenica 
3.6 (3.5—2.8), żyt o 3.9 (35—2.8), jęczmień 3.6 (3.5 
—̂ 5.0), rzepak 3.8 (3.6—3.3), koniczyna 3.1 (3.1—-3.1).

Zmiana rabatów dla 
odsprzedawców soli

Obecna skała rabatów, ustalonych przez dyrek­
cję Monopolu Solnego dla sprzedawców detalicz­
nych soli, nie pokrywa w  niektórych wypadkach 
kosztów handlowych przedsiębiorstw trudniących 
się tą sprzedażą.

W  związku z powyższym prezes Naczelnej Ra­
dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, p. Henryk

£JDD K Ą T E M  O S TR Y M  
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Przed sądem krakowskim stoi szereg osób 
oskarżonych c nadużycia to chrzanowskim T o • 
warzystwie Zaliczkowym. Oto fragment z roz­
prawy:

Przewodniczący: „Czy tylko chłopom
liczono te wyższe odsetki'*?

Oskarżona Genowefa Ślusarczyk owa: Tyl­
nio chłopom.

Przew.: Bo ta najbiedniejsza warstwa nie 
mogła się w tym zorientować.

Osk.: Również dyr. Grzelewiski kazał po* 
bierać wyższe procenty od chłopów i  pro­
wadził nawet wykaiz. Te wyższe odsetki 
szły na jakieś braki kasowe.

Gdyby oskarżeni byli Żydami, prasa bogo- 
ojczyśniana i hurrapatriotyczna wyzywałaby na- 
pewno od pijawek żydowskich które rujnują 
krew chłopa polskiego, od lichwiarzy, od mo­
ralności żydowskiej, od „preczów“ i Madaga­
skarów, Na podstawie jednego lub kilku takich 
procesów sdaby ut świat „s ta ty s ty k a że  oto 
,&0 procent Żydów w Polsce trudni sią lichwą 
i  oszukiwaniem ćhlopóuf'.

Nieprawdaż, panie Grzelewski?

Brun, interweniował w  dyrekcji Monopolu Solne­
go, przy czym otrzymał zapewnienie, że dyrekcja 
Monopolu Solnego w przyszłym swym budżecie 
przewidzi takie zmiany, które pozwolą na zwięk­
szenie kupcom - detaldstom dotychczasowych ra­
batów na sól do 10%.

Z GIEŁD*
K S A K O W S K A  G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.

K ra k ów  39. U . Pszenica 80 o j zlarn . szk lista  81.00 — 31.23, 
Jednolita (dworska) czerw . 28.50 — 29.—, b ia ła  28.50 — 29.—, 
ib lerana  (targow a) 27.73 — 28.—, ty to  Jednolite (dworskie! 
j!4.00 — 24210, ib le ran e  (ta rgow e) 23.50 — 23.75, ow ies Jed- 
n o lity  (dw orsk i) 22.50 — 22.75, zb ieran y  (ta rg o w y ) 20.50 — 
28.73, zedessezony 19.50 — 19.73, Jęczmień Jednolity (dw or­
sk i) 20.25 —  22.25, p rzem ia łow y 18.73 — 19.25, pastewny 
18.25 — 18.50, m ąka pszenna 0.30% 45.50 — 47.—, 0.50% 
44,00 — 44,50, 0.65 %  40.50 — 41.50, pastewna 17.50 — 18.—, 
razow a 0.95% 83.00 —  84.00, m ąka ży tn ia  i  okr. krakow . 
sk lego 0.50% 34.25 —  84.50, 0 65 %  33.25 —  33.50, razowa 
0.95% 27.23 —  27.75, m ąka ży tn ia  z  okr. poznańskiego 
0.50% 84.50 —  85.00, 0.65 %  33.50 —  34.— Tendencja  spokoj­
na, podaż Średnia, dow ozy lokalne maie.

P O Z N A Ń S K A  G IE Ł D A  ZB O ŻO W A.
Poznań 29. 11. P A T . Ceny transakcyjne: ow ies p ie rw , 

szy stanuart 15 ton 21.35, 15 ton 2LS0, usp. spokojne •— 
reszts notowań bez sm lany —  ogó lne usp. spokojne. 
O broty : ż y ta  320, pszenioy 190. Jęczm ienia 70, owsa 97 
ogólny obrót: 2183,1.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa 29. 11. K u rsy  zam knięcia: A k c je : Bank

Po lsk i 107.75, W ę g ie l 24.50, L ilp o p  53.25, Starachow ice 29.50. 
Tendencja  n ie jednolita .

P a p ie ry  procentow e. 3%  prem iow a pot. In w estycy jn a  
I  em 74.—, I I  em 73.—, 3% prem iowa poż. in w estycy jn a  
sery jn a  I  em 85.—, I I  em 83.75, 5 %  poż. konw ersy jna  63.—, 
5% poż. konw ersyjna  k o le jow a  62.—, 4 %  poż. dolarowa 
(do larów ka) 89.75 — 89.65, 4 % %  poż. w ew nętrzna 57.50, 
drobne 56.88 — 57.—, 4 %  pot. konsolidacyjna gru be 60.25 — 
60-50, drobne 59.5C —  59.63. Tendencja mocna.

L is ty  sastawne Banku Gospodarstwa K ra jow ego  oras 
Bku R o lnego  bez zm iany.

D ew izy : B e lg ia  89.65, H oland ia  293.20, Londyn 26.35. N o­
w y  Jo rk  czek. 5.27, N ow y  Jork  te leg r. 5.27%, P a ry ż  17.97, 
P ra ga  18.75, bztokholm  135.80, S zw a jcaria  122.10.
Tendencja  n ie jednolita .

G IE Ł D A  Z U B T C H S K A .
Zuryeh 29. U . K u rsy  zam knięcia: D ew izy  P a ry ż  14.69, 

Londyn 2 1.60% , N ow y  Jork  4-32%, Bruksela 78J6%, 
M ediolan 22.75, Am sterdam  240.35, B erlin  174.42%, Sztok­
holm 111-40, Oslo 10855, K openhaga 96.45, P ra ga  15.22, 
B ia logród  10.—, A ten y  8.96, Konstantynopol 3.60, Bu­
kareszt 3.25, H els ink i 9.58%, Japon ia  126.25.
Tendencja  n ie jednolita .

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A  
w  Londyn ie  Ł . »9 —, w Paryżu  F r  Ir . 2230.—, p rz y - te n ­
dencji u trzym anej.

L O N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L L  
Londyn  29. 11 Cynk 1513/16 —  15/18, 1513/16 — 15/16. 

cyna 190% — 191, 190%, stralts 196%, ołów  16 5/16 —  16 3/8, 
16 5/16 -  3/8r m ledż 40 7/16 —  40 3/16, 40 11/16 —  %  elektro- 
Ut 44% — 46%, złoto  139,11 l/a.
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> 0 hi V II. D A N C IN G  
■3 W. E Z R t  CHA Ł U G O W E J

w p ęknie odnowionym Bano „C Y G A N E R II**  
Szpitalna 38

Pierwszorzędna orkiestra „SZ  A Ł “  —  Kw iaty 
firm y „Palais de Fleurs“ , ul. W iślna 2. —  

Bezpłatne nagrody.

im d m is s w Ł i
LISTOPAD

30
Wschód słońca 

6 g 58 m

Zachód słońca 
15 g 26 m

W T O R E K  26 K is lew  5698

Konkurs Radiowy 
,,Nowego Dzienmha“

DZIS w  numerze o s t a t n i  20 kupon Konkursu 
■Radiowego, który należy dokładnie wypełnić w  od­
nośnych rubrykacn. Wszystkie zebrane kupony na­
leży nadesłać w zamkniętej kopercie na adres: „No­
wy Dziennik” (Konkurs Radiowy), Kraków, Orze­
szkowej L. 7. do dnia 3 grudnia br. (z zagranicy 
do 4. X II).

L o s o w a n i e  Konkursu Radiowego odoędzie się 
p u b l i c z n i e  w  piątek dn. 10 grudnia br. o g. 12 
W południe w budynku „Nowego Dziennika*1.

 <i>—

Prezes Ben Cwi opuścił Kraków
W  ciągu wczorajszego pooytu w  Krakbwie 

zwiedził prezes W aad H a l e u r a i  p. J. Ben 
Owi, w  godzinach przedpołudniowych gimnazjum 
hebrajskie im. dra Gbaima Hilfsteina, gdzie po­
łatany został przez dyrektora Scherera i  grono 
nauczycielskie. Prezes Ben Gwl przysłuchiwał się 
lekcji języka hebrajskiego oraz zaszczycił *wą 
obecnością poranek Chanukowy, wykonany przez 
wychowanków szkoły powuzecnnej. Czcigodny 
gość zachwycony był młodzieżą oraz poziomem 
naukowym zakładu. Przed odejściem tow. Ben 
Cwj wpisał się do księgi pamiątkom ej, dając wy­
raz przekonaniu, że wychowankowie Zakładu 
wyrosną na pełnych, oddanych narodowi i spra­
wie, Żydów.

Po opuszczeniu szkoły odwiedził Ben Gwl, któ­
ry jak wiadomo, jest wybitnym archeologiem i 
historykiem, zabytki historyczne miasta Krako­
wa, W pierwszym rzędne zaś katedrę 1 zamek 
waw elski. Po iy  dawskich zabytkach opraw adzal 
gościa bawiący w  Krakowie znany historyk, tow. 
dr I. Schipper oraz prof. O. Mahler.

W godzinach popołudniowych opuścił tow. Ben 
Cwi nasze miasto, żegnany przez przedstawicieli 
żydostwa krakowskiego, którzy jeszcze raz dos­
tojnemu i  wybitnemu gościowi wyrazili podzięko­
wanie i Wdzięczność za zaszczyt i  radość, jaką 
nam pobytem swoim sprawił

Pociąg popularny do Zakopanego
, Liga Popierania Turystyki organizuje dnia 4j5 
grudnia br. wycieczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa do Zakop® iego —■ pod hasłem: „Na
pierwszy śnieg”, za 720 zŁ tam i  z powrotem.

Odjazd z Krakowa 4 bm. (sobota) godz. 16.06,’ 
przyjazd do Zakopanego godz. 20.38, odjazd z  Za­
kopanego 5 bm. godz. 18.03, przyjazd do Krakowa 
godz. 22.27.

Uczestnicy korzystają na podstawie okazanej 
karty kontrolnej z 33 proc. zniżki na przejazd ko­
lejką linową. — Noclegi py cenach ulgowych za­
bezpieczone.

Uczestnicy dojeżdżający z miejscowości poło­
żonych w obrębie od 20 do 80 km od Kraków* 
korzystają na podstawie wykupionej karty kon­
trolnej z 50 proc. zniżki dojazdowej i  powrotnej. 

 O —
NOWA FABRYKA ODBIORNIKÓW PHILIPSA W  AN. 

OLII. A b y  zadość uczynić W zrastającem u c ią g le  popytow i 
Ua w y ro b y  Ph ilipsa  w  A n g lii ,  w  B lackbum  kolo M an 
cheateru, rozpoczęto obeonle budowę now ej fa b ry a l apa­
ratów  rad iow ych  Ph ilipsa . T rzeb a  zaznaczyć, że  Ph ilips 
Dosiada ju ż  w  A n g li i  jedną  w ie lką  fab ryką  odbiorn ików

Mltscham, zatrudn iającą około 5000 robotników .
Uz n a n i e  p r a s y  h o l e n d e r s k i e j  d l a  o d b i o r .

NlKÓW P H IL IP S A .  N ow a  seria  odbiorn ików  Ph ilipsa  
spotkała sie w  H o land ii z bardzo dużym  uznaniem  za. 
rtwno za strony p rasy ja k  publiczności. Jeden ze znanyoh 
Publicystów  holenderskich p isze : 1;Ph ilip s  znown zasłużył 
•oblo ną pochwalą za ducha postepn. cechującego jeg o  
Odbiorniki .  7056k

K ra k ó w  zaku pi 20 tra m w a jó w  
za  1.800.000 z ł .

w  nadchodzący czwartek odbędzie się na Ra­
tuszu krakowskim posiedzenie Rady Miejskiej. 
Porządek dzienny posiedzenia jest bardzo obszer­
ny i obejmuje kilkadziesiąt punktów. Vi jawnej 
części posiedzenia załatw ione będą sprawy grun­
towe, przemianowanie szeregu ulic oraz sprawy 
finansowe.

Zarząd miejski wnosi o zaciągnięcie w P. K. O. 
w Warszawie pożyczki w wysokości półtora mi­
liona złotych na pokrycie wydatków nadzwyczaj­
nych, budżetu administracyjnego na rok 1937-38. 
PożjTzka płatna będzie w  dziesięciu ratach pół­
rocznych po zł. 150.000 począwszy od 1 kwietnia

1939, przy oprocentowaniu 6 i pól procent w sto­
sunku rocznym.

W dalszym ciągu zarząd miejski występuje z 
wnioskiem o udzielenie Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej gwarancji finansowej do kwo­
ty 1,800.000 zł. Gwarancja ta będzie udzielona w 
formie żyra gminy na wekslach terminowych sta­
nowiących zapłatę za dostawę 20 wozów tramwa­
jowych z firmy L. Zieleniewski i Fitzner-Gampcr 
S. A.

Na posiedzeniu tajnym omóytótje będą sprawy 
personalne,

Kio jest sprawcą napadu 
na stację w Mydlnikach?

. . .  . Tr 1 _• łza ic lo  n ń łn lo ł  fłr fmNatychmiast po nadejściu do Krakowa wiado­
mości o zuchwałym napadzie na stację kolejową 
W Mydlnikach wdrożone zostały dochoc z cni a p^d 
kierownictwem prok. dr Gajewskiego. Jak w  do­
chodzeniach stwierdzono, napad na stację pozos­
tawał w  nezposredniej łączności r  wypadkami, 
jakie tuż przed tym rozegrały się w  pociągu ja­
dącym z Krakowa do Mydlnik.

W pociągu tym dwaj osobnicy zaczepili grupę 
kupców żydowskich, zabrali im towary, które na­
stępnie wyrzucili przez okno i na stacji w  Mydl­

nikach zbiegli. Towary te policja później odna­
lazła.

O lóż, Jak podaliśmy, zatrzymano w  toku docho­
dzeń jednego ze sprawców. Jest to niejaki Stefa- 
niszyn, który onegdaj v yszedł z więzienia, gdzie 
odbył karę siedmiodniowego aresztu.

Stefaniszyn w  toku dochodzeń przyznał się do 
winy. Twierdzi on jednak, te napadu dokonał sam 
i nie miał żadnego spólnika. W  tym kierunku pro­
wadzone też są daWze dochodzenia, -

Zabił męża przyjaciółki 
i tłumaczy się obroną konieczną

Czy zabił w  obronie koniecznej? — oto pytanie, 
na które odpowiedzieć mają przysięgli, w  proce­
sie, jaki toczy się obecnie w  sądzie krakowskim. 
Lawą oskarżonych zajmuje 26-letni Czesław Ru­
sek, robotnik z Zabierzowa, który oskarżony jest 
o zabicie męża twej przyjaciółki, Anton'ego Ma­
zura.

Wśród tajemniczych o-oliczmości zaginął pew­
nego dnia Antoni Mazur, mieszkaniec Zabierzowa 
pud Krakowem. Mazur udał sję do lasu po drze­
wo i od tej chwili nie widziano go więcej we wsi.

Nazajutrz córka Mazura zawiadomiła o  zagi­
nięciu ojca sąsiadów, którzy udali się Co lasu na 
poszukiwania. Wynikiem tych poszukiwań było 
straszne odkrycie.

Oto w  lesio obok świeżo ściętego klocka leżały 
na ziemi zwłoki Mazura. Na głowie widniała głę­
boka rana, jakby zadana ostrym narzędziem. Nie­
daleko stały sanie, przy których znajdował się 
Czesław Rusek.

Zawiadomiona o wypadku policja wszczęła do­
chodzenia, które przyniosły wiele ciekawych mo­
mentów. Okazało się bowiem, że na pozór mog­
łoby się wydawać, że Mazur uderzył głową w 
klocek, co spowodow iło jego śmierć.

Tymczasem sprawa w  świetle dochodzeń przed 
stawiała się zupełnie inaczej. Na klocku widniały 
krwawe ślady, ale po dTUglej stronie gdzie leżały 
zwłoki. Również n«t śniegu stwierdzono ślady jak 
by pi zasuwania zwłok.

W  tym stanie rzeczy aresztowano znajdującego

się wówczas w lesje Czesława Ruska. Przeciw 
niemu przemawiały bowiem pewne poszlaki. Win 
donw było, te Rusek utrzymywał stosunki z żoną 
zabitego a w  niedługo przed zabójstwem został 
przez niego ujęty wraz z Mazurową w mieszka­
niu.

Aresztowany przyznał się w  ogniu pytań do 
zabójstwa, tłumacząc się jednak, że działał w  ob­
ronie koniecznej. Według zajpodań Ruska, kryty­
cznego dnia udał się do lasu, gdzie spotkał się 
2 Mazurem.

Tutaj doszło do rozmowy, w trakcie której Ru­
sek zażąda! od Mazura wypłacenia należnych mu 
20 zł. za pracę oraz zwrotu wypożyczonego re­
wolweru. W  tym momencie Mazur miał rzekomo 
wyjąć rewolwer ł starając się naciągnąć cyngiel 
zawołał „Milcz bo ci palnę!”

Doszło między oboma do szamotaniny, w  trak­
cie której Rusek ra.bnął przeciwnika siekmrą w 
głowę. Mazur upadł na ziemię, ale podniósł si  ̂
po chwili. Wówczas Rusek rąbnął go w głowę 
po raz drugi, a w  końcu pe raz trzeci.

Gdy Mazur nie dawał już znaków życia, Rusek 
zaciągnął jego zwłoki w  gąszcz leśny. Giicąc zni 
upozorować wypadek, zabił kota i krwią jego po­
smarował drzewo^ obok którego ułożył zwłok! 
Mazura.

Pdobnie jak w dochodzeniach tak i na wczoraj 
szej rozprawie zubójca tłumaczy! się działaniem 
w  obronie koniecznej. Wyrok zapadnie dzisiaj.

Z sali koncertowej 
11. Koncert symfoniczny

Program tego koncertu był już o całe niebo lep­
szy od pierwszego, chociaż taka uwertura Elsnera 
(nauczyciela Chopina) do opery „Leszek Biały” , 
klasycystycznie nudna i zbyt prosta, może mieć 
znaczenie tylko historyczne dla seminarium, jednak 
dla sali koncertowej i dzisiejszej publiczności jest 
utworem bezapelacyjnie umarłym. Dziwnym tra­
fem znalazły się w  pierwszej części programu u- 
twory lJendelsohna i  Wagnera i jakoś nie odbijały 
zbyt od siebie, w  obecnych czasach rasistowskich, 
może dlatego, że w  dziedzinie sztuki mimo bojo­
wego nastawienia czas niweluje wszelkie różnice 
stylu, zwłaszcza jeśli idzie, jak tu, o młodzieńcze 
dzieło Wagnera, który wówczas stał jeszcze pod 
■wybitnym wpływem .żydowskim” Meyerbeera, 
wyzierającym z niejednego szczegółu uwertury do 
Rienziego. Muzyka do „Snu Nocy Letniej”  wpro­
wadziła młodziutkiego Mendelsohna odrazu do 
pierwszych szeregów kompojytorów nietylko mu­
zyki romantycznej Jako najdoskonalszy wyraz świa­
ta baśni i elfów. Suita Ravela „Ma Merc l‘Oye"

składająca się z kilku części, nie budzi zaintereso-' 
wania ani tematyką ani instrumentacją, jednostaj­
ną i monotonną. Natomiast Kondrackiego „Żołnie­
rze idą” , utwór grany tu już na festivału wawel­
skim także i za drugim razem słuchany frapuje po­
mysłem satyry i żartu, doskonale przemyślanej i 
wykonanej pełnym muzycznego zacięcia i logiki w 
kojarzeniu dysonansów i przesunięć rytmicznych 
oraz jednolitą linią dynamiki o 1'piana przez fortis- 
simjfcz powrotem do piana.

solistą konceiru był młody krakowski czelista Jó­
zef Mikulski, który w  pięknym prawie svmfonicz- 
nie utrzymanym koncercie Dvoraka przedstawił się 
jako dojrzały wirtuoz o solidnej, silnie osadzonej 
i pewnej technice, pięknym i ciepłym tonie i czy­
stej intonacji i który może już dziś dać się wszę­
dzie słyszeć i zdobyć nznanie. Szkods. tylko, te 
cichy instrument często ginął w  pełnym brzmieniu 
orkiestry.

Dyrygował młody kapelmistrz Olgierd Straszyń­
ski, pełen temperamentu, widocznego jednak raczej 
z ruchów niż z samej interpretacji. Wyrazić muszę 
tylko zdziwienie że koncert Dworaka dyrygował z 

j wyciągu fortepianowego, a nie z partytury.’ 
i DR APTE.
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Jednolity front w walce 
z antysemityzmem

Uroczyste otwarcie kongresu źydostwa amerykańskiego
Waszyngton, 29. 11. Ż A T . W  W aszyngtonie 

nastąpiło uroczyste otwarcie dorocznego zgro­
madzenia kongresu żydostwa amerykańs ->»o 
z udziałem licznych detegacji reurezentujących 
wszelkie organizacje żydowskie z różnych 
stron Stanów Zjednoczonych. Najważniejszym  
zadaniem obraa jest

utworzenie jednolitego frontu w  walce 
z anysemityzmem.

Narady w yw oła ły  silny oddwięk i  na ręce^ 
prezesa dra Stephena W ise ‘a nadesłano pow i­
tania z różnych krajów  europejskich. Leon Jou- 
hauw, Jean Longuet, prof. Langevin i prof. 
Hadamaid w  Paryżu nadesłali następujące po­
witanie:

„W yrażam y naszą szczerą sympatię 
dla w ysiłków  Kongresu, zmierzających 
do utworzenia zjednoczonego frontu 
demokratycznego przeciwko antysemi­
tyzm ow i Powodzenie Kongresu służyć 
będzie sprawie pokoju, tak drogiej 

F rancji".
Serdeczne powitania nadesłała Federacja Sto 

warzyszeń Żydowskich we F rancji z przewodni 
czącynj Jarblumem, dalej L iga  dla w alk i z  ra­
sizmem i antysemityzmem z przewodniczącym 
Bernardem Lacache, Kom itet France-Palestine 

przewodniczącym Justinein Godart, Zw iązek 
Stowarzyszeń Żydowskich w  Algierze, Związek 
Ogólno -  Żydowski w  A lgierze itd.

Tokio, 29. 11. (R ) .  „Aszachi Szimbun" zarzu­
ca W ie lk ie j Brytanii, którą nazywa ukrytym  
wrogiem , wspomaganie Chin przez udzielanie 
im  pom ocy finansowej, dostarczanie materiału 
wojennego i  wpływanie na opinię pnbliczną 
świata w  sensie antyjapońskim . Dziennik tw ier 
dzi, iż  do połowy października w yw ieziono z 
W ie lk ie j Brytanii do Chin 2 w ie lk ie samoloty 
bombowe, 6 lekkich bombowców, 45 m yśliw ­
skich samolotów, 10 ciężkich bombowców, 40 
samolotów innych typów , 100 m in podwod­
nych, 4 działa przeciw lotnicze i  w ielką ilość 
materiału wojennego.

Prócz tego dziennik wym ienia 23 tanki, 18 
samochodów pancernych, 42 samochoay cięża­
rowe. M ateriał w ojenny by ł dostarczony do 
Chin przez Hongkong i  Haipong. Dziennik 
stwierdza, że coraz bardziej zyskuje na sile po­
gląd o konieczności wypowiedzenia w ojny Chi­
nom w celu ogłoszenia blokady ich wybrzeży.

Dementi Londynu
Tokio, 29. 11. (R ) .  Prasa japońską donosi, że 

.wiadomość jakoby W . Brytania, Stany Zjedn.,

Jarosław, 29. 11. PAT. Wczoraj w  nocy 
ba/trol policyjny z posterunku P. P. w Peł- 
kiiniach natknął się w  pobliżu gromady Ty- 
woma na kilku podejrzanych osobników, 
nadążających w  kierunku pobliskiego toru 
kolejowego. Patrol wezwał osobników tych 
do zatrzymania, w odpowiedzi na co z gi u- 
py posypały się w Łierunku policji strzały. 
Posterunkowi również odpowiedzieli strza­
łami, w wyniku czego został zabity dobrze 
gnany władzom policyjnym przestępca Jan

Egzekutywa Światowego Kongresu Żydows­
kiego nadesłała powitanie, które głosi m. in .: 

„Egzekutywa Światowego Kongresu Ż\ dows- 
kiego

solidaryzuje sic z całym kongresem 
żydostwa amerykańskiego w  sprawie 
przeciwstawienia zjednoczonego fron­
tu demokratycznego rosnącej fa li an­
tysemityzmu. W  czasie, gdy rozkieł- 
znane ślepe namiętności zagrażają lu­
dzkości i najcelniejszym zdobyczom 
cyw ilizacji, w ysiłk i kongresu służą nie 
tylko sprawie kongresu żydostwa, lecz 
również sprawie pokoju światowego, 
osiągnięcie tych celów bedzie najlep­
szym uświetnieniem jubileuszu 20-le- 
cia kongresu żydostwa amerykańs­

kiego".
Z  Londynu nadeszło telegraficzne powitanie 

od rev. Perlzweiga w  imieniu 350 organizacji 
żydostwa angielskiego, reprezentujących cały 
] uch syjonistyczny i żydowski ruch robotni­
czy. Pow itania nadesłali również poseł W edge- 
wood i prof. Dubnow, który pisał:

Przesyłam  serdeczne pozdrowienia 
kongresowi żydostwa amerykańskiego, 
który jeszcze przed 20 laty proklamo­
wał ideę światowego problemu ży­
dowskiego i ma w ielk ie zasługi dla 

narodu żydowskiego.

Francja, Z. S. R. R. i Belgia dostarczyć m iały 
za nplion f. st. amunicji i sprzętu w o­

jennego Chinom, 
spotkają się z kategorycznym zaprzeczeniem w  
Londynie.

Nofy Anglii i U. S. A .
Tokio, 29. M . (R ) .  Ambasadorowie W ie lk ie j 

Brytanii i Stanów Zjednoczonych odw iedzili w  
niedzielę po południu ministra spraw zagrani­
cznych Hirotę, wręczając mu zredagowane w  
podobny sposób noty, dotyczące sprawy cel­
nej w  Szanghaju.

Przedstaw iciel japońskiego m inisterstwa spr. 
zagranicznych oświadczył na konferencji pra­
sowej, iż Japonia jeszcze

nie udzieliła odpowiedzi na te noty. 
Dodał on, iż Japonia uznaje zobowiązania, w  
m yśl których dochody z ceł gwarantują chiń­
skie pożyczki zagraniczne. Musi jednakże roz­
ciągnąć nad tym i dochodami kontrolę, ponie­
waż władze japońskie nie m ogłyby tolerować 
zakupu z tych dochodów broni i amunicji przez 
władze chińskie.

Stempah z Rozkoszą kolo Przeworska, zaś 
Anit oni Stempak brat zabitego został ciężko 
ranny. Obaj p r^tepcy  są szwagrami gra­
sującego przed trzema laty słynnego bandy­
ty Władysława Maczugi i brali udział w je­
go wyprawach.

Na miejscu starcia znaleziono 2 ucięte ka- 
nabiny kilkadziesiąt naboi kc rabinowych i 
rewolwerowych oraz duży worek przygoto­
wany na łup. Za resztą bindy, która zbie­
gła zarządziła policja energiczny pościg.

Odznaczenia z  okazji zamknięcia 
w ystaw y paryskiej

Paryż, 29. 11. (ŻAT) W  związku z zam­
knięciem wystawy światowej w Paryżu od­
znaczono m. in. złotym medalem znanego1 
malarza żydowskiego Marne Katza. oraz 
przewodniczącego komitetu pawilonu pale­
styńskiego Louisa Aohera

Spośród eksponatów pawilonu palestyń­
skiego 6 odznaczono złotym medalem, 6 
srebrnym, 7 brązowym, 4 dyplomem hono­
rowym i 4 nagrodą.

Przeciw używaniu języka 
niemieckiego

Warszawa, 29. 11. P A T . Państwowy instytut 
eksportowy stwierdza, że wobec słabego rozpo­
wszechnienia języka niemieckiego w e Francji 
stosowanie tego języka w  korespondencji z  f ir ­
mami francuskimi, nawiązującymi kontakt han 
dlowy z firm am i polskim i, jest niewłaściwe. 
W ypadki tego rodzaju zdarzają się niejedno­
krotnie i utrudniają one firm om  franrusKim 
załatwienie sprawy.

Poza tym mogą one w yw oływ ać we Francji 
wrażenie pewnej zależności handlu i  przem y­
słu polskiego od niemieckich s fe r gospodar­
czych. Instytut zatem z całym naciskiem zwraca, 
się do zainteresowanych firm  polskich, aby w  
miarę możności zaniechały dotychczasowego 
zwyczaju posługiwania się w  korespondencji z 
Francją język iem  niemieckim.

Ostra krytyka Z. M. P. 
i „Falangi"

iWarszaiwa, 29. 11. (Sin) W  Warszpyńe o- 
bradował w niedzielę zjazd związku senio­
rów O. M. P. i Związku Młodzieży Demo­
kratycznej. Uchwał nie powzięto , i odłożo­
no je aż do przyszłego zjazdiu.

Podobno nastąpiło to na skutek równicy 
w poglądach. .Wypowiedziano saę za ścisłą 
współpracą z młodzieżą syndyikalistyczną i 
krytykowano ostro działalność Z. M. P. i 
„Falangi".

W dobie deklar&cyj ideowych...
Warszawa, 29. 11. (Sin) Rada naczelna 

Centralnego Związku Młode j Wsi przekaza­
ła zarządowi głównemu opracowanie 
uchwał, które będą opublikowane w  gru­
dniu. Uchwały dotyczą sprawy żydowskiej 
i deklaracji ideowej C. Z. M. W . < -

Wedle krążących pogłosek, deklaracja 
ira być radykalnie zredagowana i ma być 
uzgodniona z innymi organizacjami mło­
dzieżowymi należącymi, o? czwfeTPpypzmr 
mienia.

Procesy cztonków 
Str, Narodowego

Warszawa, 29. 11. (Sin) W  bleżąćytgi ty­
godniu odbędzie się kilka procesów człon­
ków Stronnictwa Narodowego.

W e środę rozpoczyna sdę proces kilku en­
deków, oskarżonych o udział w  związku 
zbrojnym na tle wystąpień, które miały 
miejsce latem bieżącego roku. Oskarżonych 
jest 5 osót Ponadto sędzia apelacyjny war­
szawski rozpatrywać będzie sprawę 2 ende­
ków, skazanych po 4 miesiące więzienia za 
używanie materiałów wybuchowych, powo­
dujących pov szechne niebezpieczeństwo.

Echa strajku rolnego
Limanowa, 29. Jl. PAT. Przed sądem grodzkim 

w Limanowej odbyła się rozprawa karna przeciw­
ko 5 uczestnikom strajku rolnego, a mianowicie: 
Tadeuszowi Rysiowi z Wałowej Góry Leonowi 
Dudkowi, Piotrowi Dudkowi i  Szczepanowi Pla. 
szkowi z Lasowej oraz Franćskowi Pooiesze z 
Męciny, wszystkim z powiatu limanowskiego, o- 
skarżonym o zmuszanie ludnośvi zdążającej na 
jarmark w Limanowej do powrotu z drogi do do. 
mu.

W  wyniku rozprawy sąd grodzki skazał wszyst­
kich oskarżonych po 3 miesiące bezwzględnego ą* 
resztu.

Konflikt aiuglelsko-Iaponskl
pogłębia sK

Japonia zarzuca W, Brytanii wspomaganie Chin

Krwawe starcie policji
z szwagrami słynnego M tczugi

Jeden z bandytów zabity, drugi ciężko ranny



„N O W Y  D Z IE N N IK " wtorek 30 listopada 1937 13

Komisja P. b. b. „b o r wyjechała 
na miejsce Katastrofy

"Warszawa, 29. 11. PAT. O godz. 15.30 po- 
cia łem  bukareszt eński m odjechała specjal­
na komisja techniczna Polskich Linii Lotni­
czych „Lo l", ldóra z Bukaresztu odleci sa­
molotem do Sofii.

W  skład komisji technicznej, która we­
spół z komisją bułgarską zaimie się ustale­
niem' przyczyn katastrofy polskiego samo­
lotu, wchodzą inż. Małedkj z dep. lotnictwa

cyw., inż. ILlip z kontroli cywilnych stat­
ków powietrznych, pilot Plonczyński, k.2. 
Dzwonkowski i p. Rudolf Bujak.

Do czasu przynycia na miejsce katastrofy 
Mozgowicki Rit komisji z Warszawy, szcząt­
ki samolotu oraz miejsce wypadku zostało 
odpowiednio zabezpieczone przez posterun­
ki wojskowe.

Delegacja s t u M u i  żydowskich 
u dyrektora szkoły im. Uf a weiberga

Warsizawa, 29. 11. (A ) Dyrektor szkoły 
itr Wawelberga, Zakrzewski przyjął dziś 
delegację studentów żydowskich, której 
dziś miał ogłosić decyzję rady ogólnej. Jak 
Wiadomo, w sobotę dyr. Zakrzewski' oświad 
czył delegacji żydowskiej, że rada ogólna 
przyjęła uchwałę młodzieży żydowskiej i że 
po porozumieniu się z przedstawicielami 
młodzieży polskiej decyzja ta będzie dziś 
podana do wiadomości młodzieży żydow­
skiej. Dziś jednak prof. Zakrzewski oświad­
czył, że z powodu blokady jeszcze się z mło 
dzieżą polską nie porozumiał i może dać 
odpowiedź dopiero za dwa dni. Żydzi-Wa- 
iwetberczycy przyjęli rezolucję solidarno­
ściową ze studentami Polakami* blokujący­
mi od kilku dni gmach szkoły, przeciwko 
cofnięciu projektu przyznającego tytuł inży­
niera aŁselwentom szkoły. Studenci Żydzt' 
protestują także przeciwko cofnircid tego 
projektu i przyznają, że jedynie, z  przyczyn

od nich niezależnych nie Llorą udziału w 
blokadzie.

W yrazy solfóarności s ljd e n tó w  
Wolnej Wszechn ty Polskiej

Warszawa, 29. 11. (A ) Odbyło się o6ólne 
zebranie wszystkich studentów W olnej 
Wszechnicy PoLsldej, na której jednomyśl­
nie przyjęto uchwałę, wyrażającą

całkowitą solidarność z walczącymi o 
równe prawa dla mniejszości narodo­
wych studentami żydowskimi w szkole 
iW awelberga oraz Szkoły budowy Ma­

szyn w Poznaniu.
Stojąc na gruncie bezkompromisowej 

walki z ghettem ławkov'ym, zebranie stwier 
dza, że równie zdecydowanie występować 
będzie w  akcji przeciwko reakcji na wyż­
szych uczelniach.

Sytuacja na wyższych uczelniach 
lwowskich -  bez zmian

Lwów, 29.11. (B). Od kilku dni trwa we Lwo­
wie pikietowanie sklepów żydowskich oraz nie­
których kin, których właścicielami są Żydzi. 
Na tym tle dochodzi do różnych awantur ulicz­
nych.

Dziś wywieszono na bramie wejściowej in­
stytutu medycyny weterynaryjnej transparent 
z napisem „Pierwszy dzień bez Żydów". War­
to zaznaczyć, że w uczelni tej studiuje tylko 
17 Żydów. Na A. H. Z. doszło dziś przed połud­

niem na wykładzie prof. Ruziewicza do awan­
tur antyżydowskich. Wszechpolacy poczęli u- 
suwać Żydów, przy czym kilku z nich dotkli­
wie pobili. Prorektor Seifert umożliwił studen­
tom żydowskim opuszczenie uczelni i zarzą­
dził zawieszenie wykładów na 2 dni. Za wycho­
dzącymi z uczelni studentami żydowskimi po­
biegli endecy i pobili kdltu z nich. Jednego Ży­
da w stanie ciężkim przewieziono do szpitala.

Ce». budcndnrff ciężko chory
Monachium, 29. 11. (B). Ze źródeł prywat-1 nie gorzej. Gen. Ludendorff liczy obecnie 73 I 

nych informują, że gen. Ludendorff od dawna , lata, tak, że stan zdrowia generała budzi niepo- 
cierpiący na chorobę pęcherza, czuje się obec- * koj.

Interwencja posła Sommersteina
Warszawa, 29. 11. (A ) Około 50 rodzin 

żydowskich handlarzy i kramarzy w  Gdyni 
wysłało dziś do P. Prezydenta, dio Marszal­
ka Rydza Śmigłego do premiera SKładikow- 
skiego, do Z>r Twskiego Koła Parlamentar­
nego i  do Centrali Drobnych Kunców w 
Warszawie rozpaczliwą depeszę z prośbą o 
wzięcie ich w obronę przed pikietowariom 
ich sklepów, gdyż w" przeciwny razie g: ozi 
im śmierć głodowa Od pizeszło 2 tygodni 
pikieciarze nie wpuścili do sklepów i stra­
ganów żydowskich ani jednego klienta.

Po otrzymaniu tej depeszy poseł dr Som- 
merstein w imieniu Kola Żydowskiego pod­
jął interwencję w tej sprawie w  minister­
stwie spraw wewnętrznych.

„Dziennik Patriotyczny“ 
ukaże się w Warszawie

Warszawa, 29. 11. (A ) 7 grudnia ukazać 
się ma w Warszawie „l>ziennik Patriotycz­
ny", który ma być kontynuacją „Dziennika 
Porannego". „Dziennik Patriotyczny" bę­
dzie kontynuował inie ideologiczną progra­
mu Marszałka Józefa Piłsudskiego i ma być 
wyrazicielem tendencji politycznych ̂  zwiią- 
zanych z lew icą.

Lotnictwo żydowskie 
w Palestynie
(Specjalna ftu łia  informacyjna ,»łV. Dziennika")

Tel Awiw, 29. 11. (S). Samolot polskiej pro­
dukcji R. W . D. 8, zakupiony w roku ubiegłym 
przez żydowski Aeroklub w Palestynie, który 
dotychczas ulokowany był w hangarze prowi­
zorycznym w Afikim f dolina Jordanu) spro­
wadzony został w  tych dniach przez pilota A. 
Rapaportn na lotnisko w  Ludd, gdzie aparat 
poddany został badaniom technicznym. Badania 
przeprowadził inż, Halberstadt z ramienia mię- 
dzj narodowego Towarzystwa nadzoru techni­
cznego nad lotnictwem „Veritas“. Samolot zo­
stał zatwierdzony i uzyskał Licencję władz oraz 
odpowiedni numer.

Przed rekonstrukcjo 
gabinetu angielskiego!
(Specjalna siu: ba iniormac. „TYoic. Dziennika'')

Londyn, 29. 11. (G). W  tutejszych kołach 
politycznych omawia się poważnie możliwości 
pewnych zmian w gabinecie angielskim, jakie 
mają nastąpić z początkiem przyszłego roku. 
Rekonstrukcja rządu ma być podyktowana 
względami zdrowotnymi premiera Chamberlai­
na, a poza tym też koniecznością nadania ga­
binetowi angielskiemu oblicza bardziej jednoli­
tego.

Z drugiej strony opozycja parlamentarna gło­
si ostatnio, że partia konserwatywna ma zamiar 
rozpisać wybory do parlamentu w ciągu wiosny 
1938. Dał temu wyraz ostatnio wybitny przy­
wódca socjalistów angielskich, Herbert Morri- 
son podczas przemówienia wygłoszonego w 
Bath. Jak wiadomo, obecny parlament wy Ina 
ny w roku 1935 powinien obradować normal­
nie dc> roku 1940.

Błyskawiczne tempo zbrojeń angielskich Samobójstwo
Londyn, 29. 11. (R) „Daily Herald" pisze, iż 

Wielka Brytania w końcu pizyszłego roku bę­
dzie rozporządzała

fe tysiącami samolotów wojskowych 
(* pierwszej linii.

Zakłady lotnicze mogą produkować 5.000 apa­
ratów rocznie, nie uciekając się do pomocy po­
mocniczych fabryk już wybudowanych, lub 
znajdujących się w trakcie budowy. Warszta­
ty lotnicze, nie licząc pomocniczych, mogą wy­
puszczać

co tydzień 100 samolotów.
W  razie potrzeby produkcja mogłaby osiągnąć 
hczbę tak poważną, iż byłoby trudno 

dostatecznie szybko szkolić pilotów, 
Zaopatrzyć >v załogi nowo wybudowane sa­

moloty.
Poza 2000 samolotów pierwszej linii lotnic­

two brytyjskie posiada już obecnie bardzo po­
ważne rezerwy.

Wysofu poziom armii 
amerykańskiej

Nowy Jork, 29. 11. PAT. Sekretarz stanu 
Woodring zaleca prezydentowi Rooseveltowi w  
złożonym rocznym sprawozdaniu

wzmocnienie armii i jej uzbrojenia, 
stwierdzając, że jakkolwiek armia stoi na tak 
wysokim poziomie,

jak nigdy w czasach pokojowych, 
to jednak niezbędnym jest wzmocnienie naro-

Lwów, 29. 11. (B). Dziś o godzinie 5 wieczo­
rem rzucił się pod pociąg 30-ietni Gerszon Ger- 
stel, który, przejechany przez pociąg, poniósł 
śmierć na miejscu. Gerstel został ostatnio za­
sądzony na 6 dni aresztu i to prawdopodobnie 
było przyczyną samobójstwa.

dowej obrony „przeciwko ewentualnemu na­
padowi".

Sekretarz stanu Woodring uważa m. fn. zł 
wskazane coroczne podwyższenie stanu ofice­
rów armii związkowej o 500, poświęcenie wię­
kszej uwagi oficerskiemu i żołnierskiemu kor­
pusowi rezerwowemu, wprowadzenie wykształ­
cenia wojskowego w uniwersytetach, podnie­
sienie stanu liczebnego gwardii narodowej oraz 
wzmożenie produkcji samolotów W oj skowych
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Aksjomaty brytyjskiej 
polityki zagranicznej

Londyn, 29. 11. (B ). Piszący pod pseudoni­
mem Scrutatura znany publicysta angielski o- 
iusza na łamach „Sunday T im es" znamienny 
rtykuł na temat angielskiego programu poko- 
l. Artykuł ten, jak twierdzą w angielskich ko- 
ich politycznych, odpowiada jakoby poglą- 
om politycznym premiera Chamberlaina. 
Autor stwierdza przede wszystkim, że rola 

V. Brytanii jest rolą mediatorską, a nie rolą 
aństwa, które usiłuje wytargować własne ko- 
zyści. N ie może być m owy o uzyskaniu jakiejś 
warancji bezpieczeństwa dla Anglii kosztem 
akiegokolwiek innego mocarstwa. Następnie 
Icrutator podkreśla porozumienie, istniejące 
niędzy Francją a W . Brytanią i wyraża pogląd 
ż będzie rzeczą konieczną pogodzenie pewnych 
óżnic, jakie powstają. Będzie to proces powol- 
iy i nie należy spodziewać się szybkich rezul- 
atów.

Pożytecznym być może —  oświadcza autor 
.rtykułu, zdefiniowanie pewnych warunków 
pokoju europejskiego, tak, jak widziane są one 
v społeczeństwie angielskim. Scrutator wylicza 
utaj szereg aksjomatów brytyjsk iej polityk i 

zagranicznej.
Pierwszym  aksjomatem jest, że wszystkie na- 

ody muszą dążyć do pokoju. Oznacza to, że 
należy porzucić podział świata na narody, któ­
re są z natury swej agresywne oraz takie, które 
są pokojowe, o ile  własne jego  bezpieczeństwo 
ile jest zagrożone, żaden naród nasycony nie 

posiada prawa moralnego potępienia innego na­
rodu dla tego, że ten jest głodny. Jedyne za­
gadnienie polega na tym, jak zrealizować te 
dążenia i czy przyczynią się one do poprawy 
ogólnego dobrobytu.

Następnym aksjomatem jest bezpieczeństwo 
Francji i  Belgii jak  również zagadnień Morza

Londyn, 29. 11. P A T . W  związku z zapowie­
dzią, ogłoszoną przez radiostację w  Salaman­
ce, że gen. Franco zamierza rozpocząć 

blokadę w ybrzeży hiszpańskich 
i znieść strefy neutralne wr niektórych portach, 
Agencja Reutera dowiaduje się, że naczelny do­
wódca flo ty  brytyjsk iej na Morzu śródziem ­
nym otrzymał polecenie omówienia tej sprawy 
z władzami powstańczymi w Palma na Majorce. 
W . Brytania

Itie przyznaje gen. Franco prawa pod­
jęcia blokady,

Paryż, 29. 11. ( T ) .  P ized  sądem paryskim  
podjęta została dziś na nowo sprawa o zniesła­
wienie, wytoczona przez płk. de la Rocąue prze­
ciwko kilkunastu redaktorom i dziennikarzom 
paryskim, a m. in. przeciwko księciu Pozzo di 
Borgo, którego artykuł w  tygodniku „L e  Chnc“ 
dał sygnał do kampanii przeciwko płk, de la 
Rocąue.

W znow ien ie rozpraw y wzbudziło tym  w ięk­
sze zainteresowanie, że oskarżony przez płk. de 
la Rocąue ks. Pozzo  di Borgo

aresztowany został przed kilku dniami 
i osadzony w  więzieniu pod zarzutem prze wódz 
twa w  tajnej organizacji, utrzymującej niele­
galne składy broni. Ks. Pozzo di Borgo przybył 
i:a dzisiejszą rozprawy z w ięzienia pod eskortą. 
Również z w ięzienia dostawiony został karetką 
yagzieuną ua rozprawę Irugi aresztowany

Śródziemnego, stanowiącego główną drogę mor 
ską W . Brytanii na W schód. Każdy atak na bez 
pieczeństwo tej drogi złączy całe imperium bry­
tyjskie dokoła obrony tego morza.

Omawiając francuski system bezpieczeństwa 
Scrutator przypomina opinię, wyrażoną w Lon­
dynie jeszcze za czasów pobytu ministra Bar- 
tliou, że sojusz sowiecki będzie dla Francji cię­
żarem, a nie korzyścią, która to opinia jest na­
dal w  Anglii bardzo rozpowszechniona. Autor 
przypomina brak bezpośredniego sąsiedztwa 
między Niemcami a Sowietami i podkreśla o- 
gromną przysługę, jaką dla pokoju europej­
skiego oddaje Polska, stanowiąca w tej części 
Europy czynnik niezależności i równowagi.

O ile chodzi c Czechosłowację, Scrutator w y­
raża zdanie, że Francja nie mogłaby je j udzie­
lić dostatecznej pomocy, gdyż nie posiada do 
niej dostępu.

Omawiając przypisywane kanclerzowi H itle­
row i żądanie autonomii dla N iem ców w  Sude­
tach, autor dodą.ie, iż projekt ten nie jest cał­
kow icie niesłuszny i przypomina, że prezydent 
Benesz na konferencji pokojow ej ogłosi zamiar 
uczynienia z Czechosłowacji kraju federalnego 
na wżór Szwajcarii.

Przypom inając te fakty, wynikające z  geo­
gra fii, Scrutator podkreśla, że W., Brytania 
przeciwna jest sojuszow i francusko-sowieckie- 
mu i uważa, że stanowi on dla Francji obciąże­
nie.

W  końcu Scrutator podkreśla bardzo silnie 
znaczenie, jakie dla stabilizacji pokoju w Euro­
pie posiadają przyjazne stosunki, istniejące 
m iędzy Polską a Niemcami i stawia je  jako 
w zór zabezpieczenia pokoju w tej części Eu­
ropy.

gdyż L jłob y  to równoznaczne z przyznaniem 
praw strony walczącej. Koła m iarodajne zau­
ważają, że w  każdym razie okrętj powstańcze 
nie będą miała prawa

zaczepiania statków cudzoziemskich

poza hiszpańskimi wodam i terytorialnym i.

Chociaż zapowiedź blokady nie została zako­
munikowana urzędowo rządowi W . Brytanii, 
jednakże oczekiwane jest, iż rząd ten określi 
wyraźnie swe stanowisko wobec powstańczych 
władz morskich.

sprawie t. zw. „kagu lardów " gen. Dusseigneur, 
który m iał zeznaw ać przed sądem jako świadek 
na ’v.ecz ks. Pozzo di Borgo.

W  czasie rozprawy doszło do
burzliwych incydentów, 

ponieważ adwokat oskarżonych publicystów 
praw icowych poczynił aluzje, zarzucając płk. 
de la  Bbcąue iż przyczynił się on do areszto­
wania ks. Pozzo di Borgo i że

ułatwił władzom śledczym dochodze­
nie w  sprawie „kagu iardów ". 

Niesłychanie ostra wym iana zdań odbyła się z 
jednej strony m iędzy adwokatami płk. de la 
Rocąue a adwokatami oskarżonych, do których 
się dołączyła jednoczesna wym iana obelg m ię­
dzy oskarżonymi publicystami praw icowym i a 
lew icowym i, którym  adwokat księcia Pozzo di 
borgo  zarzucił, że zam ieścili artykuły na temat

Próby nawiązania stosunków 
handlowych ang elsko-niemieckich

Londyn, 29. 31. (L ) .  Dnia 1 grudnia r. b. roz­
poczną się po raz pierwszy w Londynie pod 
przewodnictwem jednego z dyrektorów  Banku 
Anglii obrady konferencji w ierzycieli oraz 
przedstawicieli dłużników niemieck: eh w spra­
w ie zamrożonych długów niemieckich, obję­
tych t. zw. „Stillhalteabkommen", który to u- 
kład upływa w  końcu lutego 1938 r.

Do konferencji tej jjrzyw iązuje się dużą wa­
gę, gdyż czynione będą za kulisami próby na­
wiązania szerszych kontaktów gospodarczych 
i finansowych m iędzy Anglią i Niemcami.

M iędzynarodow y kongres 
b. kom batantów we Francji

Paryż, 29. 31. (R ) .  Dziś rano nastąpiło otwar­
cie dru jiego dorocznego międzynarodowego 
kongresu b. kombatantów. Pierwsze posiedze­
nie poświęcone zostało w ery fikacji mandatów 
delegatów. Obrady kongresu trwać będą do 1 
grudnia.

W  oficjalnych wystąpieniach kongresu prze­
wodniczyć będą premier, m inister wojny, mini­
ster spraw zagranicznych lub ich delegaci. Pre­
zydent Lebrun p rz jjm ie  delegację kongresu 
we wtorek.

Dziś w  godzinach południowych delegaci 
kongresu złoży li wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Przew ódca narodowych socjalistów 
—  skazany na 10 miesięcy tw ierdzy

Budapeszt, 29. 11. (PAT) budLpesiziteńsikii 
sąd karny skazał dziś przewódcę narodowo- 
socjalislycznej „partii woli narodu1* emery­
towanego majora armii węgierskiej Franci­
szka Szaiasi na 10 miesięcy twierdzy.

W  uzasadnieniu wyroku sąd stanął na stf 
nowisku, że Szaiasi zorganizował partię, ma 
jącą na celu 
" przejęcie władzy w państwie i wprowa­

dzenie dykiatui-y 
oraz, że w wydawanych ulotkach podburzał 
przeciw konstyuic)jnej farmie państwa. Ko­
rzystając z prawa ostatniego słowa Szaiasi 
powiedział m. in.: Wojna światowa pogrze­
bała dawiny porządek i stworzyła podstawy; 
dla innego, którego treść moralną znajduję 
w narodowym socjaKźmie(?) Jest to prąd  
epoki, od którego lud węgierski nie może 
się odDrodiZ-ć. Za działalność moją przyjmu­
ję przed Bogiem, narodem i własnym sumie 
niem pełną odpowiedzialność. Jak wiadomo 
Szaiasi uchodzi obecnie za najpoważniejsze­
go działacza mrodowo-socjalistyczneso na 
Węgrzech.

O zawarcie pokoju 
z Japonią

Tokio, 29. 11. <R ). Dziennik „Niszi-Nlszi** 
donosi z Pekinu, że w  północno-chińskich pro­
wincjach utworzony ma być

federalny rząd autonomiczny, 
którego pierwszy akt polegać będzie na zwróce­
niu się do w ładz chińskich w Nankiuie z ape­
lem

o zawarcie pokoju z  Japonią.
W  razie odrzucenia tej propozycji przez Nankin, 
federalny autonomiczny rząd Ch.n północnych 

ogłosi swą niezależność 
w  stosunku do centralnych władz chińskich.

aresztowania ks. Pozzc di Borgo niemal jedno­
brzmiące z artykułem, który się ukazał w  orga­
nie płk. de la Rocąue. W śród  powszechnej 
w rzaw y przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Poza tym  incydentem na rozpraw ie dzisiej­
szej m iał miejsce inny incydent niemal komicz­
ny, gdy jedna z sanitariuszek z czasów wojny, 
która towarzyszyła

arm ii gen. Habera do Polski
i na tym  terenie spotkała płk. de la Rocąue, ze­
znając w  charakterze świadka, oskarżyła płk. 
de la Rocąue o przemyt narkotyków do Polski 
oraz o to, że jest on „ukrytym  wohioaiula- 
izem “„

Rząd gen. Franco zamierza ogłosić 
blokadę wybrzeży hiszpańskich

Płk. de le Rocąue oskarżony... 
o przemyt narkotyków do Polski
Ostra wymiana zdań podczas sensacyjnego procesu
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Kronika krakowska
Echa niedzielnej Konferencji 
Palestyńskiej w Kraków ,e
_ ̂  Jęr °~°tinnj nadszedł pod adresem, konferencji 

p y^biej iv Krakowie następujący telegram: 
„Egzekutywa Agencji Żydowskiej i Organizacja 

jjomstyczna przesyłają Konferencji Palestyńskiej 
w Krakowie serdeczne życzenia i wzywają Żydo- 
swo zachodniej Małopolski i śląska do rozpocze. 
cia wzmożonej kampanii na rzecz Keren Ilajeso- 
J 'yrz}  jcie szeregi i przyczyńcie się do zwie.

rolnienia sdy ruchu syjońskiego w jego walce 
0 naszą przyszłość polityczną o bezpieczeństwo ji- 
szuwu, 0 p^widacjc bezrobocia i o wzmocnienie 
n&" °  zalożonych osiedli",

W  *  *  *vv Uzupełnieniu sprawozdania z Konferencji po­
dać należy, że W Konferencji wzięło udział 466 de- 
egatów, w  tej liczbie 53 delegatów z Krakowa. 
7eleSaci przybyli na Konferencję, reprezentowali 

miejscowości.

Zniesienie przym usu legityma­
cyjnego na U . i .

2 dniem dzisiejszym zniesiony zostanie przy- 
mus legitymacyjny, obowiązujący dotychczas na 
tŁ'renie uniwersytetu w  Krakowie. Równocześnie 
ukażc sję odezwa Rektora U. J., który wzywa 
•ulodziei akademicką do zachowania spokoju.

Wyznaczenie miejsc na W . S. H .
Na Wyższym Studium Handlowym wyznaczono 

Miejsca tym studentom, którzy odnieśli się w  tej 
^Prawie do dyrektora W. S. H. Reszla studentów 
m°że zajmować miejsca dowolnie,

 g s »

°VżURY LEKARZY I  APTEK 
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Schmaus Lud­

wik, pl. Kossaka 1, tel. 135-16; Tochowicz Leon, 
Pijarska 5, tel. 177-37; Lust Izaak, Starowiślna 4, 
tel  117-01: Sokołowski Adam, Basztowa 24, tel. 
142-04.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. A-B 
42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madalińskiego 

Krakowska 9, Mogilska 16, Kalwaryjska 27,

•Na r ó d  ż y d o w s k i  
Wa l c z y  o  s w ą  p r z y s z ł o ś ć "
Odczyt Dra I. Schiuarzbarta 

Staraniem Resortu Kulturalnego Slow. Żyd. Siu. 
ćhaczy U. J, ,,Ognisko", wygłosi we środę, dnia 1 
SDidnia br. w  sali reprozent. Ż D. A. dr. Ignacy 
Schwarzbart odczyt n. t. ,,Naród żydowski walczy 
0 swą przyszłość". Początek punktualnie o godz. 
8-mej wiecz, , _

u r o c z y s t y  w ie c z ó r  c h a n u k o w y  
W s y j o n is t y c z n y m  k l u b i e  t o w a r z y s k im

W  środę, dnia 1 grudnia br. o godz. 8 wiecz. 
lokalu Syjon. Klubu Towarzyskiego, Grodzka 

7l odbędzie się Uroczysty Wieczór Chanukowy 
2 udziałem p. Gusty Lindenbaum - Kohnowcj (re­
cytacja), dra H. Pfełfera (uroczyste przemówie­
nie) i prof. B. Spcrbera (zaświecenie świeczek 
Chanukowych). »

Ko n k u r s  c h ó r ó w

W  sobotę 4.go grudnia odbędzie się W sali Sa­
skiej Konkurs chórów, zorganizowany przez Zwią 
*ek Towarzystw Śpiewaczych i Muzycznych Woj. 
Krak. w  porozumieniu z dyrekcją Polskiego Ra. 
dia. Spośród chórów, stających do zawodów, Sąd 
ten wybierze te' zespoły, które dopuszczane będą 
Później do audycji radiowych.

Udział w  Konkursie zgłosiły trzy chóry miesza­
ne, mianowicie chór Towarzystwa Muzycznego, 
towarzystwa Oratoryjnego i Oddziału Grodzkiego 
2wiazku Nauczycielstwa Polskiego, oraz cztery 
chóry męskie, tj. „Echo" i „Hasto;- z Krakowa, 
•Lutnia" z Wieliczki i chór robotniczy „Echo" z 
Nowego Sącza. ,

\  m PRZEDŚWIT - HASZACHAR. We czwartek, 
nia 2 grudnia odbędzie się w  lokalu własnym 

Pt*y ul. Dietla 31, II. p. referat p. dra Alfreda 
Uhrenpreisa n. t. „Biologia morza’. Goście mne 
^tdziani. ______

Dziś, jutro i pojutrze D O D ATK O W E W PISY  do Ż. T. G.

Śnieżne burze - przeszkodą 
w  pracach komisji

Sofia, 29. 11. P A T . W  P irym ie panują znów 
od samego rana śnieżne burze. Od komisji, któ­
ra wyruszyła wczoraj na miejsce katastrofy 
samolotu „L o tu " nie ma jeszcze żadnych w ia­
domości. Prawdopodobnie zatrzymała się ona 
w  chronisku Popina Łaka i czeka poprawy po­
gody. P iloc i Karpiński i Burzyński są jeszcze 
w  Sofii. Lotnisko Buzuriszte było cały dzień 
zamknięte. W  całej Bułgarii pada śnieg. K ie­
rownik placówki sofijsk ie j „L o tu " p. Złotkow- 
ski jest od rana w  m. Światy W racz.

W cozraj poseł R. P. w  Sofii p. Tarnowski 
z łożył przebywając na miejscu wypadku tele­
foniczne podziękowanie płk. Bojdewow i, do­
w ódcy lotnictwa bułgarskiego za n iezwykle o- 
fiarną pomoc w  poszukiwaniach oraz staroście 
powiatowemu w  Światy W racz p. Semkowowi.

Dzienniki bułgarskie, które w ysłały do Świa­
ty W racz specjalnych korespondentów, opubli-

, kow ały dziś szczegółowy opis przygód trzech 
ludzi, k tórzy odnaleźli samolot, oraz opis m ie j­
sca katastrofy.

Sofia, 29. 11. P A T . W szystkie dzienniki opu­
b likowały na naczelnych miejscach podane 
przez P A T  wrażenia, jakie zrobiła akcja ratun­
kowa w  Polsce, oraz treść telegramu dziękczyn­
nego p. premera SkładkowTskiego do prem iera 
bułgarskiego Kiosseiwanowa.

I Po  ściągnięciu ekspedycji z gór okazało się, 
' że 20 osób chorych jest z przeziębienia.

Sofia, 29. 11. P A T . Donoszą ze Swiatego W ra- 
cza, iż przybyli tam dwaj żołnierze ze schroni- 
sa Popina Łaka, k tórzy towarzyszyli kom isji. 
Pogoda w  górach bardzo zła. Kom isja nie m o­
gła wyruszyć ze swego schroniska. O dwóch po­
licjantach, wysłanych na m iejsce katastrofy nie 
ma wiadomości.

Przebieg rozm ów
francusko-brytyjsklch

Londyn, 29. 11. PAT. Z miarodajnych kół 
brytyjskich korespondent PAT. otrzymuje 
następujące sprawozdanie o przebiegu dzi­
siejszych rozmów francusko-brytyjsKich:

Na wstępie lord Halifax dokładnie zdał 
sprawę ze swych wrażeń wyniesionych z wi 
zyty w  Niemczech. Ministrowie francuscy 
całkowicie zrozumieli program wizyty i 
uznano, że ograniczony cel związany z tą 
wizytą został osiągnięty.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
kwestią kolonialną, 

którą omawiano wszechstronnie i zgodzono 
się, że wymaga ona dalszych badań. Dalej 
dyskutowano na temat zamierzonych wizyt 
min. Delbosa w  Warszawie, Bukareszcie, 
Białogrodzie i Pradze. W ielka Brytania i 
Francja dążą do utrzymania pokoju zarów­

no w  Europie środkowej, jak i gdziekolwiek 
indziej. Podjęto następnie badanie

sytuacji na Dalekim Wschodzić, 
którą uznano za poważną i zgodzono się co 
do konieczności podjęcia zdecydowanych 
kroków celem ochrony interesów obu rzą­
dów. Omawiano również sytuację w  Hiszpa­
nii, uznając, że polityka nieinterwencji była 
bezwzględnie słuszna.

Obie strony są z rezultatów dzisiejszych 
rozmów bardzo zadowolone i spotkanie dzi­
siejsze uważane jest jako bardzo owocne. 
Z obu stron dano wyraz wyraźnemu pra­
gnieniu współdziałania z wszystkimi pań­
stwami, ale zdawano sobie sprawę z tego, 
że zanim istotne rokowania stałyby się ak­
tualne, to okażą sie konieczne dalsze przy­
gotowania.

O S TA TN IE WIADOMOŚCI G IEŁD O W E

Przewidywany przebieg pogody w ńntu 30 bm.: 
? Całym kraju pogoda przeważnie o zachmurzę- 

dużym. Nocą przymrozki, dniem temperatura
’ pobliżu 0 st. Wiatry północno-zachodnie i za­
kln ie, dolne umiarkowane, górne do 50 km na 
Jdz. przejrzystość powietrza dobra, rankiem
łltezą a powodu zamglenia.

{Specjalna służba mjurmac. Dziennika' ]

TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 29 11. Kawa Rio nr. 7. G 5/8 (G 3/4) 
Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8) grudź. 4.G7 (4.85), 
marz. 4.99 (4.11), Kakao 5 9ylG (5 5/10), grudź. 5.12 
(5.40), stycz. 5.43 (5.42)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 29. 11. 8.10 (8.22). grudź. 7.95— 

7.97 (8.07-8.07), slycz. 7.97-7.97 (8.10-8.11),

KORZENIE
LONDYN, 29. 11. Tapioka Fair llst-grudż. 14.50 

Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore list.-grudż. 2.75 
Goździki Zanzibar list.-grudż. 7.81, Papryka cif 
list.-grudż. GG.

DEWIZY
PARYŻ 29. 11 Londyn 147.09, Nowy Jork 2945.50 

Zurich 081.50, Amsterdam 1G37.00, Berlin 1190.50.
LONDYN, 29. 11. Nowy Jork 4.9942, Paryż 147.07 

Berlin 12.3875, Amsterdam 8.9831, Zurich 21.G025.

EFEKTY
NOWY JORK, 29. 11. American Car 85.50 (82.00), 

American Car ct Foundry 22.50 (20.50), Am. To­
bacco 70.50 (G8.50), Chrysler 59.12 (56.00), Douglas 

| Aircraft 33.75 (32.62), Fisk Rubber 6.75 (6.50), East­
man Kodak 149.75 (147.00), General Electric 42.00 

i (39.62) General Motors 36.50 (33.87), Anaconda 
1 30.25 (28.37), Betlehem Steel 50.62 (48.00), Intern 
Niclcel 41 37 (40.00), Tennessee Corp. 7.37 (6.75),

i Shell Union 16.75 (10.12), Standard Oil 45.00 (43.62)

METALE
LONDYN, 29. 11. Platyna 8.25, Wolfram cii 

y2.50-70.0u,’ Srebro 19,75, Złoto, 139.11 i  pól.

— Jak słychać, oiicjalne uznanie przez Japonię 
rządu gen. Franco nastąpi 1 grudnia.

— Demonstrujący tłum w  Kairze przerwał kor­
don policyjny przed mieszkaniem przewódcy o po, 
zycji Moliamed Maclimuda, Służba i przyjaciele 
Mohamed Maclimuda użyli rewolwerów i broni 
myśliwskiej 22 osoby zstały ranne, w tym 5 cięż­
ko. Gmach dziennika opozycyjnego „Elbalogh" zo­
stał zdemolowany.
— Agencja Domei donosi, żc na pokładzie duńskie 

go parowca „Marchcn Marsh", który przybył do 
Kobe władze policyjne wykryły materiał wojenny 
przeznaczony dla Chin, Parowiec, który wypłyną] 
z Nowego Jorku, zdążał do Hongkongu.

I  O S T A T N IE J  C H W IL I

Ukonstytuowanie władz 
klubu parlamentarnego OZN

Warszawa, 29. 11. (Sin) Po  długiej dyskiu*. 
sj.i, która trwała do 12 w nocy ustalono w ie -1 
szcie władze klubu sejmowego OZN-u. Przyj' 
głosowaniu dla kompromisu wyłączono o- 
nawiązek solidarnego występowania wobec 
władz sejmowych. Na prezesa ugrupowania 
parlamentarnego OZN-u wybrano posła Bo­
lesława Swidziińskiego, na prezesa sekcji 
sejmowej posła Leopolda Tomaszkiewicza, 
zaś na przewodniczącego sekcji senackiej 
gen. Galicę. Przed głosowaniem 7 uczestni­
ków opuściło zebranie. M. in. dwaj wice* 
marszałkowie Podoski i  SzactzeL
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I S ^ E - j y !  U L S J A  T R A N O W A
■: W Y R O B U  F I R M Y

G O S P O D YN I idolna, ener. 
Kiuzna poszukiwana. O fer­
t y  i  wyszczególn ien iom  w a­
runki w 1 k w a lifik a c ji. Za 
korane, pensjonat „A d r ia " .

7062k

A K W 1 Z Y 7 C  B A  ot tsz- t Io- 
w ego  poszukuje m iesięcznik 
gospodarczy. — Zgłoszen ia: 
K ra k ów , S tarow iślna  52/IL

Posad posnikaia
U W A G A ! Przerab iam  ka. 

pelusze w ed ług najnowszych 
fasonów  po 1.40. 1 ow e 4 z t„  
to b ie  zarękaw ki. K raków . 
A ugu si.aóska  ł. m. ł.

5t74g

B U C H A L T E R  -  B IL A N S L  
S T A  podatkow ieo z  4.rolet- 
n ią  p rak tyka  ze znajomo* 
żcią  korespondencji polsko- 
n iem ieck ie j, obejm ie posada 
stała lub godz-aow ą i  
ew ent. w yja zdam i na p ro . 
w in cje . Z g ł. pod ,,850 r e f*  
do A dm in is trac ji ,,N ow ego 
D z ien n ik a ". 539bg

K E L N E R  poszukuje posa­
dy . Misjscowc-śó obojętna. 
N a  gadan ie k tu c .s  400 zi- 
Zgłoszenia: A dm in is trac ja
„N o w eg o  D zienn ika" K ra ­
ków „M ło d y " . Ó399g

B Y Ł Y  dzierżaw ca  pen ­
sjonatu  poszukuje k le rów , 
n ic tw a  pensjonatu lub ka­
w ia rn i. obeznany w  ks ięgo , 
wości. Zgłoszenia do A d m i­
n is trac ji p ło w e g o  D zien ­
n ik a "  „E n erg ic zn y  facbo-

PO D E JM Ę  W S Z E L K IE  O. 
B O W 1AZK1 P R Z Y  OSO. 
U IE  W Y M A G A J Ą C E J  STA  
LEG O  T O W A R Z Y S T W A . 
O P IE K I .  — Z G ŁO S Z E N IA : 
A D M IN IS T R A C J A  .jNG- 
W EGO D Z IE N N IK A "  POD 
,,TO  W A R Z Y S Z -O P IE K T TN “ .

S A M O T N A  pani szuka po- 
zady do starszego Pana lub 
Pan i jako  gospodyni, ma. 
t e  byó też jako  wychow a­
w czyn i do dziecka, zna do­
brze je ży k  n iem iecki. O fer. 
ty  pod ,.Dobra gospodyn i" 
do A d m in is trac ji „N ow ego  
D z ien n i, i "  Sseig

P R Z E R A B IA M  kapelusze 
w ed ług najnow szych iu r- 
n a ll 1.40 „ P o la " .  K raków , 
W ęg łow a  ł. ro g  K rak ow ­
sk iej. MOlg

B U C H A L T E R IĘ  zakłada, 
na izoru je  P IE R W S Z O R Z Ę . 
d n y  B IL A N S IS T A  — P O . 
D A T K O Z N A W C A . O rgan i­
zu je  księgowość P R Z E B IT ­
K O W A - —  Abonam entowo 
D W A D ZIE ŚC TA P1Ę C  z ło ­
tych ! K raków , S k rytka  po. 
cztow a 482. 7006k

E M E R Y T O W A N Y  nrzednik 
państw ow y, sam otny, (Żyd) 
k ilk u le tn i zarządca w ie- 
k -zego  przedsięb iorstwa 
h o te .jw o  .  pensjonatow ego 
ma zam >»r zm ien ić swojó 
stanow isko od L  L  1938 
lub od 1. IV- 1938 r .  p o ­
szukuje podobnego stano* 
w is t i, adm in istracji ma­
ją tku , domów czyszow ych  
lub przodsieb iorstwa p rze­
m ysłow ego. W ynagrodzen ie 
um iarkowane. Zgłoszen ia. 
A dm in istrac ja  N ow ego 
D zienn ika" pod „E m e ry t " .

. 7041k

Pomoc pozaszkolna
f ld z le lem y  pom ocy w  nauce szkolnej D Z IE C IO M  I  M ŁO . 

D Z IE ŻY  W  N O W O O T W A R T Y M  P O Z A 8 Z K O LU . P ierw sze- 
rzedne s iły  nauczycielsk ie. Opieka pedagogiczna w  ciągu  
popołudn ia  zapewniona.

Nauka je żyk ów  obcych w ed ług w yboru.
O P Ł A T A  M IE S . 10 Z Ł . —  P O C Z Ą T E K  I-g o  G R U D N IA . 
IN F O R M A C J E : D IE T L A  50/1. M IĘ D Z Y  4—0 PO PO Ł .

ŚLEPY PO KULAWEGO

Fe Maksie, pobiegni no za tym panem dal mi 
|>n w tej chwili fałszyv>e 5 groszy".

R A D IO . W A R S Z T A T . N a­
p raw ia  — w ykonu je — 
przerabia  specjalista, lg n  
Freim an, A gn ieszk i 1.

6848k

N O SZO N A M Ę S K Ą  D AM . 
SKA garderobą kupują 
płacą najlepsze ceny Gold . 
berg. Oazowa U  Te ł. 168-2L 

383lg

DY W A N Y  P E R S K IE  kupu­
je  —  sprzeda j* Blilhhaum, 
K raków , Po tock iego 12.

b979k

S p r z e d a ż
S K L E P  cukierniczo - ow o. 
cow y, dobrze prosperu jący, 
centrum, telefon  tanio 
sprzedam. W iadom ość Smo­
cza 8. m. 15. 524'lg

z d r o j o w i s k a
R A B K  i .  Pełnokom fortuw y 
P E N S J O N A T  „ J E D Y N A . 
C Z K A ". B ieżąca  gorąca, 
zimna woda w każdym  po­
koju. Łazienki. Tarasy. 
V  ykw in tn t kuchnia. Instru  
k tor narciarski w w ill i.  — 
C E N Y  N IS K IE . T e le fon  273.

70ó7k

Z A K O P A N E . — D R O W A  
B ŁO C H O W A  p rzy jm u je  
zg.oszeuia m łodzieży i dzio 
ci na okres fe r ii. S ta ro ­
w iślna 22. Tel. 172-11. 6847k

Itauka i  Wydawanie
S T E N O G R A F II . NOW O. 
CZESNEJ w 10 lekcjach 
perfokt w yucza Z O F IA  
SC H iiN G U TO W N A  W W . 
Św iętych 8. fron t I .  piątro 
tel. 109.97. O P Ł A T A  MINL. 
M A L N A . 5954k

P R O W A D Z Ę  na prow incji 
szkóiką hebrajską. W arun­
k i skromne. A dm in istrac ja  
„N ow ego  D z ien ik a ": ,,Nad. 
zw ycza jne w yn ik i" .

A N G IE L S K I  — konwersa­
cje. prasa, literatu ra . P ro f. 
Dr. Roman T lio rn  — Grodz­
ka 42. 5392g

A N G IE L S K I, iranouski, nie 
m ieoki — m etodą Ausoua: 
Krow oderska 5. Z łotych 
cztery  miosiącznie. 4918g

Najlepsza
„ I G M A N D I
do nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

N a t u r a l n a  woda gorzka 
węgierska przeczyszczająca

■  ■

P U L O W E R Y , Ż A K IE T Y  
najnowssze m odele oraz 
PO Ń C ZO CH Y i  T R I  K O T A  
ŻE w  o lb rzym im  w yborze 
po cenach ścisłe fa b rycz . 
nych  poleca  H O R O W IT Z  
K raków , G R O D Z K A  59.

7059k

F O R T E P I A N Y  B ECH . 
S T E IN , B bSE N D O R FE R  o - 
raz w ie le  innych  korzyst* 
nych  okazji w  składzie tor. 
tep ianów  B O LG Ń S I IEGO, 
K raków , św A n n y  3.

7056k

M IE J S K IE  Z A K Ł A D Y  C E . 
K A M IF Z N E , K raków , Plac 
Szczepański 5. Te l. 114-72 
po leca ją  w yborow e W A P N O  
C E G ŁĘ  m aszynową I .  klasy 
K A M IE Ń  i TŁU C ZEŃ  w a. 
p ienny. 6669k

M A S Z Y N Y  do pisania „ Id e .  
a l-E r ik a ". T ry u m f techni­
ki. P rzed s taw ic ie ls tw o , Ma- 
azynodom ", K raków , Zw ie­
rzyn iecka  11. 6512k

A P A R A T Y  natryskowe, 
m alarsk ie lak iern icze, o. 
grodn icze „C en tro fa rb " — 
K r a s jw , B racka IŁ

O B IC IA  m eblowe nowoczo 
sne — wełna — len ceny 
niskie. Tka ln ia  ręczna — 
Thorn, Grodzka 42.

5322g

▲▲▲▲▲▲▲A

L o k a l e
DO w vna jąc ia  pokój z  oso­
bnym w ejśc iem  z u trzym a, 
niem  lub bez. G roble 19. 
I .  p. m ieszkanie 14. 5396g

Ob s Y E R N Y  lokal handlo­
w y  390 m3, śródm ieście do 
w yn ajęc ia . P lao D om ini. 
kańu.a 4. 6348k

ŚR O D M iEŚG IE  Poselska 9. 
dwa pokoje kuclin ia uu- 
fo r t  do w ynajęcia .

5172g

PO K Ó J pelnokom fortow y 
w yn a jm ę ku ltura lnej oso. 
b ie, z umeblowaniem , bez. 
W eu ecja  7. m. 6. 5100*

D W U - i  trzypoko jow e kom . 
fo rtow e m ieszkania tanio 
— wolne. Kościuszki 50.

PO K Ó J umeblowany, kom­
fo rt, centralns ogrzewau ie, 
w e w il l i  — w olny. Te le fon  
136.09.

PO KÓ J um eblowany w 
śródm ieściu dla pani do 
w ynajęcia . Sienna Tji.

7023k

D W A  pokoje fron tow e ua 
biuro, c ichy przem ysł lub 
tp. W iadom ość: D r. Gold-
wasser, Sarego 7. 6"31k

G O D ZINY ĆW ICZEŃ W  ŻYD. T O W . G1MN.

•  •  •

Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e
bez przerwy od godziny S rano do 3 po południu.

• • •
Kurs pań (rytmika): poniedziałki i środy od 3—4
Kurs dzieci (ijlm ika): n „ o d  4—5
Kurs uczenie (rytmika): „  „  od 5—6

• »■

Kurs uczniów: poniedziałki i środy od 6—7
Kurs panów: „  „  od 8—'J

I Kurs dzieci: 
I t  Kurs dzieci: 
Kurs uczenie:
I Kurs pan:
II Kurs pań:

wtoiki i czwartki od 4—5 
od 5—6 
od 6—7 

od 7.30—8.30 
oć 8.30-9.30

Zaprawa narciarska pań i panów: W niedziele od
9.30—10.30 przedpoł., w piątki od 8—9 wieczór, 

*
Obniżona oplata wynosi 2 zi. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, ola kursów rytmik, 4 zi. miesię­

cznie. — Wpiiowe. 1 zł.
*

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co­
dziennie od 4— 9 wiecŁ w Żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej bocznej 13L 
*

Legitymacje narciarskie P. Z. N! są już do nahy- 
cia codziennie od 5—4 wie-z,

*

Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane.

•Natrwnanialpę
P A N N Ę  (lub rozwódkę) do 
lat 30, poznam w  oelu m a­
trym onia lnym , posag* 5.000 
—. 8.000 zł. pożądany^ (ewen- 
tualnie E in lie ira t). Zgłoszę, 
nia pod , Poważn ie'* do 
A dm in istrac ji „N ow ego
D ziennika4*. 539ug

L E K A R K A  poślubi panu 
około 40_tki na odpowied. 
nim stanowisku, najchęt­
n iej lekarza  K raków , Głó- 
wna poczta },Ognisko“ .

532Cg

z n e
U N IE W A Ż N IA  się zgu b io­
ne weksle, p łatne 28. stycz. 
nia 1938 na zi. 100.— i  1 m ar­
ca 1038 na zł. 100.—, akce­
ptowane przez Chaima 
W ollicba , Sim che W asser. 
mana, Dynów . 7059k

P R A G N Ę  nauczyć się m od. 
niarstwa w m ożliw ie  n a j­
krótszym. czasie, za w yn a ­
grodzeniem . Zgłoszen ia  pod 
,.P row in c ja ", K raków , — 
skrytka  64.

U B R A N IO Z M IA N  zam ienia 
starą garderobą męską n> 
pierwszorzędne m ateria ły  
bielskie. K O Z Ł O W S K I — 
K raków  T e le fon  148.62. — 

’  359lg

W  D N IE  S Z A R E  1 d łu g i*
w ieczory  nie zapom inaj «  
książce. „ A L I  A "  W Y P O Ż Y ­
C Z A L N IA  Jagie llońska  K, 
przodu je n a jboga .szym  wy, 
bnrem. —  D la  m łodzieży  
w szelk ie lek tu ry . Na pro. 
w incję  u lg i. 7!fl2k

Z A K Ł A D  K R  4 .W IE C K I 
Józe fa  B lum a szy je  garde­
robę męską w edług na jnow . 
szych zurnalŁ S tarow iś l­
na 35. 7015k

PO Ń C ZO CH Y GUMO W  01 
na ży lak i „L a s te r "  i  in . 
ne w szelk iego rodza ju  po . 
lcca A . G ronn«r, K raków , 
sw- Id z iego  1. (róg  G rodz­
k ie j 69). Tan ie  eeny. F a ­
chowa obsługa. 6129k

W Y K W IN T N E , im aeana 
m ięsne O B IA D Y  domowa 
przystaw ka, p ieczyw o  do 
w o li — 1.10 w yd a je  in te li. 
gentna rodzina żydow ska 
B rzozow a 12/3. 5670k

O K O  W O K O
(W ydaw ca : Dr. S. IM B E R )

N r. 8.

SM ALO NE »U B Y  A U T O R A  

.P A Ł U B Y "
czy li

GDY SIĘ C Z ŁO W IE K  RO BI S TA R S ZY ..
Cena egz. 50 gro.zy .

Prenum .: rocznie 5 zł. półr. 2 zł. 50 g r . A dres adm inistracji* 
lw ó w , skrytka  poczt. 222. Poczt. K on to  Rnzrach. N r . 234. — 
Konto P . K . O. N r. 411.960 W ydaw n ictw o D ra  Im be a ).

PRENUMERATA w Krakowi* a odnoszę* 
niem i bes odnoszenia oraz na prowincji
i a przesyłką pocztową . . , miesięcznie c i 4.S0 kwartalnie z i  12.90 
Zagranicą a przesyłką pocztową miesięcznie z i 7.50 kwartslnie z i 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest i milimetr w Jednym lamie Strona w 
tekście i nsdesłsnem na 3 tamy po 76 milimei r. Strona ca tekstem 6 ła­
mów po Sa mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych; L  strona 1.25. —  Tekst. L —. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujący ct pracy 0.C5 gi. Gratu­
lacje i konduiencje do 4 wierszy zL 5.—. Ogłoszenia słabnę i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—* Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie Z i  20.—* Za zasltzeżenie miejscw dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

•NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieds. i dni poświąt.

W ydaw ca: Za spółkę Wyd. „N ow y DzienraK": Zygmunt łiochwaid. — Keuaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanler. 
Now a Drukarnia Dziennikowa, K.-aków, O rzeszkow ej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


